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Pożegnp.nie. 

{Ze śpiewek uła:ńskfoh). 

Hel, na trawie, p zieJ:ooaj, 
Grzebie nółltą konik wrony, 
Grzebie nóżką, stn.ytte uch-em ..... 
Wie, ®e w świat mu. łemeć dudbe.m I 

U wt« mały Ułni llło4 
p~ w ()ttl.'J ""ą ~i; 
Out.o w ~ 'f'U.dka mim.! 
,..... Ostań lll Bogi.em ~ jed;rnat 

- ~ &dew~, to mepiękniei 
Gdy 114na serce unięiknie, 
Gdy zapla~ jak dl'liew~ 
Co mn ~.e - ip:m, ~na? 

- Pu B&li!Da, am edek mtody, 
Zna· k:ocl!alnia &łodkie miodyt 
iNieeh·no na mnie $P'Qjrzeó raeey, 
A ~e...,.. 1 pnebaczy_ 

.- Nieeh nM Pan Bóg ma w $WeiJ pieezy' 
Nie pleć, nie plet nie do rzeczy! 
Gqyby rotmistn. stal za chatą„ 
Miatbym ja się i pyszna· za to! 

I • 

- Powiedz panu rotrnistrZO'Wi, 
że l orła sidlo il.owi - ._ 
Jakie czlek, oo nie ma skrzy-da!~ 
Ma. się zdrad:nych ustrzedz $ide?? 

- D-0§6, dzlewe-zyn:o, d{)Śći na Boga. 
Darmo trzymasz mnie u proga? 
Niech eię Panna broni święta: 
Na to folniefZ.t by rwnt pęta! 

~ maja w do~io niBwoH. 



:§cl poh"tycme mimo kl~~ • 'ih.wn~ R,;eez-
1pos;po1i1ą spadająee, nmrm prz.eśladowrui ję- " 
~"ka i wiaey ojców. ~ 

1 Nie uśpi! tego :posiewu ani Pa:skiewiet 
-0krutny, ani· Afbitlyński · kokimzjący, w Hur-
. ko sr~ ani Siuwałow dwlomatyr;zny, :mi 
, Imeretinskij jak Us cliytry - myśl o równoU
pra wnieniu mzystkicll warstw narodu, o te· 
'goi narodu prawach wolnoscl źyla i rozwija-
, la się tern silniej, hn więcej zagłuszyć ją u· 
~ifo~ali carscy wielk.onądey i rosyjscy e;iy~ 
n.ownky. 

Napróźil'o Apuehtin silit słę na rozmait~ 
iście· szatańskie po.mysly, aby :r; młodzieży po!· 
e.kie1 wykorzenić "WSpomnienie o dawnej 
wspaniałości Pol!!iki i o tern, te jej zjednocze· 
:ni w Wielkim Sejmie przedstawiciele wszy
stkich stanów pierwsi w calym świecie ogto
eili wołność i równość. 

Napró.żnot Co rok przed dniem 3 maja 
niewidzialna ręka rozdawała karteczki, przy~ 
ipominająee piękny dzień w dziejach llolski. 
Rozrl.awa1y je niewiasty połsfkie i mlod-zlet w 
a.puvbtinowskic:h szkolaeh prześladowaniem 
polskości umiłowania Ojczyzny uczona! 

Wietl"'Zyla icli żandarmska stora„. nie· 
kiedy scihwytala . nu gorącym um.ynk-u, \\·ię-
zieniem w cytadeli i zesłaniem na Syibir na 
w'ieczne osiedlenie kara.la. . 

Ale nio to. Dziesiątki i setki dzielnych 
plei obofga w śniegach ałtajsikfoh ginęly z 
tęsknoty do ojc,-zywy ukochane:i - lecz milicr 
ny ezeily -pamięć o \vielkie:i rocznicy. 

W dniu pamiętny-ni kościół św. Krzyża 
łJy! zamze prze.pełniony. Zaludnialy go nie

, wiasty i tysiące mlodz.iefy i ci wszyscy, któ
rym drogą była pamięć o wolncści. 

I z.nowu na.próżno przed lrnściolem usta
wiano oddziały żandarmów, poUcyanfów i 
kozaków - lud polski tłoezyl się do ś'ł\iąty
ni, aby Pana Zastępów blagać o wybac.zenie 
da wnyeh win i uprosić o .pr.zywrócen.ie wo]no-

.._ Sta~f - uwołat Zajferf, narpi-ąe za 
rękaw młodą damę, która przed cllwilą: rozu 
wi::lęta sztandar z Orłem białym. · 

- Ot masz nagrodę - od(pada. · '· '\. ·"' , 
... ! parasolka damy dotknęla · palleib 

z&'erta.„ Kozacy podnieśli nahajki w górę, 
dali koniom ostrogi.„ 

Wtem na śr-0d)ru „Patelni" młooy Wehr 
w mundurku studenckim sehrwyci-l oourąez 
maly stolik, zal!;:ręcil nim i z rozmachem Zaj
fertowl poo nogi rzueil. Grad nahajek za®ął 
spadać na młodzież i niewias.ty... -· 

Poplocl'.l, zgiełk, jęki bole.śei; okrzyki. zgro-
11y. 

Napróino zbiry szuknly sz'l:am:larn„. znikl 
w sposób tajemniczy. Ukryły go dzielne Pol
k-i l 

W pól godiziny pófołej pól tysiąca bun· 
towników wpędzono w dziedziniec uiewskie-
go pułku gward:yi. " 

·Do późnego wiecrora trwało spisywanie 
obecnyeh a okoio godz. 10. otoczyI wisz;ystldch 
szpaler żandarmqw, policyantów i koz~ków i 
w tryumfie poprowadził jeńców "zwyeięzcy 
z pod Sanoouci" na dziedziniec ratusza._ 

Ztamtą<l przez noo ca!ą :ro2iprowadzano 
grupy mniejsze i większe do ey11ku!ów poli· 
cyinyoo, w eelu S·prawdzenfa toż.5amoścl ruio

by... A potem profokóly, a potem Bledzkwa 
dlugie, a. potem kary.„ 

Duch polski fyl. ·przecież i mężniał i po-
tęiniat Przybierał siły ·zawsze w dniu 3 ma
ja, dniu święta w.olnośti, równości i. brater· 
stwa! 

B. P. 
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Nadareimnie sfora żnndarmsl-ich l!l7.1pic.1ów Na whyll....ou XVIII stulecia nad .Niepodle-
we wnętrzu świątyni przeeiskala się przez. g?ą Polską .zaistinęl-0 się marmurowe wieko 
Uumy, aby p<>dJpatrzyć, kto się modli i kto I grobu,.~ 

Ale jaka muzy~ towarzyszyła -0statnim . śpiewa. . 
Nadaremnie! Wid71iano icl:!~ wiedziano, godzinom rozdartej szponami wrogów Rzecz. 

±e jest ich wiele, a :mimo to najprzód glosem I po~po!i<ł.ej? 
· 'Jm:ytlumiony.m, jakby nieśmiaiyrro, rozniósł . Ta, oo ,p:rzebi~ala się; przez·ryik armat Ko-
. się .ku niebiooom,.śpiew: ścius:Md, ro'Z}laezliwie broniących ziemi do o-

n · -~1:. p l k •• $l:atka - i biegła w przysz.fośe. WJoze '-"'!! . o s ę .•. 
Na kn:IBganlm świątyni z:abrzmia?a ko~ Niez:apomnianym:l fonami: ~ł Pl 

menda! Zgraja zbirów policyjnych pookoctyla vd~"'tez narodowy. 
i ku drzwiom koście~nym; wytężała oczy, przy- · Kto n.ie pamięta tych słów Mickiewicza-
gotowywala ramiona do :pochwycenia.„ buu- · wiosem1ej pieśni roku 1812--go.„ 

· to.wników! Razem ze strun· wiela 
I znajdowała ofiary! Musiała je znaleźć- Buehnąl.dźwięk, jakby cala. Ja:nozarslka kapela 

aby zaludniać więzienia i wykazać w Petet~-
1
. Otwała się z dzwonikami, z .zelamift. bębenki.. 

bur-gu, ~e jest potrzebnaj z13 ją dobrze wyna· Brami. polonez Trzeciego MadaL„ Skoozne 
gradzae za: wierną slutbę należy... . I . . dźwięhi . 

Druga zgraja cz~towafa w „Boia.niee" w Rad~clą oddycllają, radością slrucih poją; 
pO'bliżu ruin na tycll, eoby fam kwieeie iskla- Dziewki ob.cą l:ańcz.yć~ chlopcy w mieiscu nfe 

. '. da6 eheielt . dostoją.„ 
Czeka! tam na. nicl:l w r. 1891 sam Klef- Lecz starców myś'łi z dźwiękiem w przesz1~6 

· ge:ts, - a w innyeh latach inni- a. ooooaź się uniosły, 
'samo zbliżenie się do ruin groziło o.sadze.; W owe fo.f!a ezezęśliwe, gdy Senat i posły 
' mem w cyfadeli, roroeznie w dniu S maja P.o dniu Tneeiego Maja w ratuszowej sali 

epieszy!y tam grapy mniej'sze i więk)sie. Zgodronego z .narodem króla fetowali, 
A po połuduiu usilowano w Ujazdowskfoh Gdy przy tańeu śpiewano: „ Wiwał król ko-

mządzae pochooy. Zbiry policyjne je udarem· cliany! 
. nia1y, nie do,puszezająe do zebrania się więk- Wiwat sejm, wiwat naród, wiwat wszystkie 

szej ilości osób w jedne.ro miejseu. Nareszcie ' stany!" 
:polieya wpadła na pomj'-fil' ,~genialny": ~my„ Lec?; oto ozwat się fał~ akord, jak 
kala ogrody publfozne. ~ węża, jak iign:yt tebui po sz.kle''. 

Zawiediziona przez Imeretinsikiego i wi- M'.ueyk przejął W'SZ~'Sił.kieh dres7.JCZem i we-
tytę carską dusz.a polska nie mogła w r. 190() so?~ó .pomieszał przeczuciem zlowieszezem". 
powstrzj'mać się od połężniejszego wmanife-- On mnyśłnie trąca 
stowania, · że myśl o Polsce wolnej nie ?Igi- W cią:i tę :r:dradziecką strunę, melodyę zmąca, 
nęla, mimo łudzenia i mimo dalsze rusyfiJka„ Co.raz glośni~ targając akord rozdąsany 
.eyjne wysiłki. W dniu 3 maja, kiedy zibicy Pn:eciwko ~'Zie tonów skonfederowany. 
pclicyjne w mniemaniu f.a!seywem, iż naród At-Kluemik pojął.mistrza, zakrył ręką lica 
~est na cllwilę uśpiony - w mnieszej, aniżeli I krzyknął: Znam! om.am głos ten! to jest Tar-
z.azwyezaj zgromadziły się sile, w Alejach - go.wied"" 
Uj3.zdowskich ukazały się grupy mniejs.oo, .. Pękła!- Nie mglumyla ..;.. t me ;,głuszy 
po chwili coraz większe i większe... . mgdy w sercach tamtej melodyi. 

Zlączyly się i w szeregach kroezye poozę- Klucznicy u.a.dziel potskidl mogą ~ 
fy a z piersi wszystkich rozległ się- śpiew odslonió. Będzie 004 bolesn~ ale nie mniej 
gorący: „Boże, eo§ Polskę"... dumna. Może spojn:~ bez hańby w prze_ 

Pochód uszedl sto kroków'" śpiew nie U• 
stawal, przeciwnie rósl na sile.„ s:a-0~ć„ bez trwogi w przyszłość •• „ 

Nagle na rogach wszystkieh lllfo 21ąsied· Połska legła w grób ...,. ~ :h!Jim'!anem 
nieb ukazały się mundury wlicyjne, żandarm- zmartwychwstania w· pieni.. .· · · 
skie i kozacy dońscy na koniach. · . Z sumieniem ezystem. 

Z jasną myślą odrodrenia na cz<:Jłe. . 
..... Zamh--nąć wszystkie uUce - nie wy. Bratobójczy smylet Targowicy, brnfalny 

puszczać nikogo! - zakomenderował grom- miem o.be.ej przemocy, strzała d%iefowego wy. 
kim grosem pomoentlr oberpolfomajstra, Zaj- roku nie .nneh~,... ie; serca naWS'kroś. 
fcrt. ł' u;r " " . 

U wylotu nlie Agrikola, Koszykowej~ .Szo-- Zatrzymały się na złotych llłeradl Ko• 
stiytucyi 3 Maja. ·. 1 pens. Pięknej stanął zwarty kordon z bronią 1 to •est je-1 sen:!! nieśmiertelny. 

w ręku. · . . ' 4 

_ Ares.ztowa~ wszystlticih! _ za.kamen• ·Może zimny historyk deprecyonowa~ pci'U;. 
(forowal Zajforl. ·· tycz.ne iinaezenie ustawy, która nie uchroniła 

śpiew illllil1d„. narodu od niewoli. Mote złrn§Uwy Mefisto ker 
Młode kobiety i wszyscy uczestnicy per nii dziejmvej szydzić z niemocy spóźnionej 

ehodu usiłowali przemknąć się tta bok. Za- poprawy. Moie pedant państw-Owego prawa 
:tnymywano ich wszędzie. wytykać Uczme. braki „~łatanej i slrnrezoneij" 

_.. Cllrm'imy. się· na „Patelnię" *)~ zawo- Konstytucyi. Może marz.Yeiel dzisiejszy roz ... 
lal "ktn:'.3 z Uu mu... pra wia-ć sz;umnie o obclętyeh w.l:etLkieh ideach 

U.~luehano rady. Rzucono się ku wejściu Stasziea. i Koiląmja; 
n1odn".:j w vwym czasie cukierni letniej „San- N:ie .nie Zido!a umniefszyć m et e y mor al-
:':.ciud"... n ej lego dokumentu sumienia, tego świadee-; 

. - · Nie wpuszezaf nikogo t - .weilal ZajG hva dookonałej woli i rozważnej myśli pa.;. 
. !er!~„ .· tryotów, tego złotego posiewu na przysił-0€6-e-
. A1?. k?biety .prtedzieraly się przez kor~ l hlog:oslawieiistwa norodu na noc niewoli, na 
don p.;:.11cy1ny. '! dlug.ą drogę walki i mąk ... .aż do mvydęstw.aJ 
--- ".""- tego drogo~iskazu, niepodleglości!.„ 

~ Cio':>.;t;'.Jia letni~ „Sanwud'". 111\ :rogu t:xai- J·. . ·v:. blaskach Kons.tytt1cyr Maj-0wej TargO>' 
4;':"<,;l:.~o>; 1 SI.npen~. · W::t•'a Jest ty.lko wrzod.ną. naroślą.. którą naród 

hylby Mełął w:tMną powro.tną m~ -.. g<I7b1 
mu rąk me skrępowały sily zewnętI?Jne. 
. Resztka !Ja w narodzi.e mueiala jut m:n

ika6 wdzej pomocy, aby kraj, rwący się do no
'W€g'O tycia, powalić. 

Targowica byla: b:ramą~ przez 
którą weszła obca przemoe •. 

Pol~ 7Jg~nęfa przez mord na drodze ~e
go odr-0-dzenia, nie p~ez u.mobójstwo flgni-
lizny. . . ·. 

Bratob6Jcy musieli ręce utaplf w jej krwi; 
a nie poradziliby, gdyby nie byll, tam ezyDlli 
owi „inni szatani", którzy zwietrzyii ter ..• 

Dluga to i tragi-cma histocya! 
2. 

Ten faltit, że Kon'Stytucya Majowa przyg-0.. 
towywana była w ·tajemnicy, na zebra:niach 
sekretnyich bądź w domu marszałka Mala
ehowiskiego, bądź lekfora królewskiego, ks. 
Piatoli - nie ujmuje jej honoru... Kiedy r.O.. 
soehate drzewo „złotej wolności" rod'Zilo w 
bezezclnyeh promieniaoh opiekuńczego rosyj
s1dego siońca owoce zatrute, wonczas wielkie 
idee dobra publieweg<> - skarby przyM!o·ści 
musialy dojrzewać pod ziemią. Kiedy opr~7F 
kowie ·narodowi i bandyci. rosyjscy~ Ponińscy, 
Staekelbergowie, uwijali się hardo p-0 °'blił"Zll 
ziemi polskiej .. - d9.b.rzy ogrodnicy,. jak sa;. 
szye i Kollątaj, . musieli ehadzać w szata eh pi· 
sarzy anonymowych i ·kryć pod maską twarze 
szlachetne. Bo kiedy dzień uprawia rozbój, 
uozclwooć musi. &piskować pod opieką ~ocy. 

Zaiste był to jeden z najd'Liwniejszycll 
w historyd spisków .,,..... gdy spi:skoweami być 
musieli :marsza.lek sejmowy Ma łachowsk~ 
ks!ądz Konątaj, mąż stanu Ignacy Potocki,· ka
sztelan Mostowski~ po.słowie Weysenholi i 
Niemcev.riez i wreszcie sam król, a eeil.em: ob
rad bylo nieispotlziane wniesienie p.roje•ktu 
Konstytucyi na ~.ejm, w trafnej rachubie, że 
g-0 wyniesie na tron ustaw nagfa fala entu-
zyaz;tnu .•• 

Ta konie~no~ć fajemniiey daje nam· tylko 
miarę nie:bezpieezeńebw, śród którye.łi WYkU-
wano wi·ellti akt woli narodowej„. 

A tego cllarakteru nie odejmie KoD:sif;ytu
ey.4 nie zniesie tej· prawtdy, którą sformułował 
Mic;kiewierz, że „Konsityrueya Majowa byla pra· 
wem, wyjęt001 z serca mas" - ten fakt, ~ 
musiala o.na być V!"P'rowadzona sposobem· z.a.. 
maclm stanu, drogą rewolmyi, z pomocą Wal'

sza wskiego mi·eszczań'Stwa i wojska. 
Sita ..... jak rzeerono ..... musi być aktm:er-

ką przy .porodzie wielkkh idei na świat. · 
Musi być nią, gdy dlugołrwala prremoo 

dep.ee duszę na!'otlu i skazuje ją na bel!jpłod
oość. 

Zregztą ro była nai~1ooeezniefisza z rewo
lucyj, jaką dzieje znają. ·Obeszło się b6'Z. roz
l~ru krwi. Prawda, nięostrooność króla, kt&. 
ry zwiereyt sekret zamaobu gotowanego na 5 
Maja kanclerwwi, a ten w fot go zaniósl do 
r()SY,jiskiego posła ..... dala poohop d-0 k<Pnszaeh
tów w domu Bułhakowa, d-0 gorą<'Jl.kowyeh 
przygotowań się ruonników Mookwy, dq pla
nów hetmana Braniekiegp owla<lnięda saJą 
sejmową 21 p.omooą sutb,el; ale Slkończ;ył-0 się 
w dni'U 3 maja ..;,o. bo. spiskowi mądrze przy· 
śpieszyli dzień uima.ehu' - jeno na burdzie, 
~obionej pn.ez buń~ucznego Suchon.ewskle
go. Ostre na.boje, które miała w pogotowiu 
k<>menda księcia Józefa Poniatowskiego dla 
polski.dl pupilów carowej Katarzyny - mo
gły były w tym dniu cu.d-OWnym pozostać w 
ładownicach. 

Słońce won narodowej wzesiło tak maje
statyr:tnie, ie zdrada mwiała na razie przy
kucnąć. Zapadlasię w warsuiwskiej sali sej
mowej pod p<idłogę, aby dopiero w 10 i pół 
miesięcy potem wyjść podkopem . w miaste..: 
ezku Targowicy i stamtąd pełznąć na Juaj w 
rojusiu .z Aa..rańczą wojg.k .rosyjsdd.eh. 

L 
.„ To było w Wairszawfe.... _ . 

Oz.as niepowrotny odooodzi wstecz. Miej
sce zostaje-. To było pned laty 120. 

Widzicie? 
Na Krakowsh."°iem Pn:.edmieśclu · . ~ 

stymi s7Jl)alerami . wyciągnęły się oddz:iały · 
wojsk różnej broni. Osłaniają w niilez~ndu mo
cy um~ Widzicie: z tarasów umkowyoo pc.. 
glądaj'l u ten dzień paszm.e ostrwgznr'Cll.C ar-
mat. · ·· 

1 $tyseycl:e? Warczą bębny w !rosun·ach.„ 
Warauiwa wre .•• Z.'ł:mdula się świtem po 

no.cy pemej udręki .. - Już tysiąc P.Ogłosek 
iprzel"ey'ila się przez llum ulicmy.„ 

OOO wi clmrą przeM;la stugębna iplotka:: 
stronnicy Moskwy szykują zamaeJ:r na sejm.„ 
i króla.-

Wzburzenie ... Trzask fyglowanyd1 gk1e
p'5w .••. Baryka·dy szybko. wsnące przed brama
mi domów ... Kł~b i huk niezliczonej, rozwrze
sitezanej cltby ••• Coś groźneg-0 w po.wietr.zu.„ 

Wtem~ .• 
@rodlkiem u1foy z tlo1."U wyłania się .po-. 

cl:!.Od.- . 
Radni miejscy, przybrani odsWiętn.ie. 
Prezydent Deckert na cz.efo... . 
Bractw.a i ooehy z ro~nięfymii ~-

rami.:... 
!{~ka l'udz.ka r~nie... Morzem. zapełnia 

plae. Zamka.wy._ 
. I :naraz z morza piersi uderza w mucy 

l. 
Za!l11kU jed. en krzyk. v;rzru~zenia.: 

-- Niech .fyje Konstytucyat 
·· Ulica iyje jronem nez.n.ciem x, Zamlcię:m. 

s - · ~. -z ··- ~z+ ~ f \.':,.. 

. ' A tam. ~' Jm:ryłaJ"Ze, ~ookł ._. . 
lane mrowiem bzd:zkiem. &la aejJ:n()'wa . bnt
f/li!, jak ut Gal-erY~ .balkony pełl1e k<>hiet.. 

Katylinowi~ po!Sey. ą tet Wl · ~~ 
Zmawiają się po&ępnym Wyidciem oezu. ~ 
jui cwjnOOt· pa~ów oto.yla Branedd~ . 
.paru rębajłami. Wstrzymają gwałt. .. Omwa · 
Ksiąrię Jó:rel z dzielnymi Dlanamt. Tron. ~ · 
ctoozyla gwa:rdya. ' 

Naiprę.ie.nie. Lęk i Nad:dęj.a puc;łą aię w 
sercach. . ł 

Bije jedenasta. Wmedl król. Zasiada or
sza.k świetnych senatorów. Trzykrotne ud& 
nenie w ziemię laski roarsuiłka. Ci:sui. ·śmier

' tel.na - urooz.ysta.. 
· W lapidarnej mowie Małaohowski m.al'l!o 
je ohmurę, nadeiągającą z<: wsehoo~, . bne
mien.ną burzami dila Polski. Zrywa się gwar. 
Poseł Sołtyk rzuca na w.agę dziejową pytanie, 
azali Polska ma stać się lupem eihciw~ są- , 
siadów, azali ~ajd-z.ie w aoibie moc. odrOOze.. 
:nia? •• „ . . 

Piekie'lna Wrzs:wa o~. dtee prze.o· 
szkodzie odcz.yil;snJu depes.z mgrrurl<:znyclt. Ba
oowy głos Suchorzewskiego, jak ryk ~by~ gó-
ruje nad tmnu:ltem. Blaz.en • skandalista ro
bi komedyę desperaeyi. Kładzie się u stóp 
tronu, drze na robie 11tir.afy„ deklamuj~ o uk.n'll"' 
tym na W<>luo.~6 ®Ziaehecką spisk\l. 0~. jej O

brońca, wzywa kary u p~tępców. 
Lecz pooli·cuwśt wita śmieehem .. &:ilde 

krzyki i wywraeania oczu warchol.a.. 
· Depesi:.e ooaiytaruł-
Na wę pada długa &su po~ 
P<ld.ni'Oslym · t-0nem zwl1i'Ca &ię lgnaey Po... 

toeki do króla o wskazanie reprezentantom 
narodu środków ocalenia ojczyzny. 

Wzruszony Stanisław August ośWiadCJA o 
gotowym ,projekcie patryotów. 

Jak burza rwie się r. piersi tysięcy,; - !&> 
den głos: 

Prosimy o 'pt'O~ktł 
~ Slaroz;yl\Ui od~~ 

4 • • i li' li o ~· • <., • 

Poseł s:końeeyt . ' • ' , · 
Zahoc'"Lala sala krzykiem rałłooei i u-pafu~. 

Zgoda!- Z ~ b:w .~ ~· 
brzmi głos Uumów- ·.. · . . · 

Jeszc:i:.e nu wMclto~ pr<imfe ~ 
bi.cie serca naroo~ deklamuje tOf:!J'.&CL.- · i 
~· ~ u. Ci.Uio ;_.. od:wletl ~ 

tę.... . . . i 
Ale ftd ~tJwie., ~' wo~ 

public-zn-OŚĆ p~ króla, .aby &a.przysiągł kon-' 
stytueyę. 

Biskup krakowski ~pil z Ewangeli' 
W rręku. . . . . , . , ,; I 

Cisza. Król wstaje - rę~ na Ewa.ngem 
.._ p1>W'tairza Ul biskwpem rotę przysięgi. 

Prz€ibrzmialo ostatnie · atlowe-
1 morz.e entuzyazmu"utłało elę. . 
I wylało się na u!licę... · . 
Król kurytanem podzimmym (iąty (IQ 

katedry n. Jarut.. · " ~ 
A na pta~ ~ ~ a fO' 

kach mareŻaików d<> koldoła. 
Niezli-cwne wiwaty: · 
Viwttt króli viwat na.rod! vhnd .ee,!ml 'ri::: 

wat wszystkie stany! · . . ' 
La ehorągw1 rec~ thurla fię wcho

dzą-cym w próg świ~yni cdo:llk.om · Jliez.apo,m.. 
nianego sej.m ą.. · · 

Przysięgli. -· · "' 
Gnmi hymn ~: Te Demn· laur 

damus... 
Upojenie ogarnia całe miasto. 
Zespolone jedną myślą o dobru 4)~Y1. 

serce narodu - wołani em nieśniiertelnej. n.a.~· 
· duei unosi się ku niebu-

Wieezorem za·pala 1dę fluminaeya · ogni 
przy nieustającej iluminacyi &kną,cycll rado&~ 

. ~ oa.iu tysięcy .„ - , 
li li ' .v 

Dzh~iejnej dnrill dzłef<rwef, gidy Po •przez' 
mroezną chmurę ·ruewoll stllłetme} prz.edarl: 
się promieti. nadziei - ~ milionów serc.. 
bijącyc:b iąd7.ą od rod-ren~ - w DiroCZyste '. 
łwięl~ W'lłJ)Omnień o tern wszystkient, oo w pa-' 
miętny dzień majQWy 91-go roku zbudzilo su
mienie narodu i dale> mu wiuęo eywotną w. 
nrują mornlną wartość, na lata walk i· mą~--. 
nie będtlemy kładli artykułów lronmytueyi S 
maja na aptekarskim ~ pbtn.etowyeh 
rozwaiań. 

. Nie nmviąr.abt ona nieszezęmej sprawr, 
wlokiafiskJej. Upośledzonym milionom pnt' 
eownego ludu pnymAla le<t.rle skromn!l pra:1f>' 
opiekę. Ale pnied nią mru mur stanowych a--' 
pn.OO.i.eń - mur !lbudowany pne'l!. wieki - na 
podsta:waoo podobnyeb zapatrywań ealei Ea. 
ropy. Na r.a<'Jhodzie dQ'Piero pierwsza f?fa re
wolueyi franeufildej uderzyła w ten mm. k!rwa· 
wym wysiłkiem. 

Ale konstytfteya majowa neeynita. w fym 
m-urz.e n nas wyłom, pn.ez który p-Oźriiej wstą;• 
pil bohaterski Kośclns7.ko z manilestem Pola ... 
nieokim do wfościan... · 

Nie umoenHa tez k<ńuitytncya w naiei'!y:tei 
mierze nni władzy królewskiej, ani wolności 
sumienia, ani sw-0.bód miesuzańskich. :Mu~ 
siata bowiem zmagać się z wiekowvm zasto
jem myśli i folgować na razie prze;ąd01n... · .. 

Nie .,,;rydążyt.a zalata6 . szczerby w fina.TI" · 
sa-ch. Wystawiła. ledwo 57 .OOO wojska, . gdy 
już Rosya miala gotową armię T.. 40Q.OOO. 

Ale wszelka kryfyka., tracąca miarę- cz.a.o 
'Sów winna zatrzymać się przy nicowaniu 1mą 
~ maio:w.ej wobee dwóeh pewnikłlMi" 



',: '::-· ·~,~r~ ~ ~ekdw: nawyklym (fo w~~·. . ,. ~fil trzeci ' 'maja,~ jako. tennin zaptD- „ 
· .. 1'cł, t~o' ~~llt ~6ry ~~~jego kul.mrę, ni&- wad'Zenaa k~ucyi w Królootwie Polski.em Komunikat ·niemiecki. 
. ·jpodg~~ fłyfo: ;~e"d*~igną6 tron · wla-dzy w:. :r. 1791~ {}b'.c:hód?.oń.y • bywru i· tuiaj p!-7.ez ó--
desw:ty.p~~j".:.;.. :Przel'Qlbió ·miękki~ $talri$la· · by'wateli . wlejskkht j~o ·dzień woozysty. W 
'W~ ·~:n~ ;n,a Piotira·Wie:lki~ ;~ .. ehóó'by :wiełu, dw:orach· weszło w iwyczai w dniu~. 

. $«· ·ll~~r,egn.„ · ~a ~!by mę .-tlparl? Nie po,. zap:r:asz.aó zna:jomyeh i prb)'jaei-6?~ 2i sąsied7r 

· BE.RLIN. (Ur~dowo ). Wielka Kwa~ 
tera Olówna · donosi ·2 m~ia.: 

W schodni teren walk. ·. 1 .4l'P'l>na .: byfo: ·.~ · bez. :eyz,y'ka. dli · '®l~j .ktfil:turs' · · . twa cerem wspólnego spędząnia rocznicy. 
. ~głem. zerwaniem ::wiekowyph więzów i ·· .. • Zwracając uwagę w. Pana na. tę·· ókoJi„ ·.Tl ront v..'ois1~ gener:ala-feklmarńaUia 
&ifópstwa; uez.ynj~ z tefmą&y zrlom.ej w-0neza1! ezn-000, wzyw~ go Mrazem' nprzeinrle,:ażeby · · }Mięcia Leopolda, Bawarskiego 

•li' d-0. :r-0zru~Mw ·flepyrib. -.... podpmy. tronu. w.tym :roku zwrócil na obebM ten $&~ól~ · .Na ,wielu odcinkach :rorjiska i, tJdpo-

Noene <>pera.eye !ULszyeh oddzia.'f6'R 
lta~iernjących na półn~ey od A i s n e p.r~y" 
niosły zyski w Jeńeaeh l karabina~h mMl)"r 
R(nyych • 

Prey o"zyszc.zaniu Jednego Jl gniazfi 
francuskich na :pól:noe:nym wschodzie oQ 
Si 11 ery zadano nieprzyiaeielowi clęikie 
straty i Z.'tbrano mu p:rzagzfo 50 Jońcaw. 

· .. · Nie :ro~poi:Ząd.Z& · P-0.lska wyrohfoM11l · ni~jsztp1wa~ę. Baezyó należy· zwlasze.ża· na te wierln.fo do tego, nasza działalneść ogniowa 
· m.ieSzezań.stwem~mate:ryałam1 w «tylu b'wa.w . dwory ziemiańskie,: które w ezagie ostatnich. 
' w~go 1tanenski~ 'Odródi&ltl~ !(ie pó$,a~a· wydan:e:ń 'W Krolestw'ie P.Ol13kiem oka?.a:Iy ~ była więcej oiywlonf!, n.ii w ezasatłl !)Stak 

k. jak Frnneya, ~j~1* gl':ttl'ł.i-c. Zn:ajdo- wo swą sym.patyę dla ~:prawy polskiej i so1i· nich:. 
wa1a m.ę na .. dródze owiu·tel dift, dtpfomaty.e7r dary:rowaly się z owym ruchem; Nadt-0: mile- :Jl.ront woial..,., flłJ'ntJ.Pala.:.pulkownika 

"· Pon-0°"''lU!1 :n.atareia Francuzów ni 
fylach C h e m i n la s D a m e ~ ooparltt 
w· wafoe na · blizki dystans • . nyeb. Wilików ~VIII .U~a. Jęczata w uiści'." ey, w ~r.odze wlaśei .. wej '?o. czynić. st1 oso.w.n. e za-. . , . ..:..,,...;.„,1'1'··A,re."'.ta· ·•A:'.;e.fa. 

lkU śmłerlelnvm~ '' ' ' ' .. '''. ' ' . ,n;ądzeniat aieby spokój i porządek nie .1..0-, . '. ' '""'"l„l<...Yf.;;;~· . uv~' ' 

' ' ·. tadli~ n.a.d~ą· .ilnv<>Md „:dla. innych klM, stal w tym, dniu. zamąoony, tb.o&y \y!ko przez' ' ... • w góra eh pogranfoznycll M o l a a w i j 
· PodeZM walk w Sza.mp a n.il w dnin 

30 kwietnia w rękach naszych pozosłttfo 
:przeszło 400 jeńców, Z z0znań ich wynika; 
iź na:wo'WJstawionym do boju dywizyom 
fuuicuskhn .r.mwforzo-no .madanie odebrania 
nam za wszelką eenę sta.n-0wisk górsłieh nti 
p~łudniu od N a ur o y i M ł> r o n V i n e :r K 

Teg-o celu 1ranmis1d~ kierownictwo nie zd-o" 
lało osiągną.6 w żadnym punkcie. 

· .. Oli projekt:O;vur.eh.·witn{}imi~i'Ą wladzy w fym · dr.ob.· n.e i l~'kalrie niepo. rządki. . •.. · ... ·1 ·li~zne batałfony rosyj. skie .zaatakow. aly po 
· krótkim ~fil~ :gdy ync;gu:wi& ·-dali jej oddyw .· ~ytór stosownych. ~rodków. pozootawm·tn silnym ugni:n nasze stanowiska górskie na . 

<ffiM, nie iwz.yn,Uaby: nic ~ęe.e1; skot-0-:6 , ten umamu. VJ: Pana;J;ik<J 9bznajm10nego ie st°". . 1 • . d r . ·. O · O 1 .. ·rot . „· · 
pierwszy j.ej ,SitmllUleh{jwawa.y od<rooh nie za• .~kami fokalnemi i osobistemi, w pf,1. nm. pó~no~y od . 0 m~ .1 t 0 z. t P11~ .o ie Z 

· · pobiegł T11.rgówaeyl M.ał się kamieniem 'O:hra- mo±ność wydania Za.rządzeń ńajodpowfednieJ- wlelkiemi strata.mi~· 
'M. dla. d-ęslx?Uti -wooOOqmej i fałszywej gwa- $eycll~ Ze· awei sU'.ony wyrażam zdanie, że f/-'J"!'ttpa ~o/sit yen~rala ... feldma·rs.~alka 
rantki swzy})ód :golskiclL . · .. · . mme <lobn:e. byfo~ w .dniu tym wvsłae.urzę-- . Mif.u;/(e'fuJl.':na„ · · 
. • Dlateg-0. Muza ,)lmo.ryi p:reyma~ mt11!1, te . dników · cytlrularnyeh~ którzy pd<l. fakim~ Jl>O-

. l'!lę~ow.ie Sejmu .Citeroletniego fiwhiłi wszy„ wrem .urzędowym, znrueźćby się mogli w. do

. ~ko~ eo. ~i - .1 jak nrogU najle,piej - że , mach znanycb ~. · pntcyotycznych przeko;nal\ a 
„ '.f>Yli tyle~ ostrotni. i Pra~i w przeciskaniu . pnoomvsiystldelli u tych· obywatel~ . którz}' 
~if przęi .wąwó:z śr~ tylu Bat w m,fuem·U.. trndnHi się zbieranięm sk1adek na N..ee.z:osm· 
Iń~ar'Irowaniri ~yehąfogów lpolityków, oo pt> trtiego powstania i j~.go. ofiar. Urzędnik ta~i, 
dnfo§Ji i potęini • .,, :Zl"l~·eeniu kaj<lanow .· gw~-. bez Żbytn.iej -OStentaeyi, tnógf.by W m1ejS_l!-OW·I).. 
~neyi :rosyjskiej1 w peh.nięein narod·u lro nąj~ ścia!'b ·owyich :ząbawic oo ~ ;_ 4 maja i samem 
·Wyźszenra ze zvtyeięstw - nad samym $aPąl swem zj:awientem st.ę.uniem-0·i1iwić lub zacie:- ' 
· lu.czynili wsiys.tk.o, oo los!>im p:rzeznaczyl. śn:iee obchód do gr-1u1fo.1mrwatnego w'brania. 
Nie pozwolifodatum, aby. zbawili swój. w:lasny · Zresztą wszelkie swe spof:J r~e~eflia · ię
d:l.ień :dzi$Jejszy~' ·Opalili. pńefo li<:>nor .dnia chee Pan natyćhmfast mi zakomunikowa~ .. 
-wez.orajstęgo l wiarę. :w jutro, nai:odu. . . "Samo p1"zez się ·rozumje się, te ninie~ze 

. "" ~ · Jeżeli l'?lska ·nie ~l:oż,yla: się do grobu z l)cl~~e:ni.e słiliy wylą.cinie i śc:iśle do osobl-
. tfą<lem f::1archii na twa:rzy, aby .rntsypać się siłe"j · pańskiej . wiadomo~ci. Urzę<lnikom, kt().. 

w proch, Jrl6:r:y r.ózmfotłyhy 'wiatry szyderez.e, ry'l':h:by Pan w tej sprawie uwaial za stos>0w· 
jeżeli .splonęla na, ~tooCJ.ie ofia·rnym, jak feniks, ne uźyć, nie udzfo~i W. Pan żadnych informa
oo ma się. Odrodzić·~ .popfołó:w ~·to byl-0 ich · cyj innych, ,Prócz .tfc;h, które P~m sam. osobi.'." 
zaslugą. · · · · §cie .od sieibie ~dać'.iillł za. potrzebne u'ważać 

. W święt1-e k-0nstyrueyi Maj.owej występuje b~dtlc. ·. · · : · .·· . : 
nttjaw jedna tllezbita prawda: . . . .·· ·· We Lwowie/23 kwieinia 1833 r. · 

Rzeeey~lita nie zesila· il.o grobu, ja'ko ·· : · · . ·. • · · · Krlog". . 
cllora bem~tlziejnie, iak. m1>rfinistka prywaty . Qfo)lnik fon. fest urz~dowem Stwierdze; . 
i samowoli.: · , , .· . ·.· ·. .·. . . · . · rifom faktu~ ie. Trzeci Maja ,i11.Z. oddn:Wna ob-

.Pl"ffl.Ciwnie, -pą~al~M ją .na śmlerlełne chodzony" byw;:1l.w Galieyi .Je·st on takż~ za-
Jote, .gdy jut z.dl-owy ru'mienjec myśli o dQlbru1 J>l3;wi.edzią · Qwy:eh barbanyńsµ:ich prześ1ado:. 
ptrhileznem : okrasił tw~ri; . ~żla-ehetnialą. wań, które się zac.zęły j:u;z w czerwcu 1833 r. 
Po"walontJ dtwigajf!..l'i!, stę . z ehoro:by, - .fi.zer· ia ,wpływem dworu pe,tershurskfogo, ą· na„ 
mlę:rkę i. męcięnnicę .• ~ . .• · ·· ... · stępnie ,z taką luibo§cią bywa1y uprawiane· 

. ·. . ·.A na dlug() już pnM!t'em ~ picy tern ł~ przez· l)jnrokraeyę. galfo~iską. · : ··. · · · · · . · · . 
. ŻU Jn'zesiadywą~y, Ożarne 'd:11ehy emisa~'llSZÓW • . . · , 
Mo:SkW)r~·pm;t&W;·.Katarzyuy~: .. Repµfh.ów :i Stlłe- ~~~ ·· 
k~!be];-g-Ow., karmiąc ją zatruitem~' 'slody.czami 
1wob6d, lclófe. -0na · usUo wal.a wypluć~„ ... .·Pogro,m. 

'·-~ · .. : · A zaledwi.e przytlffięla .d-o ·uSt drogf. lek, 
· ·:vrytrącily j{3j ~o z l'.ąk te ·,wla.śllle 'eU\Mfe d11- TowanYsrom broni poświęcMn~ 
~y ~. iif>y na wieku> J€i trumny napisat a- Be}, :pc·bifo !lUis, 'bracia; pvbifo, ' 
fi-sz; Zabiła si~ gamaJ . · .. ·. · , : jui n~kt~cafo' ni:e wyjdzie z pogromu 

. ·.· . Staisiowaly nagrobek, ~le. lrle ··wYgraiły i nild. sweigó nię ujrzy jwi domu ~ 
Pfied trybunałem liiałoryi; .. która " amarau--' ;polem bąwy krew' płynie obfito.„ 
towem SW:ieUe dnia dtj~iejszegó' il'CJbi z nin:ti · Hojnie zi.emUt .trupami się śeiele : 
ra~nnek. · . , . , : .L. · , · ·. · (Huraga.iiem w .nas biją szr~pnele}. 

Bo i.ąmot'dow~e Po-1rolenie.S4ep:tm -cit~~ Grnd ·płonący tełaza w· twarz zionie, 
letniego z odmętów; .w których· zą.tonęła odr;io- od w:ysłr,t;alów drly, niebo, .q.d jęku; 
dzona dń,sia: polska, zd9~al-O · j•esuze nueió po.o a choć ·serce jest wolne od· Jęku -
romnym ·zloty, sznur k-onstytucfi. MaJowei - eoraz słabiej dzierżą oręż dlonie.H · 
który iapow:iedzi.ah .wyeiągnięe7e .· mn.ie, gidy (Towarzysze pok-Qifom się .kladą)' 
sami pójdziecie ·napnód dTogą na"Szyeh· idea· Hej, zagfadą· nam gr(}zi, zagładą! -
!Pw!..„ . . . .·. · · Coraz wolniej grzmją nasz1e armaty, · J 

I l doołta konstytucyj Majo.w ej, kt.óra :r-0z.. coraz ąilni ei wróg koło za eis ka - . 
~a naró~ posil!() później to wszystko, eo nik! nie wyj<lzie i straszni;:.ga koUsika! --
sŁalo.sJę j:ej moe,ą bohaterską i ';tieustanną .o-· (Teraz hiiczą· nad, nam.i granaty) . 
tiarą -od. bojów. ·Raefawieki:cb PQ przez riezie Droga i~~lko .jedna do wyboru. -
Piagi,_ęuiopejski trnd legto~6w na ws~yg,tkicb Z-Ołnierskie~o · nje splarriie "honoruL. 
nlalrnib di waty, .··po. przez.· pola . G:roebowa~ · Więe się skupie, kto ~yje f może -
Ostrołęki i Warn.za.wy . ai po 'd'Zień dzisiejBz.y brać w niewolę nie . damy nikogo!. · 
Wyt:nva])ia :>wskrzeszonych legfonów... Drogo życie rzapla.cą n,,nm, drogo I - ....- . 

Z dtt.ehaj&j szla OpQ.rriośt. wszystkich gi· śmierć nas wiedzfo.,......~ąi-ęe dalej na noteł 
.. 1iąey:ehia·~itiipodlegfość. w kazamata-eh i Io-· a niB dawne pardonu nikmnu, 
&fob ~'bitś-~~h i mestwo nios.ąeych krew na oowiem fywi nie Ujd:f;ieim z pogTIJmu. 
~tan oj10~y ·w dni. powstań - i eiuwają·ea Wzywaliśmy daremnie 00.i;iec.zy _; · 
'W ńOO lifoW'óili pobu"dk~ boją:W4 J };tymnem wia· 'nie słyszano W ()jezytnie ·wołania.;. 
cy .cudowna P'oeiya Polska... · · (Las bagnetów }lorył;c;~ł .Ui~l~nia) 

Nie, 'zaszly · iadne szezególnieisze 
pad ki. · 

Zaehodńi teren. walln 
Gi•uprt 'UJ1'>islc . 

Ks. R·1ł.vredda Bau:a-rsTdego„ 

Na · polndniu od Y pre s działalność · 
oguitnva potęgowała.· slę ehwilami. 

Na p~lu walki pod Arras rozchwfaly 
się przed połudn1em)l:aturcia, angielskie na 
zachodzie od Le n s, 'Pod J~ o n c h y i' F o n
t a i n e. Poczynając oii południa zno·~11 

spotęgowafa się w:llka artyleryi i pozostała 
sllną równie.Z w cląg11 nó·cy. 

fi~ont ·~lie*ilet.!lr,ieyo Jrnidępcy 'Ironu. 
ro gwamnYnjch . fałach .. ognfo:wyeh 

przed nastaniem· dnfa nastąpiły usilne wy
wiady Francuzów . p.o.d C e r n y i liad A i
s n. e. ·Nieprzyjaciel~ 00.partó: W p11lm1nfo 
·wal!ra. ogniowa l".0Zp1H~zęła się ponownfo Z 
cal ej · sHy na calym frm1ł"ie. · 

G1"'Upa wo uflt gerierała-fel(lmn.1•11zał1~a. 
.Albt·echta f'J''ib~emberskWgfJ„ 

Sytuaeya iest niezmienfona. 

. W waUr:aeh w powietnn nieprzyjaciel 
nfracił wcz9raj 14 latawców. 

· Porncmdk Wom zestrzem swego 28 ~ 
29, a po:ru.cznik ScMfer swego 24 i 25 1: ko-
foi :przechnika. · 

. Front macedoń.skb · 

.... · Oivwiona dzialalnoś~ bojowa w łuku. 
C e r n y 1 na zachodnim brzegu W a r d a
r u trwa w dalszy~ elągn. 

· Jedna z nas~ych eskadr Iob.deeyeh do
konała z widocznym dobrym skutkiem aU.· 
ku za·pomo·cą bomb na składy ammeyi 
pod B a e nad C e r n ą. 

Pierwszy Gen~ral - Kwał~rmi~ 
· Lnde1.derll. 

-SpraV?ózdanie adrniralicyi .niemieckiej. 
JJERLJ.J~. Urzę{fowo donoszą. 2 ltlaja: 
Kilka hydro.planów znntakowalo .1 ma„ 

ja ptzeil południem. nieprzyiacielskie Qkr~ 
ty :luu:uUnwe n . niścia Tamizy i zatopno . pa-

ro·„yfoc, wielkości &kolo 3000 ton. Z samo~ 
fotów jeden nie powrócił i :aehoiizi za za,gt. 
nii:my. . 

Szef Sztabu Adm:iralfoyi Marynarki 

ł\omu.nilrat austryacki. 
'WIEDEŃ'. UrzędQw-0 dODOSZ'! 2 maja: ' 

U'~chodni teren wnlk: 
Na obszarze na północ od drogi z O i te • 

odparto w zupelnÓ:ści natarcie oddziałów ! 
ro-syiskicl1. Pozatem toczy się po części o- '! 
żywfona akcya artylecyi. 
. I 

teren wal1{:11 -

Sytnailya - be.z zmiany. 

Zastępea szefa sztabu ~Rnc1·alncgo 
von H o e ł e r, 

Feld:marsZ!1lek • po:rneznik. 

Spra,vozdanie· ad,ri1iralicyi o austryacl(iej. 
·. " •. WIEDEN, 2 maja~ (T. wt). - U~z~~ I rzr.zdz~nr~ p~T.tffme .v~fo:ny i powróeily "" 
dówo. . · . .· pelneJ lmzbrn, pom:.mo gwałtownego prze-

. 30 kwietn. ia bydr3p1any nasze :za:atł\.·-1 c~wdzialania.. 
kowały z dobrym j'. widomym wynikiem.· u.:. . . Dowódrl\\"O floty. 

, Odezwa rzadu rosyj'{1dego musi roz- J. ·· Nie może -ta od~zwa. trafić do przeko" 
brzmieć szerokfem echem po ziemiach pc>h · nania naszego tembardziej, ie rząd tymcza~ 
skich, tak srodze przez dl'Jgie lat dziesiąt9 I( soWy ro::;yjski zapewnia, ii , . ,_ 
ki. prześlarlowanych za język i wiarę prze?.. , n\Y olna R<;~ya wzywa, !1as do ~;v01cl1 

rzą<d carski i tak. srodze .. wysysanych przez 1 szeregow na bc•l za woln?sc narodu . 

. I składa.li rad-0śnie tycie w ofierie i sy
ny szlaehty .- odlrupicieJ.e: jej win !łziej'1\Vyc.h 
i- wnuki mieszczan pow:9l.any:fh pod sztandar 

. narodowy w 'pamiętny dzień Maja i.' si<łrmięi-

jego e1!ynownlków. . 1· Ponieważ m?narc-howrn mo.car~tw een. 
. .· Tem większe zatem. wrażenie musi W:fQ tralnych zaręczyh nam uroczyśme me.padle~ 

Na ruibfefafh. P(),9;poI~tej R2eezy_ wn?a~ odezwa do „braci Polaków·~. Ale uje ! głośfr Polski, a jeżeli obecnie także i_rząd 
1!Ui żer idziem; o .Pol~k~, armatni i pierwsza to odezwa tego rodzaju od strony tym<'zi:;~owy ':''cln.ej__Ro~yi . zgadza .!1~: na 

nł ehl'Opi, ~o zyskali · jedno .. :...-. niezawodząr.ą 
.Wiarę w świętą mi~oeć ~~tld • <>j·czyzny, i .ty;. 

.. dzi, których serca „ uderzyty. przywiązau1em 
· dla ziemi Ęazimierza Wfolldego, przez Sl:o
waelctego oehrze+-0ną. ~~ nową Jew.zoli-
mą Bolesną„. . . · . . . . . 

Po· konstyn1cyi Maj.owej ta eala Ziemia u-. 
Wierzyła w siebi~ samą'! ·. 

· I wfo:r:ey do dzi~l .... 

Twei wolności . - szermierze ostatni!.„ wschodu. wolnosc Polski, o coz hlc się mam;y; 
Wa~wa~ w kwietniu 1917 r. "„ Już przed rokiem 1863 wasi synowie, ,. R.ząd rosyjski wzywa nas do walki ;., 

Pi.ótr Rysfowiez. bra.cla Rosyanie, zaeh!t'cali swoich kole~óvv mocarstwami centralnemt Czyż za to, te 
1 riolskich w uniwersytecie petersburskim i 1 ońe pierwsze wolność na.m dały? 

UMi!Mt ;;;;wwu;1~ I m('}skiewsktm do podniesienia broni prze· . N.ie, my czego innego mamy prawo spo-.. 
eiw rzędowi carskiemu. I l'cóż no tem n~- dziewać się od wolńej Rosyi. , 

B 
Wł. ~ U · 1 st21pifo? Ci wasi synowie w kP':a lat pó- · Jeżeli rząd panów Milnkowa i Ro„ 

r~ftlil Mtf1J~UIH11 żnie] zaj~fr w Pol11ce stnn-0wiska komis<rzy . dzianki chce wyciągnąć do nas naprawdę 
JJ tlllłhllft łłłł>JIUUHH włośeimńskich, aby różnic ehafy kmiMi. z rękę bratnią, tedy mu -0dpowiemy: 

. : · •. ł ; . w · • dworami, sbm.owiska ~hernaforó.w, .naezel- zaniechajcie „bracia Rosyanie", dah 
11. m~nnm.D~'JI ników peiwiatów, kmmsarey pohcyJn~·ch i Sżeuo niszczenia ziem po1skieh ogniem J 

: Jl. IHtpU I UUUil-.„ , ·: . ofioorów ż3ntiMm:.kieh, .aby nastawać· !1a mie~iem, przestuńcle zabij ac w boju na 
nasz j~eyk. na wiarę OJCÓW naszych, aoy szvch braci. oddajcie nam dziesiątki tysięe~· 
krew Pasza w:w~ysać. • . . ludu po1skiego, uprowadzonego \V odlegle 

l ~ . W r. 191~ wasz ~0.d.z naczelny, '~1e1kl krainy syberyjskie przez waszych koza· 
· . . Rząd tymcia~e\vy, . ki6ry objął wtadzę 
w Rosyi, nwolnipnej z ok(lwóvi ~t-s'ldeh, 
uznał za· stąsowne ogł.GSić c-dezwę ubramią" 
do Polaków. ·. · · · . · · . ·: 
.. • Tym.aśem ~ada 5ta.nu na -posie<b;eniu 

nad:twyczajnem llfll~wam~f aeklaraeyę,'. hę· 
dąet) edpo!łied1tią r,a. e-dezwę •. : · •.. · · · 

Fakt fo tak wany 'w ~b;iejam '?Ulg;:~~ 
· aarcdu i .w na1zveh. sfe5tmlraoh z sułed~ 
' nim, wielki.n! llll,l'@.cl tmt, rosyjSkim, ie m.~~6 
•nie ~n~111łać• 1:'a Odpo~viadzi .. unęd~wej, 
że :w:· sprawie &de-zwy 'Ros3ran mu~i ode~wae 
~ię eteiera du~~m p{')l"ka~ · n1e krępowana 
~lędami namy ofiq'alrtej. · 

1 niązę MfkołeJ MtkołaJ~nvi~, ode~w~ł się d,o . ków, zwróćcie nam ws.ie i miasteczk~ 
'· ~a~ ?l~ br&teTsku - ~· "1 kilk~ n;rnsięcy po: · sp~lone i zniszczone przez armię · roSJi„ 

zn-iei 1eg.i.Hrenerałow.1e ~ Gal1ey1 ~~oef:ęh . sti:ą. Oddaleie nam tr~rowadzcme -n.a roz
d:1al.;tl;n~ść oo tlµm~~ma. wszystkiego, co kaz ge11eral6w carskich hytilo i konie na~. 
pcl~je 1 eo. ukrai:Ą~lne. ·~. • . ~ .. ·. sze. a wówl'.lZas pevmi, ie nie pragniede 

. Nf~ :'r·o:r~my_ w1.ee. ~raru nWlereyc be:z , wojny z wolnym nnr"dem polskim o ~,jegoh 
z~~~zen ;w .. ~e~ero .• ~c ~~ez\\ry rz:.~u rosyi: I kraj,. ~: ziemiae~ je~o, ze szanujecte n~sz~ 
skH".l?O'. m11.hiż zyw:w n.e.zł~mne,.,o prz;-k? wolnosc -- wyc1ągmemy do was dłon do 
:r;aęnia~„ ze ·~~~tk?):; i. er:~m nam. m~wtą bratn'e".~ l<Ei~isk1..1., gotowi do przyi,aznegG 
e~.ee~,n~, w rzOO!j.Vi.I~ <u·. s.ę prz~oliLr-ze 1 współżycia sasiedzkiego. 
po7,n1s1, gdy Roi::~'a uwolruona będne z kfo„ 1 . ... 
potów W<>jenny~ , \ - " 

\ 



f ro ut rncbou1y. J Wynik tej bitwy. będzfo kcrz~nym dla 
tej strony, która potrafi n.a początku. bitwy 
7,ają;e lepsze pozycye i która . posiada wojska Pod:0tuwq mchów taktycinyeh wedle po-- taktycznie lepiej wyewfoione .. 

. jęć przedw0jenny~ byi-0 oskreydlanie n.ie- Dodać jeszme nalety, te. i) fil.e pn.e:rwa-. 
przyjacfo1a, czyli tak zwany atak flankowy; nie frontu niemieckiego nie uda się s miej-

Wtedy, kiedy o rowaeh strzeleckich j€ilZ.. sca, to szanse potemu staną ·się tern mniej
;eze nie myślano, każda strona dążyln do tego, szei im dalej wojska koa.liey:i oddalail! się od 
aby nieprzyjacielowi stawić z. frcmtu tylko ta- swyoo pozycyj zasadniczy.eh. Przez posuwa· 

' ki opór, któryby wystarczy!, by go osadzić na nie się na.ptz6d oddalają się one ooraE bar
miejscu. Caiy nacisk kładziono na uderzen!e i dziej od przygotowanych linij lromunikacyj. 
ż boku, Udany atak slirzy<llowy musial la- I nyeh, od sk?adów, które d~ją możność prowa~ 

. ~WP odrzucić na tyly o:Jonę skrzydłową nie- I d'zenia akcyi zaeze:pnej i wchodzą na teren 
!tirzyjaciela i z:.mieszae jego szyki. I przez artyleryę nie zbadany. 
·. Wskutek tej takty.ki biotwa rozgrywafasię Naturalnie mogą na nowem &ancJwis'kn 
~ak parl:ya szaebów. Każdy. z graezy dątył do .za~rzymać się f ~nów roZ;po.eząć pnygofowap 

,~,.;e?o sa~e.go ~elu,. cho~ d~.1~łai inną .mefodą„ nia do d.al:szej 1;1fenzywy, ale wtedy nie bę-.. ~„ ~nny.llll til'OdKa~1. Chomaz w teo.ryl roo:ró- dzie to. już ta sama ofenzyw.a, leez 7>upelnie 
tn~s70 ofe~zywę i d~:ieneywę, to w praktyce nowa. Pierwszą będzie należało uwad:ać u 
r6.zrrrna n:uędzy tem1 obydwoma ten<lencya- nieudaną,~ a więc z.a klęskę. 
m1 była mn!ą. . • . . Zwaźywsiy dtisiej~ze ogólne polotenie 

. • r.;o~derczy ogien n;woezesneJ broru. zrr~u~. polityczne, czas trwania wojny i skutki bloika-
s~ ~omrn_rza do s~k~rua ?r:hrony P.od ziem;ą. dy, śmiało twierdzić mozna; że naczelne do
Ll~m bo3owa zamremla SHi w długi r6'v, &lę- wództwo koalicyi nie ~odzi się njgdy n.a ta~ 
g,aJ~c.y. od mor~ do morza. Wskutek tego u~ kie posfav,'ienie kwe.slyi; które choe uzasad~ 
si.a,ema ~ozycy1 p-owstal ealy apa~at. p_oi:noc.- nione, pod względem taktycznym, byłoby o-
me:~' maJący n.a eeJ~ dowóz amumieYJ- t ~· gromnym błędem pod względem :strategi.cz.-: 
nosc1~. . . nym. 

Wnet jednak przeko-naly się obie strony, z te.ao w'-y:nika te koalicya mimo prze.su· 
że _walką p~z.ycyjną, P_:rowadzoną bez żadnego ni~~ia się linii walki ofenzyw:y nie wstrzyma 
o~olne?o planu, w duzym stylu zakreślonegt>, i ~l'Ilei ju:i inaj1dzie się w tem położeni-u.i w 
me do3<lą do ostatecznego rezultatu. którem Rfntle.nl!rnrg ja oezekuje. 

Poczęto -wtedy rozwijać teoryę ofeneywy. ~ 
Znacznie wzmocniona artylerya poczęła tei ,,,,..,.,.~~-~~ 
ostrzeliwać rowy ni.eprzyjaclelskie, a zasyrpa-

Komunikat mrecki. , wszy ja grade'm pocisków1 skieroiwywalai o
·gień zator01Wy na rezerwy p:rzedwnika, by 
powstrzymać je vt ~hwili niesienia pon:iocy . Konstantynopol; 1. nw.ja. .,,,.. GMw:na kwatera 
szeregom przednim. Utworzono również o- donqsi 80 kwietnia: 

· sobn.e oddzialy wojsb., wyszkolane i wrekwi- . Fr<mt kauJmskh Dzięki encrgiOLnej akcyi pa~ 
· · powarre specyalnie do szturmu. tr-0li naszych sl.\Tierdzono, ii; nieprzyjaciel w wielu 

W miarę ro:?Jw!}jU teoryi ofenz.ywy, praco·· ;punktaeh eofnąl swe p<isierunki 1 patrole m:.ł:~:rwe. 
wano. nad udoskonaleniem defeneywy. Po· . Tąm, gdzie d-0szlo Jeszere do walk po.między pa

. wsfa!y więc cale szeregi rowów, polączonyeh trolami na..."'Z.,vmi i niepr"tyjaełelskimi, rozegrały się 
: ze sobą korytarzami. Sehowanki n.a karabi· . ®e .rupe:tnie na na.mą korz.~ Zdołaliśmy zająt 
•:ny. maszynowe urzą<lz-0-no g1ębokG pod po- szereg .'\.VSl'.. które dotyeheus miajdowaly się w po.. 
1 ·v.rierz>C".hnią ziemi. Dostępu do rowów oohron~ siadaniu niepreyjaclela. 
' nyeh bronily zasieki druciane przeszlo 100. Z powstalyeh' frontów nie doniesion<0 n ud.-
metrowej głębokości, oraz pola milnowe ttp. ny:eh szw ~6foyoo wydarzeniaclt. 

Po dwóch i pól fatach pracy doS'Zly stro
ny walczące do takie.go wydoskonalenia gpo--

; sob ów of enz:;"\vy i def enzy\vy, że jedynym 
.rezultatem walk są z~·kle straty po obu .stro

. nach. O ile cafy front bie.gnie po linii pro. 
: mej, a wskutek tego każi!y afak musi bye 
·przeprowadzonym z frontu, niema Mdżiei 
przerwania frontu nieprzyjacielskiego. Of13'n~ 

'zywa zaś nieudana. jes;f: k:lęgką~ jeżeli się 7JWa· 
'.ty ofiary w ludziach, ku::izta p·rzeprowad:tenia 
' -0fenzywy i ezas potrzebny na przygotowariia. 

Pofoienie wobec tego zdaje się być bez 
wyjścia, a raczej crpiera się rui pytaniu, kto . 
·dlu.żej potrafi wytrzymać walkę pozycyjną. 

Porosfaje jeszr.ze kombinacya walki !po. 
eycyjnej z walką o froncie ruehomym. · 

Dlaczego wojska się okopaly? Dlatego, 
'aby '\V"Ytrzymać morderezy <lgień me-przyja• 
cielski. · 

Komunikat rosviski. 
Pctersburg1 1 maja. - Wielki sit:i.L g::.neralny 

donosi SO kWietilia: · 
Front 1Mhodni: W kierunku Lonla. i Regat,... 

na. trwa nader gwatrowny ogień piechoty. 
Na ealym froncie toczy się niettiłta.nnfe ~ 

niepnyjaeielsklch. oddziałów wywiadowczych. 
Fr1tnt rumuński: Ogień karabiri<0wy pOOjazdow 

i W1'\ViadOWCÓW. 
Front kaukaski: Na póln-0eny-za0Md oo Karu„ 

tu, w cliolfoy Cragifo, oddZial wy\viadoweów na
seytfu · zaatako;~:a! placó'W'..i:ę ture-cką i roZJproszyl N. 
w walce na bagnety. . .. 

Na pozosbilym frMcle trwa zwykły ogień kara~ 
· bin"wy po.między . p<>djazdwni i patrolamt 

·Komunikat rumuńskt Czyt nie jest mo~iwem, abyśmy poza· 
· naszemi Hnfomi wykoipali eale .~emy . r<r j · Jagsy, 29 kwietnia. ~-- Głó'Wna kwatera ifoi:iosi. 
wów i poprcwadzili "Walkę t.a.k, a.by w :rozl.U· . 28 kwietnia: ' · 
źniony stały front wprcrwad:z;ić pojedyń~ o4~ . Na zaehodniej granicy Mołdawii i nad Puf;n~ 
dzialy do poprzednio p:rzygo-towanycll stano.- trwą Ogień karabinowy i f-Oczy !ię sl:aba akcya 8l" 
v.'1.sk i z fogo .nowe.go nkry<"ia pwwadzić wał· tylę:ryjska. . .. . 
kę ruchomą . W rómycli oddnkacli nad. Seretem "':T a.key:& 

Przesunięcie wojsk na n.ową :po.z;yeyę artyleryjt-ks., bardziej oiywfona w okci.tfoy l'i!ogfon:i, 
moie eię odbyć; albo w droclze dobrowolne~ Vamesulu, Kotlilungu i Haltj'. · 
go 001\vrotu, albo pod :naciskiem of enzywy Na-cl Dunajem ·panuje spokój. 

Komunikaty f rancuskio. 

l. .. 
L. iczba jeńców n'.r.enri~n. yeh. nbn..· .ny. eh w .. wttl~ 

ka.<:h od 30 kwietnia, wynosi 575. Zd-0-hyliśmy 5 ar--
m~ .· . . 

Na pozoo:tale-3 ~ęści froI!i'U oow:tlami lecą si,ę 
"\\'j"fęf.oina · wa.Llro. ~rtyleryj&.b. 

o. 
Londyn, 2 maja. - Gl6wn.a kWatera ®noo 1 

maja: · 
N-0ey ubfog!ej 'l>ykonnl:iśmy na póinoe od y„ 

pres po.myślne natarcie i zabraliśmy niewielu jeń· 
ców. 

}?<Jzatem niema nie. mczególn'ie . ważn~ do 
®niesienia. 

Londyn, 2. maja. - GJ:ówna kwatera ·~noS! 1 · 
maja: 

·W ciągu kwiątnia w trakcie przedsięwzięt na-
szych WLięliśmy do niewoli 19,343 Nienwów, w 
ci:em 393 oficerów. 

W tym samym oh-resie c-zasu woby1iS:n:ry pr00z· 
. tego .257 dział i haubic, w ezem "98 dział i haubic 
. cięitkiego kalibru, następnie 2'27 m~-0taezy min i 
470 karabinów l:naszyn~rwyeh. Ponadto jes".tcze B.I'
:fyler,ya ll$Ul zniszczyła wiele łlaubifl, miotaczy min 
i innych narzędzi ewojetl.llych. . 

Pooczas dnia wczo.rijs2eg<> i w clą,_,,~ noey W.. 
ezyla ~~ nader ożywiona akcy.s w po~'ietrz.u. · 

Londyn, SO kwietnia~ - Smib armii s:afonfo· 
kie3 donosi 29 klwietnia: 

· Na froncie Doira.nu i Wa.rdaru. niepnyiaei~l u.. 
trzyimywa.l gwałtowny ogień na stanowt.sk.a., które 
zyskaliśmy, a w nocy z 28 na 29 b. m. wykonaI 
energfo2t11y atak; atak 1'dparlo, nieprzyjaciel pv
:i:rióst eięi1de straty.· 

Na froncie Strumy uderzyliśmy na nfoprzyja
del;;lde ro-wy strzeleckie pod Kcupri. Część u!ogi 
wybifo _lwb wzięto do niewoli, re:.-ma zhiegla. 

Komunikat włoski. 
R~, 1 maja. ..,:.. Glówna kwat.era d-0n.ooi OO 

kwietnia: 
W dolinie Cano.nica odd.zW nieprnyiadelild 

za.at.a.kowal ooeą na 29 kwietnia ni~an.ie na.- · 
· eze wysunięte naprzód posteron..'ld w wąW{lzie T0w 
na.le. P(>fuimo gwattownego nieprzyjacielskiego <>"' 
g,nia za.torowego, nadbiegle posilló odzyskały bez.. 
wl-oomie i w całości utraron.y poisteru:ne.k. 

Wczoraj trwaly w ciągu dnia silniej3Ze, leci 
przerywmie cliWilami wałki axtyleryi w d-0linie 
Travignołe (Avioo), w górnej ezę.§ei d.o&y Costea.. 
u Q3oite) i w e>kołiey Goryeyi. 

Dzfa!alność . rrieprzyjaciel:skieh odd?:iałów wy. 
'WiadQ-wezych była na ealym froncie silną i d-0pro
wadz.!1a do ciywi-Onycl:L stare na wscho<lzie o-d. Tier-

. no (dołina Lagatlno }, . na stokach na pólnoonym-zn
chodzie oo Monte ~faio (dolina Posiny), na uH:-h-0-
dzi~ od Samone · (;.Viasobaeh~Brenta) w doJfaie Sce
bach (Gailtt.1.) na Rombon (górna Isonzo) i szcze
gólnie na wzgónaeih na wschodzie od Goeycyi i na 
Karśei:e. Zadaliśmy ·przeoiwnikowi .dot:<Niwe straty 
t 'W'tięłiśmy 20 jeńców, w iem 1 oficera. 

Wieczorem lotnicy ni€lprzyjacielscy rrueali 
b0<mby na małe miejscowośc.i nad dotną uonzo. 
Wyrządzily one tylko n:iez;naczne s:ako<l~. W odpo-
wiedzi n.a to wzniosły się szrbko dwa name hydro

·plany i obrzuciły bombami plaee rotni(l1;e pod, 
T:ryenfom. Pcwroeily one pomyślnie. 

' . · .,, t b I -~ ' • finmnmna . o nnsio, 
Le linvre„ :t maja. = Główna kwatera non.osi 

OO l"Wietnia.: 
Na ro2l!na1tych p<11nktacl:L dzień c<l»;narnyl się 

obiustronnem ostrzeliwaniem. 
W okolicy Steenstraete i Ref.sas ofywfona Wl'l1' 

ka na granaty ręczne. . , 

·Nr •. 119„ 

son sporu $ .narodem niemieckim. Dla na„ 
rod~. tego mamy tylko sytiipa!yę i przyjaźń 
(śmiooh). żadne. dzi~~mia . ni~ znajdują się 
z tem w ~rzsezn,o.śei. Jeżeli pragnie on siat 
rozłam w Niemezeoł4 to moim obowiąz.kiem, 
j<ak-0 pre?.eM. parlamentu, który zosW obran,
J.J'.rbez najw1J1lniejsze prawo wybo.reze w świe
.eie1 jest oś-wiadezyć, że us:Uowania te rozbij\ 
się 0 wolę narodu naszego, .a. WU:so.Il natrafi 
przviem na granit. Zbudowahśµ1y eesarstwQ 
nie~1ieckie najdroiszą · krwią, najdroższ~ 
krwia walczymy , za cesarstwo i Rzeszę. Jak· 
oznajtnU ·najwyi-szy dostojnik Rzeszy, Niemcy 
nie miesuiją się d-0 spraw wewnętrznych 
swyeh sasiadów. Tak Bamo zabraniamy je-~ 
dnak :r6~eż katd.emu rządowi obcemu, któ-' 
rymby on · nle był, wnelkiego miesu?ia. stę 
d-0 naszve.h spra.w wewnętrznych. W1dz1myi 
fo.k wal~ezne nas.1.e oohater111kie wojska m:. 
~iają niezaeh wianie ez-0ło w§eie~łyz;i. nat;i.r. . 
ciom nie-przyjaciól naszych. W1dz1m~'. J~ 
nasze lodzie podwodne wraz ze swem1 ooha„ 
terskiemi załogami gardząeemi śmiercią 
konują Anglię, jaki odwe~ potrafią . 
Niemcy za n.ikczemną wo1nę , wygladza1ą~ 
którą proklamowata pn:eeiw~o nam Anglia,' 
Nasze sUy fjnansowe ros.tafy ponownie ~. 
próbowane we wspaniałym wyniku <>s:tatnief 
pofyezki wojennej. Nie. ba~ąe na wszelkie 
trudn~ci, pomimo wszelkich braków, jakie 
narzuca nam ta wojna obronna, wierzymy. 
mocno w niezachwianą ufność, w sity ojetjl. 
zny niemieek1ej, aż do mil.8gnięcia pokojtii' 
którv da nam obecnie i na późniejS?;e eutsy 
bezpieezańatwo naszego kraju". 

Następnie Izba przystąpiła efo porządku 
dziennego. Kontynuowaoo drugie czytanie 
etatu państwowego, oraz O'bradowano nad e.> 
tatem minłsteryum skarbu Rzeszy. 

Po dyskusyi etat zostcl uchwalony, 'PO· 
czem Qbrą.dy odroczono do dl\lia następnego~ 

z SB!rm ornskl~ao. 
Berlin, 2 maja. (T. wt), ...... W ~< 

prnskim uchwalono dzisiaf projekt w sprawie 
wyasygnowania 13.200.000 marek na budo:w~ 
drugiego ujścia kanału Ren -- Herne na Re
nie. Potem nastąrpUy o'hrady nad wnioskiem 
złożonym w sejmie przez królewskie mini-
steryum stafiu w sprawie udzielenia zgodJ 
na odroczenie sejmu od 15 maja do 9 p~ 
źdz.iernika 1917 rQkU. Po dłuższej dyskusy;ł 
hba zgodz.Ha .s.i.ę na wniosek w spr~ wie odro:. 
.cienia. '· ~ 

j 

nztefi 1 ·v mn.f 3 w n' em cz Hb. · : \- : 
- B~:rlin, 2 maja. (T. w!.) ...... Organ nle-

m.ieckiej sócyalnej demokracyi „Vorwam" pi_.. 
sze: Robotnicy niemieecy dali posłuch -rad-O'n:l 
otrzymanym z najrozmaitszych stron i w na} 
rozmaitszej formie i zrezygnowali z pr-0jeJrto.. 
wanej przerwy w pracy w dniu 1-ym maja.. 
Zdaje się, że i w innych miastach niemieckie'h 
panowa! zupe!ny spokój i, ze nawet nie• ezy· 
mono ·usHowań w eelu zakłócenia go. 

Z Drezna donoszą: Dzień 1-go maja w 
DTemie i <>kolicy minJłł :r;upelnie spo.,tojni&. 
Demonstraeyi nie bylo. We wszystkich za· 
k1adach pracowruio. · 

Z Essen donoszą: Pierwszy dzień min~ 
zup-einie spokojnie. Wszystkie wars.r.taty pra: 
eowaly usilnie~ · -

ii" • 
· 111rnnow~m1. 

nieprzyjaciela. Ten ostatni sposób może być 
daleko skuteczniejszym, gdyż wojska nie. 
przyjncfolskie, .kroczące naprzód w ofency~ 
wie, powstają w śeiślejszej tączności i oddt.i.a
fami ustępujący1ni i wskutek tego ponoszą · 
.znaczniejsze straty w ohwili, 1.iedy ezynn.ość 
·bojowa ustępnjącyrb rozgrywa się z nowyeh, 
,,.d.po\'\iednio przygotowanyeh pozycyi. 

· · Drls ofywfona dzfala1nośe lotnlk6w •. 
Paryż, OO kwietnia. - Sztab a.nu.ii wschodniej lptni'k belgijski podczas walki nad L-eeke ze-

d;;inosi 29 kwietnia: "' si:nelf! dwupłatowca niemieckiego, który spadl w 

Wiei:1en, 2 maja. (T. wt)'. ,,,.... Cesarz mla• 
nowa!. admirała Sjegovana sz.efem sekcyi .rna·. 
rynarki, powstawiając go jedu.ocze§nie na 
sianowisk"U d-0wód.ey noty. 

Jeżeli ealy plan tego ruchu defenzywne
go został z góry obmyślony i przygotowany, 
je~eli wojska nieprtyjaeielskie zajmą te p,O.. 

W nooy na 28 kwietnia odparto ZU!j!•elnie kontr- , liniach nieprzyjaciels>'k:foh . 
atak· bulgamki na stanowiska zd-0byte niedawno 
ptzeL wojska angiełs:kie. · 

Na calym froncie, . BZCZególnie zaś w o.ieiniku 
angiel."'klin, artylerya Prowadzi. a.keyę 00.Jową.. 

.Berlin, 2 maja. (T. wt) ....... ,.,Reichsanzei· . 
ge:r" opub1ikowal prawo, dotyczące zmniejsz&- . 
nia kar minimafo.yeh, przewidywanych •przez 
ust.a wę .karną wojsku wą. 

zycye, które polożenie OO.działów ustępująeyeh Paryż, 2 maja. .,,,.. Ul.'7J2flowo d<>n<Jiszą 1 . maja 

Berlin, 2 maja. (1'. wt.) . ..;..... Przy stole Ra
dy zwią:x.kowej sekretarz stann, hr,, l?oede~ 
i Kraeske. 

Przewodniczący, dr. Kaempf, ~agai! po
sied.zenie, o godz. 2 m. 16. przemówieniem na
stępującem: .,,,. 

zająć im kaie, wtedy rozgorzeje bitwa na set~ po poludniu: 0 

'Wieden~ 2 maja. (T. wt). - Minister Ol!.. 
kach pojedyńc.zych odcinków; bitwa, w której Na Jl{lłudnie od Oise odparliśmy p1·ó'bę ataku 
:System ognia huraganowego już tylko pod.rzę- .· niemieekiego na jeden i nruszyeh drohnyeh post&
. d.ną rolę odgrywać będzie. Caly nacisk bę- · mn:ków w okolicy Darisie (?) i Chemin det1 D3>
'.dzie leża! w poleżeniu wzajemnem pojedyń
czych korpusów. Teorya ataku skrzydlowego 
znajdzie znów zasfosow.anie, sprowadzi zwy
~ięstwo tej stronie, która potrafi zmusić p:rie
~iwnika, by sfaną1: fam, gdz:Ie to potrzebnem · 
będzie dla jej celów. 

„Uczba wrogów nas·zych powięks.zyla się 
o n(.)wego ważnego . przeciwnika. Prezydent 
WHS-O-n oświadczył w Kongresie, ii prowadzi 
wojnę przeciwko Niemcom w interesie ludz
kości i z pobudek sprawiedliwości. Stracił 
on prawo utrzymywać to, gdy padl w ohjęcfa 

G~licyi, hr. Bobrzyński p!ZY)ęty został wezo., . 
ra3 na szczególnej au:dyencyi przez eesarzł' 
Karola • .Audyencya ta stoi w związku .z zal~ · 
scia.m.i polityeznemi w klubie polskim. 

W ten sposób walkn stanie ~ię mowu 
:partyą wygrywaną w poje<lyńezyeh pociągnię.. 
ciach. Rezultat jej wypadnie na korzyść t&. 
.go, :lrtóry ley1szy plan gry obmyślil i który u
.ją! w swe ręce inicyatywę. 
• Wydarzenia~ rozgryWające się obecnie. na. 
frone;i~ zachodnim, zdają się coraz bardżiej 
przybierać charakter walki o froncie rueho
'.my.m .. O ile wojska koalicyjne nie odniosą 
~d?cy~uJąc;ego. su~cesu, t. j. nie przerwą linij 
;ruemieeklc~ l _me vc.rtargną w gląb kraju, to 
)'!m:esuwame się ogólnej linii bojowej wpro-
1Wadzlć ich ·moze w takie położenie że po;e-1A , , • ' .i !'-'yueze aorpusy UJrzą nagle, że tewsząd ii;ą 
pskrzydlane. Wtedy rozpocznie się nie ofen· 
r;;rv1a. niemiecka, ale bitwa -0 froncie rue:ha.. 
wym, lecz o charakterze ofen:zywnym. Wtędy 
tde będzie .cho<lzilo o przerwanie froniu, ale. p ~obicie wojsk fran.ouskicll i angieb~clJ. 

mes. 
Podczas noey tooeyl.a się gwlł&wna walka ar

tyleryjska w odcinku TrO'yen. 
Pod Hurtebise .- ·walki podjazdów„ Na ~ód 

otl Hurtcbise przy .Pomocy ognia naszego odparto 
niep:rzyJaeieJ.&ki oddział wywiadowczy, który uei](Jo. 
wal ;,hliżyii się do linij naszyoh. 

· W Szampanii podĆ'ZS.s · nQey panowat wv....ględn"Y 
spokój. W odcinkach $l'l.atakowanych wojska nasze 
okopały się w zdobytych ·stanowiskach. 

· L!~ba jeiiców, zabranych przei nas podczas 
wcwrajilzego prz.edsięwzięefa, wynosi prze.szlo 400. 

Paryi; 2 maja. - Urzęd.oW'O domlt;zą 1 111aja 
· wieezo·rem: • ' -

W pcrbliŻU Chemin dca Dames toay się dość o„ 
ź;ilw:iona akeya artyleryjS'im, szezególńie w kierun
ku łI~bise i Oraonne • .Podobnież .w ok-0Hey ,Cour-' 

"Y· 

. Anglii~ która zapowiedziała :wojnę glodową Petersburg, 2 maja. (T. w:t.) ...... Doni& 
p:rzcciwko Niemcom i wprowadziła ją w czyn. sienie Petersburskiej Agencfi Telegraficznej:' ~ 

. Strad! on i}rawo, gdy odrzucil propozycyę ·nie- Rada wykon.a.w~ delegatów :robotniir6w i .,. 
miecką v-.' sprawie_ zabezpieczenia żyda oby· iołnforey poleciła '\vooo:rnj rozlepić ~ mieście' wateili amerykańskich, oraz okrętów amery~ kańs.kiC'h na określonych drogach morskieh, obwieszczenie następnjąeej treści: Wczoraj: 
gdyby nie wożono kontrabandy, oraz gdy .wy- wydarzył się w stolicy szereg preykl"Yeh zajść. 
sta\1i1 ich na nieibezpieczeństwo śmierci. Nie'\'\riadomy młody człowiek zabił · genMafa 
P.rezydent Wilson p:rzeds.tawU naród niemiec- Kasztaliiiskiego. Do grupy ludzi, którzy urzą
ki ja.ko narzędzie benrnlne, pcrpelmięłe d:i chili w dzielnicy Wasilewskij Ostrnw ,:ebra-

1 wotny przez ambicye. Nie povdedzial. jed- nie polityczne, dano stl"zały i rzucono bomby. ~ nakże nic o polityce odosobnienia~ jaką od 
l dzies.iąt'ków lat uprawiano fJrzeciwlFl nam. Kilka (łSÓb, poilają.cych się za członków komi~ 
j Nie opowiedział nie -0 pragnieniu zniszczenia tetu, ares~owafo wla.ścieiefa posesyi; inni W Szampanii gwa;ttcwna walka artyleryjs-ka na l żyvrionem przez wrngów nnseyeh. po którycli zrywali oficerom pagony. Jedynie tylko sza~ nnłudn1"e "d Mo:t<tnvilleri;, W ok<ił1cy .t .... ni.en.mia• t • t · '· · i • '\C\T d · 4 · r "' ~. ~' -- s r.ome s me aoecme o~wa:rcrn. '~ mu -vm fonty .Iub wrogowie nowej wolności mogą p~» ciel wykona! dw ... eilrrs kontrataki. ~s2i ogień za~ ; sierpnia 1914 roku· naród .nierrrieeki ze~al I ł ~· .• , ..l ~b . . . . • • ~ < . ·· porowy i km"abiny 'U:lszynowe pow?fr;łymaly oiby~ !' · .•· d . 11 · • k · d .· · r · ,. ·. ·. · · . pe •. uac POt<O ne cz:vny, znz10sła. v.i.a1ą.ce re'\\. O Sl('> o wa ,a ja ~ ;ie en mąz. „ az1su1i pra:- , . ·

1
. . . . 1 .... • . k 0 

• • • dwa ataki l wY?Zll<l~!y inieprzyjacielowi ci~Zkie 1 gniemy jedynie obrony niezelaźności naszej. ? ·· ueyę ros,ns...r.ą . .--,,ada wy onawcza. :tmtępia na~. 
$-a.ty. · .... , ··. ..., · · • ·-- · · "'· /-) ·Nie prowadiimy1 l):owie<!zial prre.zydent :wu.: J der sW"owo. podebJJ.e eąni i my;wa ~t--: i J ~ \.,.. 



·. ·. Afus~rdam, 2 maja. (T. wt), . .-..;.. z. P~ 
tenburga donoszą:. Rada robotników i folrtie
~ uehwalila znaczną większ-0ścią. wniosek, 
nzn.ająey konieezność wysłania na front cześei 
ttatnizonu . petersburskiego. P.Ostanowienie- ·to 
~przeeiwia się npi'tednio powziętej uchwale i 

;erawd<>podohttie dotyezy mniej pewnej ezęśei 
,~logi. . Pu!k1,- kt6rye!i 11e.bwala f:a dotyczy, 
? P°'ś:rednietwem s:pecya.lnej delegacyi~ wnlo~ 
~ przeciwko temu ene:rgiezny protest, 

I lmidi 1 P1mrxb1rIDI: 
. Bmin, .2 maja. (T. wt). - Berlińg1d ,)Le. 

)kalanLeigei'' ptsze w sprawie ostatnkh wr
. dan.eń w PetersbUTgtr. Wedtn-g przedsfawie· 
łlia petersburskiej ~geneyi telegraficzne1 zda
je się, ie wśród garnizonu wojskowego Pe
tęnbwrga miał miejsce bunt. Jaki byl sen.s 
p()wstarua tego l ezy można uwa~ć je juz za 
mpeln.ie opanowane, trudno jest · orz.ee. Mo-

1 łlll Wf.\ że z buntem tym mają pewien f,Wią:zek 
',:1 układy, jakie toczą. się pomi~dzy Czheidzem 
.'.t Slwbelewem, a generałem KO'rnilowem. Za
,..Jll,ordowany generał Kasztaliński byl starcem 
68-letnim. · Był on znany podC7.a:S wojny ro-
ljjs.ko „ jaJ><lńskiej. · · -

lndn · robotn1Rńl a · Ln~hL 
Petęmiburg, 2 maja. (T. wt.). - Donłe

,~enie. Petm-sburskiej ·.Age n cyi Telegrniieznej: 
· Pottieważ Rada delegatów robotników· i żot
;nierey n:znala. wystąpienia rewoluL3onisty 
Lenina . za niebezpfoezne dla wolnośd · rosyj-
1mej, L.enin stawił się, a!eby dożyć wyjtH~nie
rua.. Looz nawet WO'bee wyw.odów jego, .Rada 

. rue m.n.ala. za wlaśeiwe znieSie.nle swej opinii. 

Pomdt cbory;b i1łcdwc 
Ch:ryełysnia, 2 maja. (T. wt). ;...;,.. Z 

1

Rooyi 
pnybyJ Maj ostatni pociąg z kalekami wo-
;ęnn,mi niemieekimi i amtryacik-0-węgierski
l'lli. Morwegia zgat-Orwafa jeńcom nader serd& 
cfile przyjęcie na stacyi pograuiC1'Ilej,. d.okąd 
prz.ybyli, próez ezlońków poselstwa· tutejszego, 
rówoiet pri.edstawieiele ··pruskiego ministe-
ryum. wojny i. :a.iemle~~o Czerwo.n ego Ki-zy
lła. 

. .. K:cpenh~ 2 maja. (T. wt) . .._. Do bara
·~6w w Helsing6r prz.ybylą weze>raj pierwsza 
·~ rosyjskich ję.óeów fuwalidów powraca-. 
Mcll ż Ntemiee. 

. .. Amsterdam, 2 .maja. (T. wt)". - 'Bonar 
Law oznajm il na wcz,orajsiem p:osiedzeniu ·an
gielskiej Izby gmin:, i:Z ·zapowiedziane oświad· 
czenie rządowe w sprawie Itland~i zos.tan.ie 
o~loż.on~ do przyszłego. tygo~nia, . P<>!!iewat 

I l.J.u:yd freorge wstał ponowme wezwany na 
kon!:ynet w okollr.żnoseia!;h D.ieprzewi:dzia
nyeh. . 

Berlińska ,,B.-Z .am Mmag<• nadmienia w 
zwiąlm z powyżilzero: Obrady d·otyezyć mogą 
nieza<lowolniająeej sy1uacyi militarnej enten.., 
ty. Ponieważ jednak nie ~ym1eniono ta.dnyeb 
osobist&.!ci · wojskow}'-r.ih w otoczeniu Lloyd 
George.a, pr-Ęeto n:wze być również,. iź. g!ówny 
te'mat narad stanowić będzie opublikowanie 
nowego programu· eelćw wojennych koali cyi 
i Ameryki, ptiygofowywanego od. kilku dni. 

I . Iforn1 2 maja. (T.wt). - W dziennilrneh 

.
francu,:;)lnch z dnia l maja pn.ejawia się wiel
kie zaniepokojenje z powodu nstawicznego 
wzrastan1a liczby okrętów padlych ofiarą woj-
riy łodzi podwo'.().nych, jak równfoi powstałych 
z: tego powodu dla aliantów trudności aprnwi„ 
zaeyjnya.h. Cleimencea u p-ropónu]e zaprowa· 
die.n.ie równego poozialu iywnośei pomiędzy 
cS.przymierzeńearni. 

11 zintn ł~~a~~g~i2gn. 
Lcmdyn, 2 maja. (T. wl.) . ..,,,,. Doniesienie 

Biura VloHfa: Wczoraj ur-0ezyścte nadano hoP 
norowe prawo' C1bywn1€lstwa ląndyńskiego Ci
ty czlonko-m, państwowej k-onferencyi wojen
nej, mabara-0,.iy Bikanerowi, generałowi Smu
tho'wi, prezeso\\>i ·m.inistr6w· Now~j Funlan,dyi, 
orraz obu prr:edstawfo:i~lom Indyj. G.eneral 
Smll'ltb . w swem dziękezy.nnem pnemówfontu 
doW-O<l'Zit, i.ż City of Lundoo jest priedmu:nem 
·wolności. W dal~·cll. swy>cl1 wywodacli, na
vviązująe do udziatu :A:meryki w wojnie, ge
n.era} p-owied'Zia: PodO<'onie,jak my w r. 1914 
n.ie. mieliśmy wyboru, tak obecnie Ameryka 
tnala:zla się .w takiej sytuacyi. Nie miał.a ona 
~ryhoru, o ile nie miała być {)9nownie zagro
i-0ną wofoość nietylko w f)tary-m, lecz i w ,no
wYID świecie. Żbliiża się koniec walki, mamy 
pr-~. Sli}bą już tylk(} kilka tygodni i mif$1~, 

. trudnych., miesię<.-y pełnych trwogi i .nieb~. 
pieczeństw. 

Mah~radża i pre~es ministrów Nowej Fun~ 
landyi podziękował również .przemówieniami. 
Podcz.as bankietu, l{,tóry nrlby.t się nastęrnie, 

Austen Chamberlain mówił o donfosł·:Hfri o-
wego z.jaz.au przedstawicieli państwa, uzależ
niająe odeń postęp śwfa!a. Nie widać jesz.cze, 
powioozid, hlńca \valki, l€cz s.podz.iewam się, 
że. ?.aID:im lllpłynie w d. ~ listoiparla o.kres p.ia· 
stowania godności prze-z lorda majora, w3zy
sey razem: palić będziemy fajkę pokoju, po o& 
ni-esfonem Z'\\'Ydęstwie, które zapewni naw 
oole, jakie mamy na widoku. 

Pu~mmwn~łe .strat ·nn1ials~lcb om m9rzn. 
Londyn, ~maja. (T. wt). - „Times" do

nosi, iż rząd zaprzestanis pra\\"cfopo<lo!bnie pu~ 
b.likcwania strat w okrętaeb w formie d1}tyeh
cui.sowej, ponieważ wywoluj·e ona ogólne o.ie-
zadowo.lenie w fabie gmin. . · 

lu1rila nn~riskn wob~c nrdn. 
Amsterdam, 2 maja. (T. wl.); """" Wzbt:~ 

"nenie· angie!skiej opinii publieżncj z powodu 
stanowiska rr.ądu wobec spravry łodzi pną~ 
wcilnrch dosięgło punktu · kulminacyjnego. 
Szerolde warstwy ludności twięrdzą liategory
e1inie, ii. należy położyć wreszcie kres syste
moWi tajenia przed narodem. Ośvriaiłczenie 
dra HelHerleha, iż Anglia tai fakty, wytworzy. 
to łącznie z brakiem zywno5d sytuacyę, która 
zmt1SZ!l nąd dG opub1ikowania całego ogrn
mu. sukcesów niemieekfoh lodzi podwodnych. 

-
Jollre o ~ruf czgnf nch srm':i nnmyk~ńs~t~I. 

Rotterdam, 2 maja. ('!'. wt). - „Daily Te
legraph" donosi z Nowego-Yorku: Joffre prze
konywa ~oraz ·bardziej amerykańskie sfory 
rządowe, źe wojska amerykańskie winny być 
cwic:wne nie w Ameryce, lecz· we Francyi. 
Korespondent „Daily Telegraphu" przepowia
da .. z.góry, iż dro.bne od<lzialy wojska·· amery;. 
kańskiego. będą walezyły na terytoryacll em·o· 
pejskich · już za.· kilka miesięey; większe zaś 
icll ilości ~ pod ,koniec roku bieżącego . 

sur11a w0Jsko11 I nmervct 
:Bern, 2 maja. (T. wt). - .Wedlug donie

sień prasowydh z dnia 1 maja, w Stanach Zje-
dn0t!ronych wsreząl się energiezny :rut:'h prze-
ciwko wmlericmemu poborowi do wojska. 
Zwlasz:cza .adherenci soeyalistów radykal
nych i kiernnk'l1 pacyfistycznego · po-stanowili 
nie sta'1\oi.ć się w razie otrzymania wezwa.Q. 

Rrazyt:n n ftłemty. 
Rio ile Ja.neiro'} 2 maja.(T. wt}. ,_ Donie"." 

sienie Agencyj H.avas'a. Ze względu na na
prężone stosunki pomiędzy Niemcami a Bra· 
iylią, Kongres, który zbierze się niebawem, 

I ohl'ad0„·ać ma w fej ~pr.'rnrie. Prezyden1 w 

I ro?:n{}n:adzeniu d J .... 'f.,d„ i.,;.„ 1di. fol{~'·h ·rn tf',•<i 
~ "" •'. \"j; ,_ h ..., ~~- •• „ ;\ J•-'~ l.~ - .• , •• 11.,. 

I p:z. estrz~;ganie_ ne:ilralnn§d., dupól:i nie zn:c.tn„ 
me rozkaz. r~n·1?r\y odmiei:iny. W prrysilem 

I 
s·~·em cr~cizi_~ do Rn.n·gr.esu prezydent. wypo. 
Vl'l-e poglQd, 12 w sprn wie „P.ttrany" d?.iałał w 
zakresie granfo swej kom oetenevi l.wnstYtU· 
eyjnyc~h, pozostawi:lj;1c jed~n:!ześ;1ie Knngre
sowi podjęcie innych za rnądze11, jakie ten n 
zna za celowe i konieczna. 

„" ., f 
~rn rim~m'.f~~ aif.lilitfah!lU~ll•~klll 

tmi ei:r.1m1y .• 

RERL~. (Urzędowo). Wielka Kwa
tera Główna tlonosi 2 maja w!eczoi·r>m: 

Na p<Jfach walk na zaciwuzie trwa \Val· 
lrn. ogniowa o zmnfoj•rwnej sile. 

Na wsc.bodzie nfo szczegńlnego. 
łF 

~~ ....... ~~w~-..-~-

"Alleg. Handels.blad" donosi, że w osta· 
tni1ch czasach we wszystikich pai'i:>twac.h koali
eyi zaznacza się silny prąd pokojowy. Zwla· 
szcza w Anglii rneh w kierunku pokoju przy· 
brał 'duże rozmiary, a rząd nngielslti nib muże 
ruchu tego. strumie. Angielscy rob-0-tnicy urz...1· 
dzają Urzue maniiesfa„eye, domagające się ut

kończenia wojny. 
Kiero\vnictwo wiosldej partyi soeyalisty

emej odbylo \YSp.ólne posie<lzerrie z posłami i 
·przedstawicielami orgr,.nizacyj robohikzych, 
na którem,. jak donosi ~,Avanti", omawiluH-; 
kwestyę pok(lju. 

PrtyWód·ca soeynlistów drrńskk.h, Borg 
hjerg, który już &va tygodnie czeka na pozwo
lenie przekroc.zeuia Iiń"l:kiej grnuicy1 powrócił 
z Haparandy do Sztnkbo4nu.. Wed.Jug c!.onie
sienia ,.,D:.tgens ~yhełer„ konierowal 1>n 1 

Branii ngi em i na p{){tsta wie tej konforeuey~ 
twierdzi, iż zjaz<l SQeyalistów odbędzie się do
piero z końcem maja. Nrujpierw zjadą ttlę w 
S'lltokhołmie Huysmans i Troels:tr~ p-otem do
piero wstanie wystosowane zaproszenie d-0 
wszystkich partyj socyalistyeznyeh. Borg'bjerg 
przypuszeza, że pokój dojdzie do skutku z 
końoom lata. 

~...._..,._~·--:~?n rt'ltS;J n,_.,, ~~~~.,f-~ą~~~~~ 

J i t ł U t Ufl I· N·.ie w.i<lać jednak jes·z. c• ze:. ko.min. ów. Okręt teu sza. Slychać tylko szmer. maszyny elektrycz-; Zwalniamy tąmpo jazdy, aby peryskop na . ·~· z !ł n n 9 !ID n n f . ma bardzo wysokie ma.szty, t·O taki.a dowodzi, nej, a chwilami rozkazy ofic-era sterującego: fali nie pozosta \'i;ia! piany, a tern samem ID{ 
. 11 I u Ił " IHl n „ te f)'rzed n.ami jest -okręt 1vojelllly. Maszty -- Tylny -ster pięć do góry - środek? byl spostrzeżony. 
" -- 1 slużą wtedy na pomiesze.zenie: bocianiego gnia· W-okola cisza śmiertelna. _. ·. Kon.trtorpedowiee minąt ill!JS~ me $cpo--
Berllński „Tag' przynosi ciekawy opis, w zda do obserwaeyi i na sieć dla telegrafu bez Przez lunetę 1Ybserwujemy„ w szczycie Wie-- strzegfszy ! . 

·fa.ki s~ przed kilkunastu dniami lódź pod- j drułu. cy komendant pilnie przygląda się parowcowi. Nadchodzi najeiebwgzy i najbardziej d~ 
,!Wodna moopił.a franeuski krą,rownik ,,Danfon", Mieliśmy więc jui dwie dane do rozpo- Całą silą'. maśzyn pędzimy mu naprzeciw~ nerwujący moment. StmiH 
.,... ,)Jym na prawot"' 1 mania naszego „parowea", jak go jes-ieze. eią- . Atak lodzi podwodnej dokonuje się w 

Kilka dlugidt g-Odzin. juz uptynę!-0, w mil· 1 gle nazywaliśmy. I dwóch ezęściaeh. Pierwszą jest osiągnięde ...... Obfo rury bacziwśtl 
aeniu prowadziliśmy: urporezywe poszukiwa- - Wsiada.cl „przedniego" -stanowirska ponad wodą., a dra.- Ostatm .rozkaz pr-.ied strza1em. Komen· 
·fllli. ia pat'owean:it Na powyższe słowa w .moe- Wsiadanie do łodzj. podwodnej. ipodOibne gą podsunięcię łodzi do przeciwnika celem dant URs.ta wi1 peryskop i ez.eka, aż podjedz.ie-
. .men~ie z.nikło niezadoWQlenie; jak pe~ ude~ I jest d? kawe-~o. inneg_o w~iad~nia; ~aehodzi wystrzelenia rorpedy pod wodą.. my do linii strzalu. 
nemem prądu elektrycznego wszystkie . l-or--1 tylko. sedna rózruca. Kto się me umie dosyć Uzyskanie przedniego st~mowis'ka doko-- - Pierws:.i:y - ju;ż! Drugi.„ już! 
~e11ti zw:róci.ly się w podanym kierunku. I· szybko z tern uwi~ąć,·. temu jego n:astępt.a wta„ nuje się na powierzchni morza. Jest to: .do-- Dwa razy lekki dreszcz \\"Strząsa ealym 
:3toł~eJ Tuż P?~aą ostrą linią horyzontu po~- zi na palce eięi.ki:U~ bu~-0ra?1i, i;mus-injąe t~m stanie się przed e>kręf atakÓwany. Przy pa.- statkiem. 
mo~l~ ~zme mały oh~o~ek ~ymu\ odm· I ~al?-em. do szy~lne1 ?c1eezki.. Wwiysc~ wsi~- rowr,aeh nie prze<lstawia to dla naszych ma- ..... Torpedy wyszły! 
lD.8.Jąe się od jego hl~do "." ?ieb1esk!ego Łi~ ••• I <H!Ją. więc posp1~mn1e, rmcaiąe -01statme BpQJ• szyn tadnyc.-h trudności. W tym celu zbliżamy Cisza· bezwzględna zalega wnętrze !~dz!, 

· Oblocrz.et: powoh powiększa się, wyzeJ l l rzema na parowiec. • . się do parowca na taką odległość, a·by d-o- nawet maszyny zdają się milczeć. Wsz:yscy 
wyrej pudn>OSi sję nad horywntem. . . I -:- Wszyscy do staeyi do nurkowania? - kładnie widzieć jego maszty. Stan~wią one czekają! . Cz.y trafią! - czy też przeciwnik 

~ ,.,Mel<lmi.ek .do komendanta.: parowiee · nast~puje drugi rozkaz.· dla nas kontrolę jego 'kursu i kierunku jaz.dy. nas spostrzegł? Zatrzymał się, ezyjeJzie spo-
iła prwdzle,. . . .... .·· . Kaidy członek ialQgi łodzi ma sobie wy~ Im bardziej widzimy okręt za nami, tern wię- kojnie dalej? A mnże kontrtorpedowiec na~ 

•. c ~"Łyi°błt'O '~ostQW~l się sluilbowy oficer, znaczone miejsce, t. zw. stai.,-yę, .któ.re zajmu· cej zbliżamy się do jego linii jazdy. Im barn spostrzegł i pędzi ku nam, aby smiertelne 
kr_zrkilts"'szy P'0":"S'ł:sey ·rozkaz przez otwór je; gdy łódź . idzie pod. wodę, a którego pod dziej zaś jego maszty zachodzą z.a siebie, tem bomby wodne na gkiwy nam rzucić? 
;!Wl~ty (!bse!'\V~~'Yl,~el.c1o środka łod:t.i p~dwod- żadnym warunkiem opuE-cić mu nie wolno. łatwiej S!l:wierdzamy, te jtDi. znajdnJemy się w ..,.... Bmm ... rumms! - Wesfrhnienie ulgi 
nej; . P>0stemn:ęk,&tąJąey na d.ole, poniósł go . Tutaj mu-si. pilnować <lziałaloosei po'Vvie-. jeg-o kunsie przed nim. . · przebiega lódź. Trafiony! Bogu dz.iękU A 
&Jej. . . . . < '' • ' • . • N.O'llych jeg? opiece :ven!YU i kr~nów. . Teraz idziemy pod W<ldę. Rozpoczyna się drugi? 
. Je~e me ~upęłrne; wy;ratn~e ~uruqą . . Wreszeie. uknzuJą się kominy. MuIDmy najtrudniejsza część ataku, prz~"bliienie fodz1 - Bum.„ rumms! - Drugi r.az - {lba 

&ię z o?to~z1rn dym~"~w1e e1enk1e .limą. Te.- natychmiast za:nurt.yc się, inatlej dostrzegą do nieprzyjaciela., aby m6dz strzelić. Sztuka strzały trafione! 
Taz ~a1ą !1ę .wrr~tnl!J~~· .Jak dwie małe za· nas i tern samem stracimy możno&! atakf4 wystrzelenia torpedy polega na tern 'abv kie- ...... Okręt przechylil !5ię 30 stopni na bok-
ipał~ ode1n~Ją m.ę na;,~1~b~e ~w~ maszty p~~ - .Alarm! . , runek jej strzału przeciął kierunek 'jazdy pa· krzytzy kapitan. 
irowc~. StoJ·ąrd?$Y:'Ć 1?Utko siebie. Jesteśmy . Ostro dźwięczny dzwooiek altmnowy we · rowea, oraz rut obliczeniu dokladnem czasu Co jednak robi kon!rtorpedowied 
"?raw;e ;~?li!:] .:ro.·e> ~Y~.; . . 1 k 'ta. wszystkich komoracłrio<lzi podwodnej. , Pm· spotkania sJę obu. - Prędko - w dól! To1·peduwiec pędzł 

............ - . 
0 :ł ~':'z1 .. ~n Jed. ·.'- - 'Y0 a. api .nj, · wie w tej M.mej chvdU stają mofory benzy„ - On bnrdro ciekawie wyglada ~komu- na nasi 

,...,,,,.r-ttJe z. gięul Wł..,„_,, .W'Y' ouywaJąc się na Je · · . któ.. · 1 t ;i. 1· •..:: d ·d · i · . . . c ·• • izozyt. . .. · · · , . no~e., . rym ;.:cua li;ffi! n~. Wtl• ą UiCZf• n1kuje kumendan4 o~serWUJą<~ p1lme . prze; , Z wielką szybkością nurkujemy g:!ę„ 
S ....hk . ld • . fi .. · .... b. 't .. ·.. i k' . naJą dmtłae ma~. ~v11v elek. tn"Czne. Jesze2e nie peryskop _ Olbrzymie maszty gmbe konu biej, pochyleni o 10 stopni. MaszyuJ r::·arum 

t Zy~ 
0. me UJ.:1 orócer · .. • .1'1 adnOW4 .a ~e uekhl dżwonelt, .. ~~ldują j~i z pn.odu, ie ot- nv! • · . ' · · - ją glośniej, w lodzi rueh. Manometr wslrnzud 

spo~ rzezenia porau1 ~. wny ~iup ymu, szyu- rt··.. nil. · ·k . . z · ·1 · ·'d .i · · · · 
:v.;. "'". • ~ ·.· . n. . bl. · k • · b. Ob . wa <\wen._. e nu. r owe. · ara. z po em me1 u. • .rozw. ala spo1rzoo. -0fioerowi od f.o?"ned za je jui znaczną głębię. Nagle przed nami glu-A.te zv11zame :)1ę, masz:.,,. lt o tne 1e. aJ • ·t . • • "d·. • :t.,. D h . 1. · " · • t' • -=on· , • . . od • . k' 1 d Ją o samo 1 mne ou zm,y. -0. ~:oe wenty I ledwie przyfoiv? oczy do Iune.ty wola W'Zl'U· chy huk. Bomba I .Torpe-1fowiec ściga nas. 
!oJ:W'llJą parowiee~ me eJmUJąC f!Z le'• o. zaczrna pow-oU napływać woda, wyeiskająe s:wnym glosen;: . . . ' . Jeden wybuch nae.tępuje !X> drugim. Twarze 
· . p . · 1 d • k ,__ ... • , po1netrze. p . k •t • t fr k' k • stają się niespokojne. Po chwili wybuchy od· . ;...,....; . ntw1.e wygą a, 1a <huę~ wo1enny • ..._ · · · . . . . . . ..,... anie ap1 ame, o ru;ieus 1 ·rąz.ow-
~ła nagle jeden z marynarzy. Wszyscy przę- - ~asz~a ~gotowa! - _ostatni meldune~; oik, Jedzie t>rosto! . . , . dalają się, spokój wraca. 
~ kiwają gt.owamt. Cóżby ok.ręt wQjenny Glówny il1Żjnier meldu~e bmenaantow1. Szyhko odswwa kapitan oficera 1 sam oił>- Po długiej chwili wynurzamy się; aby pe~ 
-rot>,if w ty~h stronach? . - Gotowe do zanurzema! serwuie~ ryskop nad wodą pokazać. Krążownik tonie. 

A prie~ieti:! ·. Majtek mfa1 zupełną raeyę. Na . górze wiefy · s.lyrhać gfud1.y buk, to _ htotnie! Szkoda, ~e się od nas odwra- Jeszcze raz podnosi się, jakby nam rbcial się 
"' l)muga {lymu, okai~Jąca przez dluiszy ezas z~mknięto; drzwiczki wiety, ostatni nasz fąft- ca. Ale może u.da się go dqgonić. . · pokazać, pacz.em idzie na dno. Kontrtoroetl0v 

Ue. d· .. n·.··.··a• ką·'····.·.g····ę. st .. ·.·,Oś···.e,·p6-Chodzi.?r.awf.e ~.wsze oo.o-.· mk.ze.św1.atem .• z. eiw.nę. t.:zuym. Tworzymy te- W szybkiem. tempie' na.stępują rozkazy wiec ratuje rozbitków. . ~ 
~ręfu woJ-ttn.nego. Na takim bowrnm okręl'1 e., raz śwrnt 88m~ dla. s1eb1e. p~·j!ołowania torped. Przy pomocy podręcznika Iloty wojenne~ 
~dzie palacze są dobrze wyszkoleni, a tern - Zanurzye s1 ę! '. Wszrstkie rury got<>we! stwierdzamy, te był to okręt typu „Danton". 
Mnfem, ~'*1oiliwiona jest najvt'iększa oszrzęd- Na ten rozkaz otwierają s1ę W'57:Ysfkie kla.- :- Ma kontrtorpedowca jako ubezpieeze- Prz:n>adkcrwo na drugi dzień znnleźiiśmy 
Jl~i~·ci'."~!~„J:palfwa,. pali się "stale" pod ko- py i wentyle. Ze śwfsterh ueh.o<ltf ·powietrie. nie ...:... woła kapitan. się znowu na tern samem miejscu. Masy 

· tłami,· '·' - · <~ po .kaidem dosypaniu węg1 a, Woda napełnia tanki~ świst, .. powoli eichQie. W rhwili, gdy okręt nieprzyjarielski zwró- szczątków ply\\·ały p·o powierzchni morza. Wy-
" ~ar . < • „ :„, ię dobrze z n'Owem węglem. Slyszymy, jak fale morskie uderiaJą w górny ei? się ku nam Swyril bokiem następują· rózka· !owHi.Smy skrzynkę z rzeczami i z listó\"; prze--

.... , ; Prz~ ~.,z~~fioli~ęga,:~ię ,naglemu tworzeniu się f pomost. , Odgfos ten wznosi s~ę coraz: wyiej, I zy ostatec~ne. konalismy się, że krążo.wnikiem bvl sam ,,Dan- , 

:. '. ®~k.·.· .. ~ .. ··.·.·.:·'.: ... ~.·.·.· .. · .. ··.:.·· .. ·.·.· .··· .• 1 . . .. • ·I. cl.chnie coraz_ .b ... ard:i~j •. J.es.zcz.e. kilk. ft .sHnie!· ł -- O. braea się ku namJ - Zbliża się!·;..._ ton". 
· , ~ · em stają się coraz wytJSze. .szych uderze:n o Yló'teza ~ nasta.ie zupebul. eJ· „ 0Q.stru:tlemv gol .;,· " ~·· ...... -„ · 

. 
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-KaJendan.:\1k„ 

~eów i opiekunów} .. nie -dbająeycll. o o§wia- 1 Jasna 32 ........ Koon;ieya :ratrrwani~. dzieci,, gdzie 
tę drleei? • . ~. • J r~wniet .eoorlenni~ oo .1-2 ooobiśóJe ~g1osz.e.. Sprawę tę nalezal0<by JOJ)J&wi6 w dobie \ ma przy1mownn:e będą,. · 
wiei'.kiej kwessl;y majowej na ui:rz.yma:nfo . ......:...- . 

~"ulf,..,,,.,,,,.,..,..,,,, ....... ,,,,„ ...... „ ...... „ ....... „~. 

D~i§: Znru. ffw. K~ 
J ut r. o: Fl<):cyt\na. 

szkolniehi.·a polskiego. . · , · . · . ~Ifojslrn: słniba gospoda.:reza. l Przykr~ w/~ki~j ~1aś~~e ~o?fo ~orns7~6 (o) P-o zafatwieniu ·· projekt6w
1 

• <lotyezą· 
l' 
sp:rawę laxc1:':i\'raze~a _1 ~n:ed'?ywama. «:tkó1. eycih rótnyeh nowych podat.k. ÓW. miejskieih, pocz~tkO'\~ych pr~e.z lu~ m1msk1 - ~~e są b°"' wydzial finansowy ma zająć się sp-rawą P'!Z&> j 1ąer.ki, .-: kt?ryeh dla. dob ... a narodu .i miasta 'ZA- prowt1dzenfa reorganizacyi . miejskiej sltr.bby 

Woohoo s:totiea o godz. 4 m. ~-
7.aehoo o god~ 1 • m~ 27. 1 nn1ezav. m<:n:olno: • „ goil'.ifodaTe:r.sJ na modlę' Mwo~ną. Moze UJawmeme sfann: sziiół po:c-tątkn- , 

Ro~nle~ 

D.nh ~ 1". 1 f.t'Al. Zawarto M SllW'ują. pol!:6j w Oli
wi*. dla Ji.nlski ani Jron:ystny, ani 

1791. 

-h.„ r;s~,J 

$a$?.eZytny. 
Sejm Wieru uehwM.a ufaw~ rzą
dową (Ro~ę S ·,maja), 
Legion ~ pod· kvmen<l~ gen. 
KirlaziewlćiU! ~dl do fu.ymu i 

ilo 
(Dni przełomu). 

Czemże były one w porówmu1in 
które go teraz opJ4taly,? 

Ale zll(IWU naplywają myśll wesel~e'. 
Boi:e narodzenie, Pnyjud u mól na ~wię
i:a. śnieg &k.rzypi pod saniami; konie .spieszą 
do dom~ on jedzie z braćmi eztery mile 9d 
~tacyi po werteipac.h skalistej, pagórkowatej 
f.1kolicy, przez lasy i bezdrofa nieużytków, 
gdzie tyJko sterezą skały i e:zernieją jało'Wt'.e, 
-preyprósz'O•rre śn.ie,giem. 

Wiatr wschodni wieje prosto w twa:rz, a~ 
~7{"J:o rupie; :rę-ee bolą od mrozu, ałe jemu we-
solo - będzie niecUugo w domu - tak już nie 
hyJ dawno - Vl-'ięl"ej, nii kwarta!. 

Potem przywitanie. Matka, siostry, oJ
rJ ee~o 

•• .Inny ob.:rriz budzi się w pamięci... Zimą 
w noc ksi~źycową poszedł na „wychodne·•. 
Polowania te.go nauczy} go gajowy, stary W"j"ga, 
:pijak i l:garz, ale myśliwy zawolany. Znał on 
doskonale ohyezaje zwie•rzyny i, na.· pamięć 
móg1 p.rreliezyć wsiystkie sz:laki zaję-cze; per 
dobno zajmowal się też kłusownictwem w mię-· 
,dzyok.r-esash, g~y by1 bez slmby. B01looła w lu„ 
blĄ· to polow"':ttie~ .. oo d-ostaretalo więcej run<'l-: 

-wycli przyczyni się . do tak pożądanej .reformy 
szkolnktwa, do podniesienia, ~źwfaty a ,r6w
n%-ześnie do O'SZczędv.mia mia~n krociowyoh 
wydatków bez pożytku i hez ;portrzehy „ 

(o) Komisya specyalna d-0 ·~men.fa oferl, 
7.loronycll pner. oooby Uibiegająoo się o CJbjęcle po--
3.l<ly za:rzą;dza,iąeego zakładem dezynfe.kerinym i I palenia śmieci z pensyą w6mie B.000 ro., zl:>a\lała 

i kwaHfilkacye faclH»w~ 40 kandydatów. Z pośród tE7j 
liwby wybrała· 5 ofert. lclóie będą pxze<lstawione 
ma~to.wi do. l)Sf.at~eigo ~ru.. 

Pen~ye sołtysów. 



"Xronika, . , łóDzka. 

t. 

· i·.~~i:dśiego. apiew solowy i ohóralny, dekla- l. paJą,~ .:tę potrzebę przypomina nam. list ruroes7an~ 
maeye, Ol'ai trio nnrcyeme w -wykopaniu pp.: G3.1:' · l do redakeyi, <>patnony. kilkndziesi~ciu poiijf&'łtti. 
iifudrlego, Tymo'W$kiego i Sur:epańskiegt). Mcżeby wr~"7;Cie dyrekcyt\ tramwajów c-0śk<>lwiek 

_........ · · w tej Sprawie oo:zekla..„ 
Wędrówki dziatwy szkolnej. 

Nauczycielka p. Klara Borodzi:ńska w li
. ście nadeslanym nam zwraea uwagę na dają„ 
·ee się we maki ną;uczycie16t:wu gromadne w.ę
. drów ki dziatwy szkolnej, prźenostą,t:ei się . z 
·· jednej moly do drugiej. Powód przenosili 

jest :wieloo praktycwy. Dzieci, otnymamzy 
w 'jednej szkole k"epki, zapisują si~ do innej, 

· by. to · siłmo dostać$ lnib co innego. Cierpi na 
iem <>ceywiśeie nauka. W eelu zapobiezenfa 
wędrówek, kierownik szkoty miejskiei Nr. 31,· 
p; A. El'zak zastosowal, jako środek zapoibi&
gaw~y,. stemplowanie paszporl6w familijnyeh 

. piee:ząlką szkoły, eo ma na ee1n uprzedzenie 
mnyeh nauezyei-eli -- i zaleca ten ·sposób sw.~ 
im. kolegom. · -· Nowe schronisko dla dzlecL 

Poniewa7J liczba kĄndydat6w zglaszają~ 
eych 51~· do sekcyj opieki nad. d:i;ieórni, przy 
miejscowej radzie opiekuńczej o Po/jęcie d-0 
sclttonis\ stale. vn.rasta, p;owsta1 ptOJekt \>two
rzenia w Rudzie Pa•bianfokiej j.eszeze jednego 
sehr-0n1ska prócz schróniska, które otwarle bę
dzi:e. 1.6 maja. · · 

Pomóe dla żydów. z Danii. 
Gmina'. żyd. ,.otreymahl od duńskiego Kom . 

większy ~:rt :mleka skondensowanego, \j:m,. 
odtiei dla ").Xldzialu pomiędzy biedną lud.noś& tj. 
dowsk~. · 

,,Hojnf' kupiec. 
W JM.nem ~ piwl miejseowycl1 spot:kal~~ 

siłJ z zanotowaną ofiarą na glodnyeh tamitłit.We.. 
korowania sklepu i balkonu w dniu 3 majit. .G:Ut 

· ra ta wyil.001 at„. całego rubla, pl,'?;yczem d~e 
f:neba, ze z,J:o.fyl ja ezlowiek. który, jak fama nle· 
sie, irP.bil podeus~ WQ-jny ładne . pieniądze i kl· -
k~em gi'Odnycli. -

RozbiQ:rka starych bndy:n~ów. 
· · Wydzłsl · budowlany zeiwolil na rozbi6rkę n11:• 

$tęp11.j.ąeyeh sta.ryoh bn:dy'Jl,k6w drewnianych: Jakó
ba Gr.telaka, Wspólna 11 (Bałuty), Miehala Behla. 
111. Nowaka 8; Franeisw Dembińskiego, Nowo~ 
JAtgiewnf eka 8; Wilhelma Fuglroana, Karola 7: 
Jana · N0Ibt·zaka1 Marysińska 42; Marcina Sluwiń· 
~kiego, Łagiewnicka SO; Kazimierza Pieniąika. 
Zielna 4 (Ba.luty) ; Francl.szkn Filipiaka, Krótka • 
F:ran-ci~stkańska · S (Batuty) ; Miebaliny Budziarskiej, 
FranciS2Jka:ńska fi7; · Lipmana Wienera, ru. St.ark.a 
6; Igna~ego Janko~kiego, Ciemna 24~ Jana Wa„ 
sfa:ka. Drew.nowska 29; Maryanny Sulkćrwski~j, 
Ciemna 26; Olgi Se.herer. Aleksand.rowska 14; Ja~ 
na Becika. Aleksandrowska 78; J. Komorowskiego, 
Zawadzka 12 (Baluty); Edwarda R0111isza. Zaft 
r.zewska 54/56. . .. -

Ze'branie vrganizacyjne nowego żyd. Tnw 
rcligijnQgo. 

W fokalu przy nt Znrłtodniej 56, Md nn,.. 
wodnic:twem radnego Majera Karrfa od11Jym ')i"; ,,. 

, negdaj oTgani.zacyJne .,;ehrapie n<i~:o" utw-orron~:. 
iyd. T-0w. rellgljnego p. n. ,,SynaJ • • 

Wedlug opraeow~nego pt7..ez z~branyt:)U prn 
jektu ~ta.wy. za.danie-ro 'tow. terro }t~~ zgr1~p,1wa
nie dokoła siebie \'"S7.y~tkiel: ~~1.nl-e \ ~;mów ~· 
dlitwy, w relu rozwini0Cil\ l:\''~·Sln••j o:i)t.-yi 'f!'·•;t1,Qi~. 
er.ej, ope:rtej na zas:vt•v-'il '!~r;. <t~'t: 'Q.1~1~:;..:l':,:;.~ 
prr,ry i 1Je1,j)!'F·(E>f!tcnryil:'. pri.~·':'4~:·. W ~~;i: ":":~~~ 
1111\ "f."'hr:1 ~~:\ l~~ ~~t.:ł1i1J.ll't!i.~1'ia. ~!l~t~ ot"'t'::~·.::~t1 ·,,,. ~ • 

miiy~ orgll'!liz.acyiuJ!. 



•• O O D Z l N' _~::_·..:.__l'.:.__· ::::.O:_· ,,..:f::...1 ;.,..;S:;.:_.,,..::K.:.--:Y.:... •. _.;_,,.;,......_ _ _.,.__..,. 

Z aądót-0. -:-;~Dp~p]·a-vrny! 
P:z~ d ;;~don .$ianal 2&1etnl Jan I>iatkowski: 

~;!Me11:t1 akt' oskr:rżenia za.rzueeJ, ie w uocy z' 29 
trn OO lbfopada r. ub. we wsi Sędzkowie wylamal 
WIDól-k od sttini \Vldścfanina Spange11berga i wy
p!·o"ltn.-lzU 2 konie. wartości przesz.Io 1.000 ·rubli. 
Natyr•hn,fo.sttrwy Itaśtig ~dąiyi jPszcze zlapae zło-

r~tzem z łu:pern, który zwrócono prawemu 
ielrnrt 

O~kar;i:onr przyt:naje się w zupefoo:§ci efo in· 
krsntlnownnego mu czynu i oipjsuje swzególowo 
Y-';YirnnAnk. kradzieży. Jako motyw przestępstwa 

~Md i. nędzę. Pi-zewo<lnicząey wyjaśnia, źe 
ki byl już kara.ny przez prezydyum po

ftlkiem więzienia za kradzież konia, którą 
tr.r KJ!'rf odsiedzial w 1915-1916 roku. · 

P'tókurator stv.ierdza. że Piatkowski jest no· 
lMJctnym 1.J:odźiejem • konio•kradetu. a więc musi 
;.yl} ukarany surow<:i z § 585 kod. karu. Wnosi .dla 
~§k!rlonegG o B lata więzienia. Przewodnieząey 
11\tf!h.t·!etla ;z aktów, że Piątkowski by.ł już karany 
w rok-u 1910 za kra<lzieź mąki 4 miesiącami. a w 
r4'lku 1911 za kradzież zegar1--a kieszónkowego 6 
miesfacaml wiezienia: Oskarża.ny przyznaje się i do 
i:ych czynów i <prosi o łagodny wymiar kary, prey-
rzek:'J jae poprawę. · .. 

Prokurator wobee tego uważa, Ze ,;aclil'.Xlzi in 
:rę.~ydy;ya. gdyż ?Sk~ri<Jny Już 3 r~ by! kaxap.y 
za kractzieże. Zm1ema. ·wo bee tego p1erwotny wmo-
~e.k :i wnosi o 4 lata więzienia.. · . · 

Sąd skazał'. niepoprawnego ·reeydywi;:;tę.T ~Q
nitikrada na 4 lata więzienia, zalkzająe mu w1ę-
;;ienie śletlcze od 30 listopada :r. ub. 

Komunista. 
A1.i: oskal'ie'llia za:rzueal ~-lefnfoniu Felilii..."O• 

v;1 Zarembie. źe 9 :>tyc:miia r. b. w Glow.nie, o. g. 
;'5-ej po pol. gwałtem przywlaszczyl sobie aa l,J,hey 
o.bcy :ruehorny majątęk, a pozatem un:ę~ po]i
eyi, pr.fy \Vypelnianiu prze~ tegoż, ob<:rwiązko.~-

. dużbowvch. usiłował ua swo3ą -korzyść przekupie. 

miej·scowa i okoliczna ma przeto nawal pracy . 
l'oinej. · · 

,w czwartek, dnia s.;go maja uroezy3tnść 
rozpocznie .się mszą św. o go:dz. 9 rano, na
stępnie odbędą się dla dzieei. w szikolaeh po
gadanki o kon:stytucyi majowej. Komitet crb
cha.du :tarządzH .z pomocą .młodzieży usypanie 
kopca i budowę na nim pi;imnika na pamiątkę 
S-go maja. ·Na pomniku 'ts'71Il U.lllieszczoną zo~ 
stenie tablica marmurowa. n.a: pamiątkę 0<b
chodu 125-lecia konstytueyi w fok"U ~szlym. 
Pierwotny projekt, umieswzenia tej tablicy w 
bramie ruin klasztornyeh, upadł, z powodu 
stawianiR obecnego pomnika. Niedzielny. pro
gram zapowiada sprzedaż zna-czka <>cVsam& 
go ra..'la, mszę uroczystą, ·procesyę do pomni
ka z W2'półudzialem brao!Wfł: kościelnego, 
straży ogn. miej.scowe-j i: okolicznycih; ~pól· 

· ud?ia1 drużyn gimnastycznych, dzieci S7Jkoł
nyc.h i t. d., następnie poświęcenie pomnika 

· i przemowa do zgromadzonego ludu. 
Część·. po1'.Joludniowa uroczystości odbę

dzie się na sali strafaeki~j, która przybraną 
będżie w emblemata narodowe,. portrety Kol
lątaja i innyC!h. Wygłoszony zostanie odczyt 
o konsiYtucyi 3. maja. Następn~e wyrstąpi chór 
€ipiewacZj\ oraz wypowiedzial}e będą dekla· 
macye o 3-im :maja i t. P• · _ 

Wej~cie na salę be-.tp1atne~ 
x. 

Pabianice w 1807 r. Okoliczności sprawy wyjaśnia zez.nanie glów
rlellO- świadka, poszkodowanego Neumana. Wsi.;o- Wiełki cesarz Franeyi, a zarazem wódz 
m;ianego dnia Neuman szedł z,e W:::i do ~o:i;uu. UlO- Nac.zelny jej armii, Napoleon r. wyz;ysk>O:jąe, f"ąC na plecach. worek z 20 funtam1·mąki 1 9 fun· p 

1
„1.• k · h1Jni g:roehu. Nagle podbie-gl do niego .Zaremba, ja~ zawsze l.ątwowierność · o a.aow) wy YO!'Zf„ 

w:rwat mu. z pleców. worek z żywnością, ln-eyC"t-'f!c: stując jedynie dla swoiob C·elów bohaterskie 
„h masz dosyć efo żarcia, a ja nie, więe zabieram, C!l'lęstwo woJsk polskich, wśród lał.a. 18(}6 .r. ~ się daje". tfas.tępnie pogroi}l świadko~ pi~ 1:wleciI śpiesznie uformować 2-.gą Legię_ t. zw. ścią i umknąl Neuman udał Się nafycbtm1ast dą , . • uczastku poHcyjner:ro i o eałym zajściu zamelda-; ,;nadwiśląńs:ką", na catym obsza;rze ówc.zesneJ 
waf Poiicya z opfeu poznała odrazu Zare!!r~ę. i 'Wielkopolski. . 
wystała po.Ueyanta Pokranta, aby sprawę "WYJasmł, De:partamei+t. wojem1y d~ tej formaeyi ,a winnego zaaresztowal · ~ 'li · • AJ-l'""' Beit ~~ Zaremba zacząl policyantowi ()powiadać ni~ s~ailoWl! wowczas: gen. ę ma;ror ~i:;. ~ 
hywale .historye i v.:reszcie. zaproponow~ m~ 1 hier, Ks. de Neuehate~ jako mimste:r woj
marJ,'.ę lapówld. Pohcyant Jednak połrafil .S1ę_ o· ny*), gen. - dywiz:yi Jan HelllJ"k 'Dąbrow:ski, przee P-Okusie i zaprowadził Zarem~ę do ucząstk.il. jako glównodowbdząey polskie-mi . si.I.ami, a Oskarżony wyjaśnia, ze Neuman szedł z Word • J" ~ z · _,,~ ·ak k d kiem .. a gdy go ujrzał, rzucił worek ~ ucie)tl; Za- .gen.· dyw1zyi oze.1. . aJąC-zt:Ui, .• J o ~QIIIlen e• 
.remba chcial zabrać porzuconą mąkę i zan1esc do rujący DWą 2-gą Legią. Orga~torami i ko
poliey1. ale llO drodze wstą;pH do domu. l!agl~ mooderująCJ'1lli osobnych .brygad tejie Legii zjnwil 'się u niego policyant; Co ~ę tyczy lap.owki, w Departamencit:i Kaliskim byli: ~ piechoty, 
fo chciał dać marirę, ale Jedynie • dlatego, ze go aen. - ma1. s .. kór. zewski, .:- . kawaleryi, gen. -do tego towarzyt>z Neumana uamaw1al:. ·.• . . ~ d 

- Powtórne badanie Neumana i· zeznania poh- major Biernacki. . Lustratorem. obu tyeih bry
eyanta Pokranta dowodzą jednak winy .oskarżone- gad, był potlJpulk. Andrzej Kur.cewsiki, nazna· 
go w zupelności. • . ezony rozkazem ministra ks~ de Neuchaitel, Pro.Jnrrator wyjaśnia, ż~ zajście na ulicy _Jest d .. an-..rtn w .. dn .. ; .10 gr .. udnia 1800_ l." z .h'"'W_atery ~klym J1apadem ~an~yekmi; . Ul l..'ióry grozi i=- " 
wentualnie kara · śnnerc1 •. Przyiąwsey pod uwagę głównej w Poznaniu.' . , wsze.~kie okoliciności łagodzące wnosi o 1 ro.k do.,. · Do szeregów - J;.egii, pod ~,Odipowiedzia.l: 
mu karnego. Za usiłowanie pm;iku:pien~a policyB;n· . , nością z osoby y . majątku'~, obowiązani byJ.l fa proponuje skazać Zarem')Ję na 4 m1esJąFe wię· . . b. ·~,1-·· · • • • • • ~..:1 zienia. Sąd skazał niepot\Vołanego komumaę lą~ · .etawać WS~cy · · WOJ~Q:WI, -:- ;olellllllt\J J=:- . 
cim:fe na 9 miesięcy d-0m11 karp.ęgq. ..· . · riak werbowano i ochotników do t. zw. „Le--

. Amatorzy cudzej własnośoi.' gii Honorowej'\ i w tym rielu orga11i.z.atorowi~ 
· d'.epartamenłów (b. województw), zwracal~ Przed sądem stanęli: 59--lę~ Jan Staneelq .i się z ridpow_iedniemi · odezwami do miejsco-f 2&-letn:l 'Yladyslaw Warcho, ktorym tl-t o;skarze-

- roa, zal"lJJlcal, że w nocy z_ rn na _20 mJ:1rc~ ,r. b.. · wycli mieszkańców p.ro\\>incy:i i ,do municy-~:\.ad1i. .s1ę do zabndowan F:raneiszką W1~~era - :palności miast. . . · • 
w Karolewłe i skradli ISO funtów kiińofli 1 20 Ciekawy dokument z tyoh cz3.sów, tyczą.~ funtów huraków, a usiłowali również skraść 2 sW'I·. C" sie miasta Pabianic, i:iko należącego wów„ ttie ale z.ostali 5ploszeni. · . . „ _ 

'Widocznie złodzieje· najpierw wy.nieśl_i 1\:ę.rto· eias do departamentu kąliskiego, posiadam w 
:tie., a. pote·IU po'Wl"ócili po .~nie, ale z mefortun~ tbiora~h moich; który poidzej pn:yta&za111, z~
n:rui rezultatem. • - d · · .eJtow:ująe oryginalny stył i :pi.sown:ię, bez Ut-• Oskarżeni do winy się nie p~aJą .. Preypa. • 
lmwo tylko znajdował! ~ę y; o)mli~y m1es1Jkan2~ . dny<ili · skróeeń. . , . 
Wiesnera, ale 0 krndz1ezy nie me ~ Jed:n4~ Ornańizatorem i komenderującym kawa-z~znania świadków z poszkodov:a~ym W1es!lerem lel'yą ; de.part. kaliskim byl kasztelan .~ie
na r.:ze1e nie pozostav.iają co do Wll1Y oskarzony~ ·. radzki, Paweł . Poraj-Biemaeki, . g.en.·ma:Jo+, fadnyeh wal:pUwcśd. · · ·· . · · ~ o „ B' J ' · ś St ni""l"' Prokurator żąda suroweg~ ukarani.a ~nYEh ·kawaler orderow na ia ego r w. a "'q,• 
i wn-0-si dla kaid.ego ze plodziei o 2 lata Wlę~erua; wa dziedzie ·dóbr Bartochowa, żonaty z Kon:Sąd jednak wz.iąl po~ u~agę ~e. waJllllki ma- sta-~cyą z Malaeihowskkh~: siostrą Stanisława, t""!"7a1ne. w jakich znarduJą. się oskar.i:en!, prz.:vz~al: . , lk w· ~. Seiinu · i;" okolieznośd la.godzące i skaza! 1eh Jedyme na . ostatruego marsza. a ie".'9~g(} i. • •'. 
9 mi~ięcy więzienia. . · Na ·otrzymane wezwanie gen. Biernaekle-

oko cv„ 
el 

- llt 

·Obel1ótl a· :maja. Miejscowy związek har
ee:rstwa polskiego przeniósł obchód ;r wiek?" 
·pomnej rocznicy na SOibotę 5 b~ m. N~ ealose 
doża się deklanmcye i śpiewy, oraz eywe o-
brazy, maJące upostaefować ,,R.o~ę". " . 

Liczba ludności wedlug .· obhezen bmra 
:rozdz1alu cltleba wynosi obecnie okolo 18,000~ 
Pn:ed wojną sięgała 28 t.ys. Przewa:żnie wye-
mi.r1:owano na wieś~ _. , . 
· -~ .• ,Si>rrrrgfo"-·n.nie" produktów s.pooywezr~ 

go eo do dania mu wołontaryu~zy, w d. ~ So/* 
cznia .1807 r„ municy:palność miasta Pa:biaru:c, 
w osobie urzędnika polieyjnego~ taką nade-
sfala. mu odpowiedź: · · - · · · · · · 

, ~,Iaśnie Wielmożny Generale Majorz.e Do-
[ brodzieju. · : 

Roska~. Iaśnje Wielmożne.go Pana· DO'bro
dz.ieja jak nayspieszniey _ies~ Obo:v1ąz~iem do
pełnić; Lecz Miasto Pab1amce me miało żad· 
nych dotąd rozkazów staw~enia Konney Muni
eypś.lności, tylko aby ustanowić Legię Hono
rową, którey Rapport ?'1eslany . do Iaśn}e 
Wielmmnego Skórzewskiego Generała MaJCF 
ra Woysk Narodowych. . . 

Lubo ·zaś Obywatele Miasta są Szezmpli 
w Swoioh Maiątkac:h~ Ofiaruią·. przystawić na 
dzień ozńaczony iednego żolnier.za Konnego; 
Dopraszając się Łaski Ia~nie }VPana Dobr().
dzie;ja o danie .rozkazu, iakiem sposobem ma 
bvdź umundurowany y fa.ki Kolor .Sukna ma 
bydż. wr.zym oezekuię &lszycll.:rozkazów iako 

· Wierny Polak 
Polfoyi Assystent · 

go _dowodzilem razem wyprawom z Mią$J Y f 
Wsi klucza Pabianfokiego; z Ukontentowa
niem p,rzypominam Sobie iak ~i. żor.nierze by
li wierni y waleczni; Spodziewam się. ze y tev 
raz .w tak ohwalebney Kraiu Oycz.ystego O~r?· 
nie Miasto Pabianice y Obywatele iego okazą 
w dowodzie gorliwość swoią w _powszechney 
Spra"\\rie przez dostarczenie więcey nii ie~ne
go żolnforza Konnego w Mun(lurze Municy: 
palnym koloru Granatowego~ z . Obs~~gam1 
niebieskiemi, t guzikami żułtemi, kaauzelką 
białą ieieli nie w lic1Jbie cpterech to przynay-
mniefj dw&:h. . . · . 

Takowey Ofiary będzie · nad:groda przy· 
wrócenie Mia.Storn Swóbody Y ę:cyka, Pt'awa, Y 
Zwierzehnooci prawey. 

Dan 5 Stvcznia , 1807 _ Roku w glowney Kwaterz.e ·" - - · - · -
w· Sieradzu. 

pa. we 1 Bi e.r n a e ki 
· G.-Mayor~·. 

110 lat minęło ,oq powyźszego1 -dz~~ o?~: 
watcie miasta Pabjanic nie eą bynaJmmel· 
,,Szr,zupli w. ~woi?h. Ma~ątkae:h",_ ci~~a~~ ~~e
OZ!l byfoby ~edzi~c, wie~e ~9śtaw$li JUZ, lub 
posta:wić z:amierza1ą legromstów-wolontaryu-

Stefa:tt Bol~sta-Wydźga. 

Ziemie .polskie.-
. . - . . 

Z Częstochowv. 
. Dzi.ś o godz. 975 rano: w ;k~e}ele na. J~· 

snej G\?rze odbędzie się uroczyste. ~ naboz?n
:siwo z kazaniem n.a pamiątkę 12&e1 rocznicy 

: Kons~iuc~i 3-go maja 1791- roku. Dla oil'.on· 
'.k;ów' R~dy miejskiej dawnej· L nowowybranej 
( :priedstawicieli instyf:ucyj społecznycih zare
zerwowano miejsca. pr.zed; głównym o!tarzem. 
s~koly zajmą nawy kościelne; 

(Kor1Sspondencya wlasna ,,GotJ.z. Polski"),· 

z Rady miejskiej. - o spriedaż. ziemma:.. 
ków. - .Różne.. . . 

·N~ osmtniem posiedzeniu Rady miejsltdej 
r:ozpB:trywano między innemi sprawę ~aru.uów 
i 'kóg w mieście. Tow.: F·raliko - Rosy3~e u
.f.fzymuje, że część mfoy _ Sbbieskie-go, kr. ~a
dw]gi i Sutcyjnej, razem akolo 1400 m.:, są ~e
go wlasriością; zostały one zbudowane za pie
niądz.a :Ban.ku Polskiego· dla .rzeczznego T~
wareystwa. Mh:po to korzysit~ .z mc!J. lud.nosć 
ealej· Dołbrowy, · n.omaga śię przeto Towa~zy
stwo by drogi_ te .hyzy utrzymywane,: kosztem 
1nia~.; w pj:zeciwnym za~·.razie grozi foh za11u
knięciepi. Wywiązała s.ię na ten :tema,Ł ~wa 
dysklisya; stanowiska Towa.:rzy~wa broruł ra
dny "'7'".' dyrakfor To"'· F.rarilrn - ffo$yjskiego-:
'P· Żuk~wski. W końcu P.&~tan-0wiano . odro
cfye ~p.rawę do czasów : noi:~a:1~y~~ do raz~ 
sf:rz~ię~ia jej p:rze:z; ~ladze. po~skie. ·w · podefbny sposob · zalarnr1•ono sprawę 
li:anatu„, . , . .· . . "~· 

_ .Dąlej debafowano na.d s'pn;W:ą, z~o~tr;e
n~łit -w·· wodę kopalci - Staszyc. i Glimako~. 
Zw~co'no· się ~ow11 do· To~„ Franko - ~65YJF 
~Jtieg0i ·które ma obowiązek ·dostarczać -;y~y 
tetlłz~i miasta. I trro razem w o?r>CłUJę·m~ 
teręsó:w _ T9w~ wys~ąpil ~· Ż'~1JWS~, c~.Vflaląc 
,,(i,bjektywność" i ,#pra~edliwoś6:' wo~ za 
.eu$Vw rosyjskfoh. ~a meparlamenfame wy
raie_nia· prezydent kilkakrotnie . przrvoływal 
radnegq Żukowskiego do pórządku.. . . 

Spraw~ rozstrzygnięto w ~y:śl re-feralf.u 
magistrackiego. _, .. . - _ . • 

· 1\-lięjsoowy „Komitet iBanJ:rnwy" -0tnyrnuJe 
ziemnilikl d:la sprzedaży konsumentom .. Sprze
,dai ta,'jest o tyłe wadliwa,: że od?ywa się ·";' 
:przeciągu kilku god~i~ o czem w1ęksm_ część 
mieszkańców nic nie wie. Na kartkach, wy
daw,any:ch w komHeeie, za któremi ziemniaki 
można d-0piero d-0stać na .stacyi z wagonu, o
graniczona jes<f: ilość .funtów;. natomiast, gdy 
braknie kupujących, ziet;nnjaki . w dowo.Jnej 
ilości kupują oczekująey 'han~H::irze, którzy pó~ 
źniej s.przedaią je po 10, ~ W kop .. za funt. 
Pożądanem byfoby, aby ci- terminie sprz.edai;y 
powiad,omiono uprzednio .~· lakikoiwiek SJ><>' 
s6b mieszkańców miasta .. '. 
. w edlug ostatni-eh ' :tozpf?rządzeń . władz 

·:Przejazd .z Dą.browy do_.Będżina ·końmi dozwl'l
lóny jest -0beenie do godz. 8-ei. :w_ieerorem. 

Magistrat dąbrowieclri ·l!ia. przystąpić 
wkrótce do budo·wy ząkladu .dezynfekicyjnego 
i laźnf miejskiej. 
Będzina. · 

z Będztna.· 

<.?.. Zgierza do Lodzi spadło obecnie do m1m
rnur..~~ W r1ierwszym rzędzie przypisać. fo m,t
leZ.; wż.moenionej kontroli, pozat~m Jednak, 
m~;gól biorąc, ceny produktów dosięga~ i:iz 
skali łódzkiej. Natomiast z wiosną daJe się 
i~auwaZ:yć wzń1-0żona wędrówka w dalsze stro• 
ny, ku ł,ęezyey i Pfoekowi, a głównie w Kut-

O 11 uf r y W o Y e i'e eh Q Wski". (Korespfr11deneya własna. .,Godr: .. l'ol."). 
Pabianice, D. 3 .Styeznia.1,807. Obehód B ma.ja. - Ze Stciwareyszenia fokato:rów.--Z. Lutomierska. Gen: Biernacki slal do Pabianie tiki re& · Ze strsfy och!'.>flniezej. 

W tvc:h dniaeb Zartąd · Stowarzyszeu1a 
Lokatorów miasta Będzina wysłał do Rady 
Miejskiej memoryal następ·ującej. treśei: 
Wskutek o.obecnej wojny olbrzymia większość 

i'okator6w m. Będzina znajduje się w nader 
eiężkfoh waruiikach m~te1!alny=h, które, ~z 
powodu weiąż wzrasfaJą_ce1 ~rozyzny,. z ~z.
dvm dniem się pogarszaJą. Nie zwazaJąe Jed
n~ na to wlaścieiele nieruchomo.ści ńi1Qdą 
za przykl~dem więk~zości inn~c~. miast. K:ó
lestwa Polskiego, ktorych wfasei·eiete dom~w 
zadawalniają się 50 do 75 proc. ~zynszu.,l1lię· 
szikaniowego, w stosunku do czasow. prze<lw?" 
Jennyoh, ale ~d pewne~o ~su systematy~!e 
i bezwzględme po<lwyz~zaJą ~omorne mety;i,.. 
ko do normy przedW-0<JenneJ, lecz P'~~kr?-· 
czają -ją o SO do 50 pr~. W o/·e~ w.aru.n:ra~ 
niezamożny foka tor, mimo ehęc1, 'me 1est ,_w 
~·fanie zadośóueeynić ządaniom swego gc>spo. 
daria i zostaje narażony na ~ezwzględną e~ , 
misyę, którą. się e:zęsto ~tm•~Je do lok~torow~ 
nawet dł-uższy czas zam1eszikalycJ:i w l~ym 
do.mit'. · , · ~ . . . w dalszym cfagu memo::ryał moWJ. ·o b~„ 

·ku :mieszkań, oo Poiwoduje ich drożyznę, .g:d,# 
korzystają z tego ·w1aś~iciele dom~, zwł~ 
sz:cza nowonabywcy, ·. kt?rzy, .z?og~e1~ ~ 

· podczas wojny -.... lokuJ~ s'YoJe p1e!llądze ~-w 
nieruchomościach, kupuJąe Je drogo i pob.re
rająe duży czynsz miesikar;i.iowy~ ,zęby odpo-
wi.ednio oprocentować SWÓJ kap1t~J. _ 

W końcu memoryal zwraca srę do Ra~y, 
miejsłdej z prośbą, aby fa ,:ir:ln~1ali1a mak~~ 
malną cenę za jeden pokoJ mieszkalny dla 
zamoinyc.h lokatoró~ od 80-100 r~.; • dla 
średniozamoznyeh do 40 rb., następme ze?y 
w procedurze w są<lzie . pokoju bad~no 'm~„ 

· teryalną sytuaeyę · lokatorów i g~~d~rzy •i :. 
wyraża nadzieję, ze Rada. sprawę . tę! rozpa„ 

·trzy; a następnie poruszy j.ą 11 'odn-0ś~~~ 
władz. · . , · . . · • :, :. 

W niedzielę dfila 22 ub. m. · odlbyto się,~ 
g&lne rocwe zebranie Str~ ogniowe!_ och:t

. niezej, któremu przB'W'Odmczyl bi;rm1.s:t17 E. 
Rypp~ Pióro zaś trz:gmal p. M. T~cikow~~· · . 

. Sprawozdanie zarządu z dzialalnosro m 
rok 1916 odczytał prezes zarządn, dr. Wierz· 
bowski, i przedst.av.il st.an kasy· za t€nże. o
kres czasu. Następnie odczyta.I ustawę·· Kł'tęy 
pofyezkowo • zapomogowej dla sti-tłzakqws 
którą· zebranie zatwierdzilo, ora_z spi:awozda: 
nie tejże kasy za.rok 1916. ~· ~ard;zichowslrl 
pirzedstawi! wniósek o z:_vr~enie się ®. Za· 
rządu kasy . :zapornogoweJ, zeby . sklad~1 od 
et1onk6w Kasy byly pobierane regularm~ co 
miesiac i foby nie wprowadzać żadnych ,m· 
leglóś~i. W ·dalszym ciągu uchwalono_ ~pi~ 
sac straż do Stow. 'Św. Flocy:ana. B~dzęt na 

· rok ,t917 przyję~ "W n!łstęyujących. pozy~~8,:~ 
na wydał!Id: "hiwentarz 2,oOO mk., rep!1racyę 
tegoż; 750, lokal 300, woźnego OOO, keme ~' 
swiatlo i o.pal 150;splaee:1;1ie dlugu 3,000,-róź· 
ne 550. Raz.e·:in v/Ydatki. przewidywane są··'!/ 

-r>góln'ej S11anie S,550 mk. , . -. ; 
Na pokcycie powyższy.eh ~datkow p:r~, 

· minarza bnd:żefo.w.ego przew1<lywany ;· le$t 
przychód: wpłata kasy miei&kiej 8,550, ~:> 

W lmńcin· przystąpiono· do wyborow -za.. 
ri.ądu, dq którego ~es~i PP;= Igna~ W?Jiń2 
ski Waefaw ·:Bykowski, Stan .. Kubwzek, na 
zastępców pp.: E. Witowski i Stan. ·s~pe~liiig, 
a na gospodarza 'Wybrano p. W. Z~.ews~~~ 
Do· komisyj rewizyjnej wybra,ni Ż<lstaJ.! pp.: vn. Kłaipeia, Stan. Ruciński i F. Seibfoh. ,, . 

Do zarządu Kasy zapomogow:ei W~l 
pp.: E~ Lange, J. Malot.a~ T. Maryś i M. 'fu®i 
kowskL · · 

_BtdńBiui11. 

Z Kalisza. • 
Odbyl~ się tu. &')-fe ~-rzędu !o~wan!·~ ·!istów 

;i:a!ta.wnych Tow. kredytowego m1ast;t .Kahm:a •• 
Magistrat miejs<:-0wy zwróeil się do wszyst1~foh 

okolJ.foznych 'Ziemian z prośbą o dosfa:_rczenie ;lak• 
największej ifości ziemniaków dla kahszan. ~el!' 
niaki mają poniekąd za~,.:pić niedostateczną ilqsl'i 
zboża na chleb. .~ · 

Z nastaniem wiosny wzrosl'o zaJl-Ołtzebo":'a1P:e 
koni do robót polnych. oo ·w-płynęło na podmes1e: 
nie cen kont Jest to oczywiście sprawka spe~~ 0

tów, którzy za konia wartości 40 - 50 rb. ~d~łll 
obecnie 400 - 500 rb. Nadmierny wzrost cen za.„ 
eheca: wielu ziemian do sprzedawania koni. 

~ Miejscowe r>rganizaeye skautowe, podobnie i8ik 
przed rokiem. organizują na Iato zbforo·w~ k0Je:n,1t> 
i:fu:autów na wsi. · · 

Z Hrakciwa. 
O~hód ;: Haia. 

~a.M dzi5iejszej uroezystośet jubile.mww~j 

't. 5.0L~ :%t~~i~Y~oluduiem uro~·nab~ 
zeństwo w kościele. Najśw. Panny .~fary1 o<lip:a:r · 
książę-bwkup Adam Sapieha, kazanie wygli:en, :»~ 
kan. dr:-Józef Caputa. Podczas Mszy św. odspie!~ 
S7.ere,,. pie~ni chór męski Tow. operowego. pod kiev 
rn:tiki~m p. Bolesława Wallek-Walewskieg~. ,.. . 

O go<lzinje 11% Akademia ku uezczeniu .25 W 
działalni)ści T. S. L. w auli uniwersytetu Jag1eUofr. 
skiego. O godz. 3 po pol. festyn w _Pa!kf! dr.a H. 
Jo'rdana, połączony :& muzyką. 1>~zei;iiowiema1m ~
O g1<lz. 7 wieezorem przedstawrnnie w teatrze mt, 
J. Slow.ar· .'i ego. . . · . · . . .. 

pcms: . · . ·Na osfatniem posiedzeniu Zarządu T.:wa -„Doznawałem dawniey gorliwości Oby- Pomuey Edukacyjnej uehwalon() . wnibsek N~;c.mfoa. 3 .maja. ZawiCłuiny pne'd 1dłku -a· te· li' Mi·a,,,'"L• :Pabi'ani'c. ki"'dy w C•'"''ie Kon- ·· 

- o go.dz. 6 wi~cz. odbędz~e s:rę w aul~ unn>.r~: 
sytetu Jagielfońslnego. staraniem Towa11ystwa P!'31 
wniezego -i ekonomicznego. ku uczczenrn rocz:iłcll. 
I{onstvtucy.i S Maja, wyklad prof. dra Antoni?g~ 
Gorsklego pod tyt. ~·G~s.pod~r;za odbHd~nv~. Ki:ote: 
stWa Polskiego po w9inae):t Na.poleo.nsk1eh_ • :Refe:, 
rent przedsfa\Vi ~dunnewa!ącą ~kcY.ę·. .~torą ~ 
Królestwa Po1s1nego :wsrod naltruan!eJ>1zyd1. ,?:, 
runków' rozwinąt aby krok ~ krok1ern ~pel~il~· · 

,\" ·. 

-~ b h d 3 • k .... ::; a ; ..., ,.,..„ zaitljcyowania . obchodu 3~eio majo.wego z n„ <l11faIDi Komihn o c o u ma1a ~rtąta się ~·. •e..:reraeyi· Ba.,.,,kiey . dowodz"·" Obyw„t4om.. I · kw · · · nerzfo:F.nie nad wypraeowaniem ~akreślonego .t u "" -e" c.- ... d'="k-. :riadz.eniem esfy na ~e-r:; tego. T-wa, po..: 
. ~ _ · . " • _ _ _ _ . f S.k ... on•0

_ de~o_:anvm_ Wo.'e.w_oozfwa oiera z 1e-,· d;..i;.n1·„ J"ak w „Ok""' 11b1·eg~ym W .:rn1·u 9"' · b :).r:z.ez .~fobie progrmun. ~b~ uroc:cysto~6 wypa-. l i., ~ - ·1 
· • ..,..,_ "' ... -"'-' i • . -~l·.. -:"-0 , 

r•1,1 :a-'.'. f'lli~·s11:ir1;;:Je1. Oncnód od.bP,dz1e się w ! =Il) D . . . . ·-ł)....,'e ··t,,-ez"i·a 180,., I ni tutei~e miejscowe władze. do:ręciy!y .. od-, - ' - „ ; • -, d j · . · opiero w p1ęrv;~e1 Ptn: "'' ~ "· ... ' ' . nci.srie- noiwolenie na ob-eh.ód dla · naszęgo nie.J:cicli;: ~r,::; u !Tlttj-a, :11. ! o ze wzgię U na ~. · . ro.ku ks .• Józef :Poniatowska.··. wia .. no\fany zoetal pn~ ~ .b .t ,_ l d t:J: i ln,faśta i óko.liez;n .... eh a.Jn.!n.~ ·. iiÓillione tegoroC.~e .ro o Y. ~<>w.e_; :u :no..iv i Napoleo11i!!. „dyrektorem. wow'. - · e· 
;p.1ograim ~odarczea~ odrodzenia kraju. -

...._,,;.,, 



wc2:ei§nfe, .z powodu niezacerowania jej w po~ 
rę. . .. ' 
-~ . JeieH widzimy '!la u1iey, na podwórru, 
~trb "przy pracy drpb-nego rzemieślnika, lub 
.wyro-qnika w od,:zieiy pooarl!'.'~. wiemY odraz-u, 
te posiada Zionę, której nie n.Puno.no tego, oo 

· ~ ·kabi.efa z lej sfery. umiee powinna, że i rodz.i-
. Gd,-byni-de1egacyi kultury Źada1 pYtanie, _na i ~ha_-ta wycłrnwaly ją na paniątko, lrtórem 
~o jakiej s:zikoly ~ poslae swoją ~órkę sit.róż byę Ille mog~a. · . ..· . 
oo-mu, lub dtobny rzemieślnik warszawski, a- . A na:stęrpat\,va? Mąź · i dzieci. i <;na sama 
;W WYehować dobrą żonę erzl'Owieka tej sfe.ry · br:m:im i ob<larc.f. Czy pobyt w takim domu, 
t~rĄktyozną ~atkę~ malazłaby ·się ona· w n.ie~ I ": taki_em ot.acwnju _ń:l(Jz~ drobnei;i~ rzem!eśl
~~ym kliopoe1e. .· .· . . . j mkoWJ, ezy wyr-0bmkow1 sp!raw1ac przyJem

_. - Naturalnie, pnwieslzianoby:, do sik-ozy po- :i;i.ość?. Czs: w ~a kich war~.nkach dziwić się mo-
~tkowej. ·.. . . .. .· . . . · zn~ li ucieka z, dDmu I szuka rozryw-ki w 

-. 
Itie . zafoźyć mo7Jna i jakim po·'Winien by6 ich 
pl'Cgram, zkąd wziąć zastę.p oopowiediniC'J} 
nauczycielek~ w jaki spo3ób pokryć wYdatek 
na utrzymanie fych si.kół. 

Kos>Z.ta te bę<lą roaczne - to nie ulega 
wątpliwości, ale tego pewnym być możn,e, te 
będą O'Ile niczem W· porównaniu z po:iy!Jkiem, 
jaki .szkoły przyniosą_, i w porównaniu z. tern 
rpowiększ.eniem się b>ogach'.'a narodowego, 
do którego one się pr:z)iczynią. 

B.F. 
\ 

~, ... Bardzo_d'Obrze~ każdy ett.owieik.tak najboJ $Zynkowni, gdzie "fu.-W·oni grosz, cięmrn zapra-
. ~a~zy, jak najbiecltnieję-ey, ta'.k i rodooy u.tj... oowany? . . · ... · · · . , . Wskazówki ogroąnfoze na maj. 

· .. :_łlhlow: .. anaj, jak i.z P.ro.1$ry,afu, musi "'1'tl'.brliaJ- . . W' d'Omu pówsraje b1.ooa i niesnaski z .....,., ;r • 
. . • ··" 1 ~ o~oozie_ ow~~m„ .Otrząsać e1u'abt!Stcze 1 .}~.e~1e SWQje -p>~~ o_d -~~ty poozlłtkowej, ~iilly 11~ep;z~go~owacia kobiety do jej przy~ po:r2n1rnm1 z drzew 1 n:i.szczyc Je. "' . . I 

ł .. l· od nati;kil' ,~a,. pisania, raclmnl~w i szlego zyc1a:. · . .

1 
. -. ~~61iezyć g!-Oma<lnie · siedz. ą:ce gąi;Jenice, prtątlki , 

.~~ . · . _ . ·. .• ·' . · · ·. · Z . powodu · · brmku i szkół praktyc.znyieh, . P1~r5monki:rv.-e.1.· I 
· AI b' ć 00 :t. tró · · · t d b ·Ch\Vila roszanfa sokow iesl nnjwfsściwsn!: 1ó · '.· , . . e eo. Pl~ ~. I !'d s Za ,lub Wyiob- p:r:zyg.o .owująeyoh fony W nyeh rzemieślni- rob~enfa różnego rodzaju nacięć .na korze drzew 

1 
mlm, gdy &.kpń~.zy ·szkolę początkową., gdy: ju.z k~w, ··w- :iroI~~. ludu mJejskiego ucz.uwae się oy;ti00"<\-ych. Nadęcia p-0dluine na pni:ieh i 'galę~ · 

·.· 1td.ety1ko ba.tdz~ poprawnie t:lzyia,9 pisize i ra• :daje D.iOO'{}sta,f.e~. ,i tnarnotrawstW-O~ Zamiast ZJaeh ,drzew pes+Jmwyc'h dO·l"JOD'll' gają :im .do gra· 
: • ~';M,tJ_je.; ale .nawei :nabyl~ trochę wiadomośei z oszczędności . .:.:' · · •·· .· • . . . bię!,lfa, a częst.o lecz!). gumę na drn'!waeh. dotkhię- , 
"_~(.·_··." .. D;i1Stoui.... PoJs..M. -.· .a o1·ci.e.e nie. n.osiada iu.n.duisrru , . Jakię. ~r~sm*mń, w nas.t.""~acll b-ralro. I tyclr ·t.ą cl1-0robą; nariętia po·p:rzeczne zaś. również i 

, . 
4 i.,. .t-. „.,... . ..:.t'""'""' l jak wye,ięcfa nad gałązkami lub po·d nie.mi. ·gpra- l 

>~ <>plaeanię ~~ztów j.&j dalszęgo · ksllitałeenia, . liiau~a ąę, .tegQ, . oo uini~. powiooa kattla 
1 

-wfają rozwijanie się silniejsze galęzl slabszy<ih I~ , 
~jąy ona zr~mą Jaie piosłada Z'd&lnoSci ai:d o- ik0>bieta ajeunnotna· jest fos młodych kobiet, I po . .wstrzymywanie wi:rosto: zbyt siłnych. '. I 
.··~. ofy do nantki ~_eiJ, mm!i wi~ jąć$ię :pl'a· P.raoii.dącyoh ·.w. ~kleip. ae:Q., :romnaifyoh ka-sye-- . Na drzewach ciętych, a także i na mnoro31i 

.1 .i:,..;, ' • • i ? '~ 'I.~ · .;.,'J,; 

1 
"'1'ła·mae nie.potrzebne pędy, · . · 

cy, w.ia~.i.wenf:U S &~e „ . .• · re.i;. l i.ru1etowy.uu. · . Skropić grosze i jablon1e zaraz po przeh.--wlt-1 
· Gd7iiei nauczy się)e-go, oo jąst po.trzebńe . Nie .nauczono ich, jak się gotuje tanfi.io o- , nieniu cieczą barocs.ką z zielenią paryską. . . 

. J9? iy:ti'll oodzi~nnerp!· kobiety, a więc gotowa- 'bfa~ jak się. ;ratuje nszko:dzoną bieliznę i su- j ·W drogiej pol-Owie miesi~·ca da się zwykle wy~ 
, ~fa' ~trzymania)~Zy.500Ści W domti, szyeia, ro- .]tiemikę -:-- muszą więc pfacić innym za po- ·1 konać pierwsze UStnykiwanie pędów zielonych n.a ! 

a.i • • - d • · l"-1.;. dnęwach karłowyoh; pędy, podlegają-ce fomu, I 
.•w!ema: 1 eerow;mia pończoch, . zalatania !().Z..· .. atµe .· 100-ej · strawy, ;n.isz.czą przedw.eze§ilie I winny mieć po. 6-8 eali Po uszczknięciu. Za. ezą6 

1 
:YJ.artej. bielimy: lub. sukni? · · . kiósztowną odzież. · · . od najsilniejszyeb. . > 7 Taki~ szk°!Y ni~ :ma w ca.lej Pol~e. i dla-, 

1 
. • · .· · fna7 . wsp ad~ ż~ w J)e"Willej wfol!.lrlęj . Drzewa stlldrone późno należy podlewać, gdy· 

.. f;ego .wyooowame dnąweząt ze sfer uoożseycih 1 Jm.wi~m za-dna z bufetow:yich, poohoctząeycłl I 1)y zaś nie !Jll1szczaly namoozyć je r.ale w wi;idzie 1 

iiest.· .. 1i nas w_ adliw:e:,. a. naw.et. s-hkodliwe i. de- 1,' 'l'\fzooiez ru. 'e ·z d.· omów atvs!bo.> kratycim .. y'th lub !Przez dobę i posadz.ić powtórnie. :Tą drogą do-star· l 
" • J:' - ez-0na rriez.będna Wilgoć ulatwi przyjęcie się drze.. 
~Qraliroją~. • . . . · _. . . . • l :bą~lriers•lti<:'h~. nie. umie _zaeer?~ać usz;k!oozo: wek. . · 

,: . . C~rka ~ó~; .nabyw~zy me.oo nauki. 'W' l ne:J.;;,~ecy. W p;raey tepnu~ ie _zastępo~ac Zasilić gupjó'Wką lu:'!'; tt'lli: saletrą drzewa sl.l.!Jbo 
n~e, w ktore1 SJ'}Qtyka się z dziewczęfamu: pyfasei,e1el'ka. : :tr;kładti, . puehodiząa ·z roozmy roi;w:ijaiące si~~ . ·· · 
~ -~-~ 1 19• · .Ziemię pod szpalerami 01Wooovrymi wy!'()życ µqm_my ~ńlwfAIJ.leJsty<eh, . zazwyezaj · nie clle;e "?-ieroiańs~1ei'. i posiatlai~ca. wyższe 'wykeztal- nawozem słomiastym. · · 
~'.'n'.lyć '.podł'Og4 Ui:trtia;tać schodów, me umie l ~ęp.ie! ·Jeżeli e~t:>gan.cik:o ubrane bufetowe nie Duże drzewa w poeząflm miesi~ można je-
$8.la.bie· sobie· tiozda~j koszuli, 'zaoerow:a.e ... U.-1 'Ulttlieją,za;cerowa~. serwety„ kll:-0 oernje im poń· '57XlZe ptzeszcz;epiać Ul pomocą koiuchowania. Or 
~?ik:od:wnej -po-ńcl)O:ehy ...- tego. jej bowiem nie m:-0c'.hy,, lU<b bielhmę?·. Można podejrzewać <le-j:mowac pęay dzikie, które wybiiają na drzew„ 

· .ka~h. oczko;wanych w jes~eni, zaczynając od naj• 
1118.U<ClZO-OO ~ wykoleja się i . ..- powiększa li-aroę ! 'smialo~c ze noszą je podarte - lub 11.mkodro· I wez.eśniej ,· pllSZ<'lZających. Cruwac n~d. dt:zewkami 

nothTix. Datura (bieluń), Solamun (pian
ka) i t. p. 

W Jroti?u. miesią~a. t. j. lló 20-ym maja. ubie
rać kw1etmk1 dywanowe. po.przednio przygotowa• 
!1e. roślinami. oba;vkjeremi się przymrozków, 
Jak: A eh Y r a n t h e s, A 1 t e T n a n t h e r a. B e
go n i a, Ca I ad i u m. Co 1 e u s. M 11 s a (hanan), 
Pe la i: go .al u m. Wig a n di a i t. p. 

Siać na inspekcie nrzestv~dvm nasiona roślin 
trwalye.h i dwuletnid1. ·jak: B.e.llis (stokrotki). 
Campanula (tlzwonki). Dianthus {gofdń• 
ki). Myosotis (nieżapomin?.ik1) i t. p. 

Nowo posadwne róie. o He nie wybUs1ą. a.Je 
tei i nie więdną. nagiąć i prz~·kryć ich pnie zie

. mią, korony poznstaw;aj~c odkryte. Tak pozosta~ 
·wić _je przez parę tygodni, dopóki nie wydadzą 
pę<low. 

Trawniki i aleje pr:zypr-0wa<lzić do jaknajfap-
szego porządku.. . 

W szk 1 a r n ia c h i i n sp e k ta eh. Sadz.on· 
kować jeszcze w początku maja: pelargonie. bełio-
tro:py, ula.nki (F n eh si a). koleusy i wszystkie rc
śliny d~vanowe. umieszeująe sadzonki w in~pekm 
eio. Parozsa.<lzaó pikowane poprzednio · begonie, 
glok.,;iuie~ petunie, kalceolarye i t. p. , 

Mnoiye z sadzo-nek georginie. 
nz:euć na ezęsd kfa.cz.a begonii bu1wfastycli 

dla rozrnrnożenfa. rozsadzie iedne i drugie do doni· 
czek i umieścić w insnekeie w początku maja. (Le-
piej rooic to w bdetniu). ' 

s:lnfo przewietrzać w dni pogodne szikfarnie, 
a jednocześnie eienfowzć, Skrapiać obficie rc.'iliny 
i ścle*ki w ciepl!:rnfach. Rczstawić rośliny, ma
jące w nich pozostać p'n;ez lato. 

Cieniować skrzynie in:SP.ektowe z mfode-mi fi
gU::sami, palmami, drecenami i t. p., używając do 
tegn J>l6tua, na.moczonego dla trwałości w sfarezaa 
nie żelaza 5-cio pr-0.c. lwb w oJe,ju gorącyr..n . 

. Wysf$wić na powietrze rc·śliuy ze szklllrni 
zimnej. jak: Laur us, My r tu s, O 1 e a n d er, 
Gr a n at y i t.. p. i ubrać niemi miejsca o kolo do· 
mu i inne wyb:Hniejsze w parku. 

, W s z k 6 ł c e d r z e w o z d ob n y eh. Ode} 
m-0waii pędy dzikie. wyrosie na szezepfonych: li 
la:kach (bzach). głogach, wiśniach ozdobnych, brz<Y 
skwi'l1iach i t. 'P· . 

Tre samo robić na różach, or.zk'Clwanych w je
sieni. Sadzonki je-sienne róż wysadzić na zagonki.. 

Przesadwć rośliny doniczkowe, cieplarniane, 
potrzebujące tego. Pos:Iane krzewy i drzewa piełę
g11-0wać, utrzymując zagonki w należytej czystości 
i wfilgoiiności. 

Istot upadtych., przez og61 pogardza.nyc-h.. W :ne. por:turaj.ą pn:ed eza,sem, gdy moglyby o· I szczepfonemi w kwietniu i odlpuszczać wiązadła. na 
.tej sfen~ pod-obµa ,,kazyera«_ j~ zresztą tole- ~ezęazit .~bie wydatktti· na kupno nowy.c~ I potrzeoojącyeh tego. • 1_,_ • · "-'kr;ua N„,.,

1
•
5

.,..,.,„ c. T. R. "'·g~„ ...... „ ,.,. n"M.1.ę,...nf"'•. 
· · d • • · · §1" · · · nki' • lub · · · I • · • b • to" b . W szkofoe poruszać i oayszezail z z1e.c>li.a. zie- -= ~„ "'"' "'"CL "' 1<= ....... .,.., „,,.. •l' }" 
~waną, g yz ::1110$2.ciz:~ iwe.: wam · nas.~1 · na- zap a.ce.me lpl1eJ oso 10 · za ' 00· · Y I mię .pielnikiem P, .la.neta.. Pn;ywiązac mlo<le .prze- Bieda zagląda do ehat i mieiS'Lkań robotniczych, 

, pracy s.połee~ej l-Oś~atow~ pod ~de·rn ro- . sańu:~ zro·'bić Jlicigly i ohcla!y, gdyby to mnia!y. w-0dni~. ażeby prost-O rosly. · gdy plon ziemniaków zawodzi •. 
~sklm wrawily,ro,·•ii .nie ·mogliśmy pra~ To w!aślifa ;fest bodaj glów.ną przyczyną I w ogrodzie warzywnym. w inspekcie 
-W,a:ć .nad podrries'ieniem pozfo.mu moralnego i ikataą:trof finan~o'Wy•Ch w rodzinaeih tej sfery

1 
ei e pl y m i z i in ny m · - oma tnie wysadzanie Od was wlośeianie. mieszkańcy wsi polsldeh, 

iłm1: l l d -. • ki · ro d · · dza · arbuzów, melonów i ogórków. Nawó;:; ;>11szycS- i oraeze ziemi naszej roozfonej, od waszej stara.im°'". 1 
. · · ttrr:~ negio 'u: n rrne1is ego. . . · ziewcizęta V>!'o<lza<WS·ze: sprowa · na 'ma- składać w ko:pee, na inspekt przeszlorcmzny. ści i umiejętnofoi okolo uprawy roli zależy by, 

(. · Ąle przyipuś~y,. i~ ud:a się dzi~czę ura- .

1 

mW.Ce• · _ • . . · .. ·. . . · · · N a gr une i e. Siew w pierv."SZym tygodniu: ziemniaiki się ob rodz.iły w rctku najbliższym. 
'ować od. upatlku, te poozciwa i uczciwa córka · •. A sk<>ro t.a:Jq .wai--szawska delegaeya 'kUJl· :fas0ili, marcllwi (odmiany późne, jak karantańska, 

· I " • t. · · d „.nrtk · ) · · Zróhcie więc wszystko, oo w waszej mooy, aby ,.~tóia. ob~ pracować na utrzymanie wlasne. tu.cy pow_inn. ~aby _pomyśleć o. zakladaniu sz.kó name'j-s"a, .przeznacrone. o """J• u Z1Jll-0wego ·' p1~ 
trTt6" • t • i -1..+.-. - kb -'!.. kt~ d • ta 1 . .:i tras'zild ,na zjl>iór zi!llowy. Ogórki gruntowe wiszeI- rleniia nasza uniknęła klęski. In.-~ na'f+~··1ą: ego,~-w_zy:cu„prci:A•,rcznem I :r>ra ".rlCZlilJ''UU, ··w·· ·„„JUL< · ·Ziewc:zę z u""'u kic;h.o<limian wysiewać przez caly miesiąc, .letz . ~" _, • 'ł... 
,~limem mlotle.i kobiety jest ·niei2lbędd'.lę? ·-'miejskiego ·liczyłyby się tego, oo. kaii!a lro- z pciezątkiu mniejsze ilości, ż obawy pi'zymro'Zków. · 1) Postarajcie się, by ziem1e !'UU :vremnmiw.~ 
:~~,·~~Ohyba':tpaf!ka, .. gd.yj szkqly, tak,i~j n.ie W!ł• bieta z: tej s~e:ry u,imtę·ć If..O.winna; Tab nauka · ·siew dla eiąglośd i;biorów: rzo<lkiewek.·sałat, mi mialy dozyć naJwm'!l. Wszystek więe. jaki mieć 
,,,J:~elf zaś "f~edW'l~ieśriie . sh'~el waPkę,. lub i praktyka Wytw:orzylyrby ni-eif.ylk>o do<bre żony st;pimą.ku. Siew na. r<0zsadę: kalafiorów erlurekich będziecie na wiosnę, oddajcie pod ziemniaki. 
~~a .sa·m.a'm'e umie tego, ~iego c91kę J18.:U• 1-udzi nieiani,c;iz.p.ych i"dóbr~ marki·..:.. ale takie gruntowych.i jesiennyeh. -0ra-z zimowycli. · 2) Wobec braku koni i bydla. a źatem i ma~ 
~ .piOw..umi8. ,. „~~wizę jest nieszczęśliwe. 1:pl'zygotowalab_y· zastęp· ajobyrih . gospodyń, I Sadtenfo do grontn prawie wszystkich ~~· iellitlego nawozu, zbi~rajeie skrzętnie wszystko, s 
N,-. · b ,„.. · -·"·: 1~ • ' "-~~· · ·,., k d i.1;..1~ - ! · I ·~~:·"- Si~y~h. na.· roilsa,d~ w miesią.~e~ :P-OP'X'Z .. ". - I '""."' "'"' nawó" ·1u:i-· kom......,..,+ """b1'r. mo.;"a. by „„. ,,.{~~ , · ;i.e nunfejąe zalatl9.ći le!l•Zny, f'J'ZY, ~l!!d<ie:ĘL~.'.;, rue ja~Jeh .O-baonie utaktr .. Owi..u:W:Y· ,_....,u,. .,_,„v „ u pu"" uw u u.u -""'= 
briliejąc. ?JI-Ceipwąf;. .pm,iozoehy„ bielfanę nisz. · ·n:oskoną?a 'srakola ·htabiariiki Platerówny . ,. \V ogrodŻie oiifo'b}lym .i 'lrw~atowym. Sadzie l pić nawóz bydlęcy na najbliższą i na nastę~ą wio--
ll'IYTr. •· •• •· z'!-w,.i, ~:r...A1"0.,-_'.ltt .. :f> .. ·m. USi ,k:Or'='. s;l;ać Z l'l.ó:llroe.· .Y . w.·.'Dh. :.-~.1.1ciJra.th·po. d. ".ur .. at.s.zaw:~ od. dala u.s'I;„...; ·J~ZC~e w :począt~ tna}a drzewa_igl~~e. !'0 sa<lzf!<> $Ó.ę. 
"'f''J· 'u:t" t'" ~ o ~„ ,t'• ;, .lY 't ~~ nm zal11t5 Je obfw1e wb<lą. a w cusie p1erwsz~ch, :o· • ..i.~- • _. • • • • .......:1 
'~ej .i za n]ą' PJ'aćii'Ó~<a lla fo Iu001."SZÓW _nie ~ nięo~.i$;i(),ne; ~ wy:tji.'(}WUJą~ .kobfoty przygdto- <lm· 'skwarnych skrapiać obf:cie cale drzewa~~ • 3). ?brze 1 -:>1.4.1:ann1~ U]Y.1'8.Wla;}Cli'!l nennę ~ 
r?<>siada. Gdyby:. ;te<Bźtą "ja . nawet posiadała, wa.pe. d-0 ~ zató1J>ko'\\'..{łinfa: na onfob: - ale ooa · Na ro7J$adzone lub nie przesadz-OM rosHny memm.aki. 
Poowi.mi:naby ~:d.ątk.n-:~ takt eel ~rezędzić. )łi'e · za'StątPi' o~{łk:ą ~z.Ę:ói, () ja~ioo mówię. Tak trwale można jesreze pnenosić na, miei5Cf1 ~W!ę.; 4) Dajcie im na.;i1epsze kawalld, by nie clly.. 
. • ·Łatw'Q wyO<f>?m't St:lbi6. p~~ę ruin:y s~mo,_ssola:kuchai'iska p; Marty N>0rko'\V>Skiej ~„bry!Blll1$. Sadzimy w grunt. Mon.tbreba .ml&- 1 bity. 
~e.~wej d:rc>:l>n'~ .. ~eś1mka:, gdy p<>j- ·;:_ii.il" wypełnia tego b.r~ tak dotkliwego. c~~Wysiać w grunt nasi~na · l""Wiatów j~oTóc~ 5) ZaeJaduie ziemniaków iaknajwięooj, nis-
~ie za tonę ko-biei.;ę; ~tórei nie naue;7'mn·o sztn„ _ _ · .Byfuby po~dmlę, aby w sprawie tej re- ny$ ~ych na pl"Zymrozki. W drugiej pol'Qwie min.i.ei nli w roku ubiegłym. 
tl..gotów;anfa, szytj~b ta.tania, oerowa,Wa~ Ileż ;~~aly. żabrat gldg ·:rul~'Ze · wyiµowawoziuię . maja wysadz11ć de1ikatµie rozsady z inspektu :W.b 6) Sadźcie rzadziej-18 ea.11 na 24 cale, zmn!ej.. 
to. :~.:1atków mUSi J:Jll nn .. nosić nie.1rv ... trzebnie ::.·in.u. 't .. odii'ei.Y„ plm.· 'że .. n.'sltie_ 1· a._· z dvi<:1ku'Sm mu. fon.i- z rązs~d!Jika ~wi~~owego. . „ .. · my to il.ość sadzeniaków na m-0ł'gę. lecz me oł\Dlfy 

wyu ~ r' J ~ J 4- n J • Sadzie' po~edyncw na tra:wmkach r~hny O• ' ' 
ful lmpn-o·bielllinY,·namiejsee podartaj przed,.. Jyby się W&ka~~Ęi; w jaikis'p<>Sób szkolyta- -i,cfob-i~e przezimowane w cieplarniach, jak: Gym- ipt.onu. 

. ·;. ' . . - . ~ . . -· 

u'łJ'~rlat'Q;:d' a-.r ~.„Mt;t,,,..,~-d\ł'u?'*~·- "'!ł~~V"=J".1--~-~ 
Lueyna.Hatysek-Majewska„ ,,a]lerla:W6ło~eyda,okcyfe"nędzną bpoł.ą, oka- J poc~.c basami nogami po ·kaluiacl:J. i bloei~, 

· " - „ · '.iał:f stę ni-e<Iomt-eczną osłoną. · i sunęla jakaś postać kobieca, przygięta ku zie--

r 4' t '.: J:;ękaia Się takie oprzee głowę o siedze- I mi pod brz.emieniem dźwiganego :i;ia pilecaeh v e. :nie, pą"edsta.wlające sdf w po·staci pla.skiego worka. 
_·: ; 'woll'ka o niezrianei treści, okrytego brudną _; Bozel - pomyślala podróZ.na. 

. płacllt~ strzępem czegoś, co kiedyś - praw· GJu-cha, bezŚilna irytacya odeszła ią znie-
-Ną:d ~ęrokl! . r.ów$ą powiał wiatr. . . 

.. '-" ,Z: ro~oklyeh :kwt'.!:!fii&~ i wilgotnych pól 
lqli'qsl ~ier;p-ki za_;pach zgnmzny, wmąl fale po-

' · !W'l:etrza, jak- Mgle,· i. po·plynąt wąz.kiem kory
. · . drogi, njętej~ w, granatowe , ściany fasu. 

~ą.ce naP,;bQrem .opary sklębil w gęste o
·,- zjęki~ poi:uszyl senne galęziei ze sko

em .prze."bi.egl 'śzeręgii straiującycll drzew i 
· adl znowu nadlogę, Tutaj dmue,hnąl w 

.. ; o.zdrza · wYn.ędzriilil.ej. ~zJiapy, wlokącej się o
. · ~ · ~JPal~. krok· za krtiikiępl~ · przeą klekocącą .. bry· 

e~ą, zatargal kat>Otą: woźnicy i · wreszae. ud& 
··· nyl w· twarz'iadąeej kobiety dotkliwym oblo. 

,'ne:m jesienneg<l ·J>?ranła •. 
Ro'tWarła · zmęczone. Oftzy. Zatlygnf.ala, 

pn;esżyta zi~11em ·do. szpilm • k()śei, . pomimo 
· grubego p1aueza, ot:ulają~ego jej p.p$ta.ć.· ·. 

· ·Smadom~ść ·. ·d:wJJtygotlnfowęj, męczącej 

~My, kilku ·bę~e!!nyeh· ·nocy, · ·pnd-obnyeh 
i-0 :tej ostatniej, spęd2l\Yllej · na tm~są~ej się 

. ~eue., ogat;fęla ją nagle uwuciem: be'.bmier--. ~-o·. -wyeze~ania. . . 
Jedn~śilje . z· ukrycia· wypełzło merpie-

~~: · Wysuwale> m~liste palee, . jak· ·maeki, ku 
~Q·łr! dusey, ·ehe~>C .,zgrzytnąe P9 nfcl4 ze-
ł'iva6 je jęki~m . .:. · · · 
.·:, .. :Zdfawilt{je njeprzemotona. potr"'eba snu, 
~adają,ca' 'ila' . eztiei-e i mnysly otulają-Cym, 
li\tęk~m .eaff!neni: :. Jedno tylko pragn.ieriA 

·C "- ~~~-;'~:~~ó-tł'aj' łS!Qćie~ zasnąć, w:-eszci~. Za-
":5;~ 4' lł!~f-~. ~~IĄi:nft·samo dn'O snu, jĄk w ton glę
. . ~!tleL'f. · r;igr~iy_ć się w nieświad'}mośei, 

w·~ (łtonł:a ' iiie111a. ' 
·.~ Os.im: i'~·~i®~~fa na dnó ·bi'ye7Jki, 

siukająe r ' ' jtia .·przed wiehurą. za pleea„ 
;W-Oźąlit, .~.'~~ TIJ:zy~-e ~le~. 

dQp(nilobnie - bylo derką dla konia. Zresztą naeka. Opall'ov.alo ją krwawiące, litosne roz· 
."Qryezka .trzęsła nf emHo.siernie po wybojach rzewnienie nad tą biedną babiną, grzęznącą 
;roz·rp.iękl~ drogi,' n.iwecząoe wszelką myśl o w błocie pod ueiskiem ciężaru, nad nędznym 
·.~oezyilkiu.. Kola zarzynaly się glę-boko w l~p".' żydem, który dla. zarobku od rana do wieezo
kJ..em~ gęsteiń "blode, co chwila wywolująe nie- ra {od wieczora do świtu, bez snu, ledwie o
poządany przystanek, któremu ·towarzyszyło· d'Zian-y;, źle od.żywiony, trząsł swe wy.chudzone 
s~iej's.ze, wimrząsająee szarpnięcie. eia1-0 po wytojaeb zlei i ueiąiliwei drogi. 

. Wróciła ri.a O'awnę miej.sce, skulona„ roz- · Zarazem jakieś ei.ehe, bfogie rozra<lowa.-
biita r sen:na.' ZwP.lria jakieś uerueie gluchej me' obejmowało dtM'Zę. Ta bosa baba, przyt1o-

' irytacyi .przedwko warunkom cihwidi jęl-Ó . po-1-c:zona niedolą, ten wątly zyd, sterany żydem, 
wsfawaó w duszy, i'osuąc w miarę· stwierdże;. wydali się iei ezeniś niezmiernie swojskiem., 

· "llfa własnej ~.be:tsilnośę.i i bezooyieeżności na- drogi em, cząstką czegoś, za czem tęskniła dlu-
pręionej energii. · · gi,e lata wśród, boles.nej męczarni. . 

Trącila wofofoę. Nawet skażone wymową dźwię~i rodz.in-
. . Drgną!, ~any z drzemki. Zatrzą$.ł się nej mowy echem swem pieściły slue:h i duszę. 
. ·~· obl<>ąu, _p·odstytą wiatrem kapo-tę ~amąl Cudne, drogie dzwięki oj.czystej mowy, jakiż 
do kola. nó.g i· g'lębiej' µaclsnął na. oczy wyfar~ . wy ,czarowny uwk posiadaci.e! Jakźe dawno 
"czapkę Rrtrufną~ .„ ·. • · kh nie slyszala! · 

Zdjąl ją; fal, ze· ,Wydarła go .ze snu bez. ~Od owego poranka, gdy wydarfa się i ro. 
istotnej prżyezyny. Wraźeme to w.zrosło je. dzleielskiego domu do obcego kraju, za obcym 
sicze, gdy zwrócił· ku niej zaczerwienione ·od człowiekiem, obcej namdowośei i wyznania. 
wiatru i znużenia oczy. · · · Zgrzytnęło wspomnienie o-jcowskiego 

- Czy kolej niiprąwdę nie d-oehodzi <Io przekleństwa, nigdy niezatarte, nieimazane 
·N.? ....;. zapylf:ała bezmyślnie, ~heąe eze:mlroł- nawet po 'skonie... Nie przebacz.yla matce, 
-wiek up-ozórować swóf. postępek. biernej i uleglej woli ojca, choć zapomnieć 

Wz.ru-s·zyl ramionami ze zd·ziwieniem~ Ai nie mogla jej załzawionych, wylę~ych oe:z.u, 
nadto jasno · mi'tlową?a śię · na jego twarzy :roranej zmars21ez.kami twarzx, w chwili osta
.mySl~ ,,Czyźbys· chciała trząść się bryczuszką, tecznego rozstania. 

· gdybys dostać się mogla koleją?" Głośn'O · Długo, dlugo zaeinafa się w zav:rziętości, 
wszakże odriekł: choć dawno 'stwierdziła sluszność rodzieiel~ 
· :._ Co nie ma .ehodzie.? Chodzi. Ale nie ·s·kiego ·griiewu. Pierzl'hnął czar, który ri;ucU 
dlr wizystkieh. Wia<lo.mn: pod.czas wojny ją w obce rarn!nna. świadomość obcego p1r
'wszysflfo j~st tyllro dla woj~a. J;cywilne lu- chodze da męża od.grodzUa ją -Od nie:!!O m~-
diie" mu·szą jewzM końmi, a kto nie ma· na rem niebosiężnym.. ZbudzHy się wyr.·· ;;y su, 
.Jrohie'~'t'. teri radrl sobie ot tak ... • · mienia~ po-czucie ogromnej, . niezem nie .oku
·"·.· i~"<:>dit ~l m ·001t•.dr-0gi~ ~e, e}tlu- · ~ionej zdra.,ds;: w-0-bee nietyltalil.Y.:eh! ąświ~o,. 

( ' 

" I 

'trr* 

nycll zasad wlasnego narodu i źrący duszę 
wstyd, który nie poz.woli~ je·i wyciągnąć ręki 
do czystej przeszłości, którą jm żadne !zy po~ 
kutne przywrócić nie zdołały.· 

. Trwało to sześć lat, sześć wieków, wśród 
lrt-Orycl:J. tęsknota za matką i krajem toezy!a 
serce, jak niszczący robak. 

Wojna światowa przyniosła roZW'iązanie, 
szybkie, nieubłagane, o jakiem nigdy pomy
śleć nie śmiała. A jednak, gdy s.pndlo na n.ią~ 
gdy dowiedziała się o śmierei męfa, walczące
go w szeregach, pojęła, ze spodziewała się zs.e 
wsze nagłego rozcięcia konfliktu, ie czekała 
nań o-ddawna, ehoć nie wfo.dzfala, pod iaką 
zjawi się postacią. Uczuła się więźniem, kt<J.. 
remu po długiem zamknięciu otwarto bramy 
ciemniey. Po bóleisnem brganiu się, zajrzała 
nagle w oezy strasznej, dzikiej, radosnei pra~ 
wdzie, ze jest irnczęśliwa z odzyskanej wolno
ści, szczęśłiwa bez zastrzeżeń, eboć duszę mą
cily Jesz.cze niekiedy retrospektywne złudy ja~ 
ki.chś odległych, rozwianych rriar. 

Riuciła wszystko, by wrócić do kraj.u i do 
osieroconej matki. , 

Trzesac się z zimna na klekocącej, pnd
skakują~e{ po nierównościach drogi bryczce, 
rozpamiętywala ubieg1e zdarzenia. Znow.~1 

przygniataly dusrę niezatartym śladem lat 
· przeż1iych w dręczącej rozterce, znowu pall,. 

ly ją hańbiącem piętnem zdrady. 
Lecz potrzeba snu zgasiła ten poźnr pi& 

kącyrh ~zuć. 

Prz.eśliczna, ja·5ma wizya, w pólsenu·em 
marzeniu, stanęła przed oczyma wyobraźni~ 
miękko zapadając w gląb olśnionej du:izy, jak 
cenny klejnot na dno wyściełanej sz.kal:uiy. 
UjrzaJa jasnooką twarz matki z uśmiechem 

. przebaczen-ia. na ustach, wyciągnięte ku niej 
powital:i:lym _ruehem drogie, pomarsz.ezone, 
s.pracowane ręce:;. Z blognśeią nięwyslowioną 
eh;v·lila się j;ui w otwarte· ramiona, gdy ni& 
~odziewane· szarpnięcie, osadwjąoo br.J'.:~zkę 



, 7) Gdy was ziemniaki w ub'ieglym róku za
wiofily, to wezde je do sn.tlzenfo od sasfada; taki&
go. u którego one były dobre, z zi;m liiejszych 
aiemniaezanyeh. 

S) Pie1ęgnujcfo zasodzone ziemniaki stara..nnie, 
okopuj.cie je rękoma i pielcie aż do zakwitnięcia. 

!.I) Nfo krypcie 2lbyt wcz~nie i, bez koniecznej 
pomeby. 

tomkami" onycb pulków, aez z zata:rclem d~- ' eza5 b. cl.ęźklemi strai:amL . Traktuie <i. fuj 
wnej odręhn.0$.ci i cały korpus Litewski, 15 sza;rży <lzielo rosyj<Skie p •. Drnżinina .. (1003); pt'clków ·pjeszych któreg-0~ noszącyeh :nazwy: szarża· ula.nów Rodakow5kieg-0 .· uwieńwona 
Wileński, MińsJi:i, Nieświeski i t. p., skladaJ'.y jest :na ·obra.zi1'!> Juliusza Ęoss&ka. · 
się prz;eważnie z PQlaków; w r. 1830 - 1831 .

1 
. '\V okresie wojny krymskięj, na mocy fir>-

wie~:u ofi.cerów Polaków, którym nie ufano manów suHańskieh powstały w a.mili tu.rro
przetranzlokowan:o w gląb Rosyl. I kiej woJs·ka ;polskie: dywizya wt. Zamoyskie--

Nazwy 1i.tewskie pułków pl'ze.eh-owały się I go (Mickiewicz) i oodzial Sadyka - Paszy (Mi-
t „ d•o dnia dzis1ejszeg-0. · . . 1 I chata Cxaj'Imwskiego); Hotel Lambert papie-

Wreswie wapommeć nalety o fakcie mt. 
!-o znanym, źe w milieyi, sta:nu Wiswnsiri, pm~ . 
ku 4-ym kompaiłia nr .. 6 złorona jest WY,_!ąeZr 
nie z PolaMw, ma komendę polską i nm;t na~· 
iwe „gwfil<lyi Kościuszki". Jest to wyiątk.Q> 
wy" :pirzywi!lej, przyznany .araszej nar-Oduwośe: 
:przez stan Wi:soonsi~ gdyż na-0gól m~~a stq.~ 
n-0wi f.o.rmowanie · Slę bez uwzględruerua za~ 
sady wyłączności narodowej. · 

,„Dz. WB.::.. . A. Jodziewicz. 

Z ńziuiów wojskowośGi polskiej 
w dobro porozbiorowej. 

Na szerszą skalę . rozwinę!<> ~;ję wojsko 11 ral tę akcyę. Dywizya Zam-0ygkieg0 r-0zwią.-
pols.kie w wojna-eh Napoleońskich. w W-Ojnach :zaJa się już w r:oku 1855 i żadnęj roli w woj- ~~ ~~ ~~ ! t~ch p-rzyjmowalo wojsk:o polo.kie wył>itny i ! nfo :n:ie -0degra1a, natomiast -0ddzia1 Sadyka-

1 
chlubny ud(;ia1. Legiony p-0ls.ko - włos-kie w I Paszy mia! żywot trwalszy. . 
·Ę;~użhie l~mbardzk1ej, Legia Naddunajska; Le- I · Sadytk utwo-rzyl początkowo pulk kmac-
gia P61:i;iocna, G~ar?ya polsk? • fr~ncus.ka ('JV' , ki z niekrasowe.ów i ·potomków kozaków. Mą- Z żyda ~ ·~ . ygnancow. · 

'I'ral'i.tJ.t i'O'Zbiorowry r. 1795, niwecz.ąe ist- t~m .. ~1e~~mmarn . szwole~~~'O;vie), Legia 1 ze'Py, którzy W'JnieśU się ia Dunaj po klęsee ni.anie Polski jako niep<idleglega państwa, nie 'Na~w1~lanska, II Legi~ Na-rl~v1s~a~ska -: chl~- ! poltawikiej. Ofke:rarr.J byli niemal wyiąoez,. Dol!lc··y n~ l' ~y·1. położy! jednak kresu łistoryi w-0jskowości pol- bme się :na kartach histocyu W-OjSkoWeJ za:pl- I nie Polacy; pułk ten n:tleżal do armii Naddu- r u u łl l skiej, gdyż, Ii11bo samod:alelny 01·ganizm pali- .s~aly. "' I najskiej i ud:zial jego w wojnie byl prawie ża.· ł . . . , stw-owy po.lski na ezas krótki tylko do eycla Po utworzeniu Księstwa. Warsz.a:w<Skiego den. Podezas wojny za.ezą! Sadyk f-oxmować Wycllooząca w l\.foskwie „Gazeta Polska~ byl powoływany (1807 - 1815 i 1815 - 1832), powstała w niem pod dowództw€!Ill Poniafow- I pulk polski dragonów, k!tóry się Z!e>rganiiiowal i pisze: Wygl'osrony w Moskwie pr7.eZ ks. Jó::. jeónakie z silą zbrojną, zaslugująeą na m1an{l . skiego arm.ia, która na p"Olach Raszyna -chrzest (l'Stateezin.ie jut po s1rońe21onej woj.nie. Dalsze l zefa żyskara odczyt na temat, zaezerpniętJ wojska polskiego, przez czas b. dJ:ugi, bo aż . hoj·owy otrzymala; znaczną szęść tyeh wojsk :koleje lO'SU obu .pulków byty n.astępujące: l z dziej6w naszej martyrologii powstańczej; do .ko:iiea w. XIX w różnych krajacłJ. się spo- I stanowi1 M:Stępnit! :k01rpus V armii Napol~ Pulk ikozaeki :należał w rokri 1886 dt0 k-0.r- J zgron;adzi~ bardzo .~ctną publici;ność, ~· Wfit~ tykamy. J ~a. Magnan-0_, Legnano, ~fa.ntua, Trebb1a, pusu obserwacyj.ile.go, wystawionego :priez któreJ znajdowały s1ę osoby, ~o~·eheml:i w ~!1 . Odsylająe internsująeyeh się spooyalnie Hoohs'ta<lt, ~ffenba~, Hohenlmden, Sarag.os- Portę pod Szumlą z .powodu zamieszek na odczytowej „Biblioteki Polskie)'' . rzadko ~Y ,· tą. kwestyą d.o eennyeh prac B. Gembari?w- I sa~ Somo - S1~rra, Arbufera, Wagram, Smv- Wotos~yźnie; pułk stal kwat~rrą. kole~no w dziane. , P~~ągnąl je ł_emat ser?u polgki~· · mego~ zwrócłmy tu uwa·gę priedewszystk1em l le.ns.k, . Born.dui:o, Be:~n.a~ Be~ , nu Baic, Burgas, Adiryanopolu, Tessali.L Uwazanym . mu tak drogi, _te:r_nat, kt6r~o ;'.fo ruooawi;a }: na fe wojska ;polskie, które w pracach ty.eh u- I Lipsk ! w. m. o~o m1e~.a wsfa~:cone ~- ibyt ten pu:rk za j-edeit z n:ajlepszycih w armii państwie rosyJ.sklem publiezme pornsz~e n~ wiględnienia nie znalazły, o istnieniu i ezy- 1 !OU, WOJSka polslt'l~go ~ tej ~ob1e, czsn,:im1~ tureckięj a ks. 1J,uidwik-Napoloon, odwiedza· bylo wolno. • . . :nach, których malo lub wcale jest szerszemu I kto~. rÓ.wny.coh i, ~ ~istory1 l?rzedro.zfooro- jąc Konstantyn1'pol w roku 1868 zachwycał l Prelegen~ przystępu1ąc do skreślemą. ·syl-.. •)g6l:Gwi wiadomem. W~J Bolsk1 ~alo zn.:1ld.Złem~. r;mo;ua D~b~ow„ się nim. w .roku 1870 Sadyk usuną! się .z woj-1 wetek kilku reslanych .na. Syberyę powstait~ Priedewszystkie-m więc wspiomn.ieć n.a.le.. $kieg-o, P~i;.1at?wskiego, Kn~a~emcza, ~aJąez... ska mreckiego i odtąd l'OZ'legla się w putku ców z r. 1800, po-przed:zi! Je wst~p:e~, 'Y ~P.. ży, ile już jednocześnie z rozbioram1, mocar- ka, l_{ra:mskie&:o ~ Soko'1nrnkiego,. Fiszera, komenda tureeka a oficerami zaczęto mian.o- rym scharakteryzował ów .nasiro1, laki ._1Sł'." sfw"ł :r-07.<biorowe, ceuią-c wyooko zdolności mi- Rymkiewl.'c~ n~1w1ększą okryl;y* ~:ę e?wal~. 'ę"fać i Turków; poprzednio zaś komenda była nial wśród hHłtt syuery;r.ikte~ ~~~ ~~ I!furne naszego narodu i ehcąe je zużytkować, . Re.s2'Jt.ki WOJSk P?lsk,o-francu;skich ~ W~Jsk ruska a język adminisf:raicyi polski; dowodzili laków ~,buntowszezyikó~ p:zee::~ ~r?:i I R.tr-za"Vrnga.~ 0 ut~orzenle w swyeh armiatili 00• .Ks1~~twa WaxszawS'k1ego staly .się zawiązkiem kolejJl'O pułkiem Sadyk, Kirk-O!!' (oo :r. 1856), s:yi". Nastrój ten, dzię~ d_z1elnosc1 dnoha : działów, składających się wyłącznie z Pola" arm:u_ Król~sfwa K'OngreS10wego; P'O 15 l-at;ich G-0ścmiew&ki i in~; un.Uorm byl kozaciki; zna- wielu rodaków naszycll, e1erpuicyoo w kato:r- .·· · ków, n-OSzą:cyeh uniform J>olski. Tym sp·o:sitJw :p'OkOJU aTJ?Ia ta na P?la!cJ: <J:rocll~wa, Ig.a~ów ny w swym ez.asie poeta Roman Zmorski (1824 dze syberyjskiej, zmienił się ·po pewnym ez;a„ bem, zarówno w Prusa~h, ja:k i Austry'i ~ J _c>strnlęki przy~pr;>mma:W. swiattr, ze Piolak wi- - 1867) u1-0ży1 dla pulkn pieSń <>bozową, któ- sie w uczucie przyjazne, ent~ZY8;&ty_cz_ne. n~'Yei wstały pulki polskie kawaleryjskie, w Rosyi 1 merzem być nie przestal. • • a-a ezas dlugi w nim r-0zbrz~.iewala. Pulk fon f.Vi:ględem tyieih, którzy w na.1bai'dzieJ c1ęzkieh ·• jui po p.ierwsz.ym rozbiorze uiworz.ono na . W r. ~849 ":alczyły na. Węgrzech I w S~e- w 11'. 1877 w bitwie pod G6rnym Łubnfa.kiem warunkaeh zeslania potrafili szczepić kulttlil!ti Bi.alej :Rusi. 3 chorągwie pol.skie? na:stępn~e ·w ~1'°'.~-0dzie Jegi-ony pol~~1e, ae~ bar<l7){). ru~ artylerya rosyjska 00 do n'Ogi wybila, p-oe.zem w!asną zacli.odnią n.a daiJ.iekkh kra:1eaeh ~ws~h<r .• ?. 1792 W-OJS'ka gen. Lubow1dzkieg.o, oraz za· liez~e, „Wi?sna. Ludów 'PDwofala d·o ~a puTh: rozwiązano. du.. Jednym z tych powstańców-dzialaczow .kul~ loga .Kamieńea w ilości kilkunastu pulków '<>procz tego l W mnyeh kraJach s.labe oddi;ial„ n...„,_ · 11_ d · ,. ~7· „ -~_,„ turalnych na Sy:becyi byl Mefohior C~,· b .. · ' . . · ' ki [ ki · al . ln: • 6 · ·" u~ po S!iO ~ ragons:.11.1 wys;1.a'Il.Y rosyµ • · • • • kt db • 17 ;;. . 
wszedls~ 'V. stuzbę ro~yJską zaehowaly ko.. pa. s e, w ~z.ące o wo os • .. M • • rw r. 1800 na Liban. <lla uśmierzenia rozruF kap1_tan W'OJS:k rosyJ.sJ?cll, .. óry, po o. ~em~~ mendę 1 urufonn polski, na ·czas zresztą ib. . W r. ~860 utworzono w .arnn~ austrya0ki-e1 clió stafy h · ta tl w 6 . o- forgi, skazany na osiedlerue, staf się 1edinym krótki - wieksi<>śe bowiem żnl:nie:rey i ofi- i.pułk ula.'tow :nrr. 13, rekrutuJący sę z Pol~ów, .. wd, -~:V ? · m ~ ~ ~ g. ~ pm z nionie:rów przemysłu 'Zlot.ego na· SJbeeyj. • . • • ~ • · • - ·. i:f · to i!m, t ka.eh rrnę zy U+'"U.Zaml a mtrron:i:ta:nu; iam JUZ. pni.~ .~ . . · d . 1 
-eervw wroeila n1ebawem w szeregi ~a:~;awe, w un orm:i?. grana wy w roga ::IW z orostal aż d'O róiku · 1880 . t. j. ·do chwili rm- N1e_skaz1telnego ~arakte:r;i, . ~e '?Y praeo.. a porostalych powysytano do R-0syi erodk°"' ezaplem pwxem. ~ ma Komenda w tYm unro byia · o:l- wnik, zyskał sobie uznanie 1 m1tość ludu sy-wej; niektóre z tyeh pułków stały się za wiąz- . W .r. 1886, gdy Aus.trya toczyła wojnę na : w--O~Q lak i język admfui:stracyi. do~<P beryjskiego, który doty·c:hezas wspomina. z , k,a,mi istniejącyieh d-OtyC1hczas pułków rosyj· dwa :fu.'-onty, Kazimierz Starzeń.ski własnym dzill dxa nami kole·:n-0: Farnese M~nastY:r- ezeią jego pamięć i otacza <>pieką gr61;. $kich, :np. pułków ttlaU:skkh~ 6 Wołyńskiego, k>Csitem i ·ofiarami WSP'ólobywateli utw-0rzyl ski i in goUni:l'orm te~ pulku PrzYPOmina/ u~ na ementa:rzu w Maezy, gdzie w roku 1899 9 Bugsk:iegio. i in. . na górze R<>pczy·ckiej, w GaUc~ 2 s~adro~y ni.form dawn ·~h nla;ów· :alslrich. ztoion_o :rnloki dzielnego ~!na ~olski. '• Następnie, Pawel I, '.Idą'° w ślady k!óla ik:raluJJsów (biale krakuski i biale wylogi), . , 'J • p · , . N1ezlomną wolą przeb11ał -s1ę przez c~ęi Fryderyka Wilhelma, który w r. 1795 utw-0w :które do pułku 13 ulanów weielon-0. Dow'°"' . Kazdy ze wispommany·t!1 :Pu!k'OW &kl'ada! kie życie na wygna.mu powmaniec Mifkobl.J :rzy1 w armii pruekiej pułk konny Tatarsk'CI· dzil tym pul.kiem pu1'.k-0wni:Jt Rodak.owski~ S:ę z 4-ch ~t1:l (~wadllo~ow} po,~ plu~Qny~ Withwiski, który, ipelniąie rozmaite funkeya Litewski. powoluj.a w r. 1797 do i;yeia puliki Pułk wy:s1ano na front wioski i 24 czerw- !l.iez~ce po .2° robJ!.erzy kawy. Ogolna liczba na Syberyi (prze.z ezas pewien byt parobkiem konne: Tat.arsk-0 „ Litewski (szef gen. Bara· ·ca w bitwle pod Cusrozą włefoe się ten pułk ~ -ofJ.eera.nu ~osila w -aby.dwóch pul-ka-eh ra- na wsi i wo·ztwooą w !rh"llc:lrn), jako saitn-Ofilt no·wski) i Polski (szef gen. Ksawery Dąbrow- oozna;czyl. Wesp6l z innymi. pulkami jazdy I 'relD. 880 lutlz;i. . . , 0d-0ibywal wiedzę i wreszcie powołany rostal, :!!ki); <1-0 pulków tycli wes:TJ-o bardro wielu by. ula.l:ti. należeli d·o awangardy, mającej na ee9 ·W :r. 1898 w <eume wtt}n.y am.er_vkań;sko- ;przez Towa:rey.stwo geogruiforne na 'konsfj:rl;f-Oh wojskowych polskich. lu powstrzymanie naoierają:eej w lfot1bie prze,. hl~pańskiej, gdy tniala się or~wae ar- wat(}ra muzeum geogra:ffozneg-0 w Irkueku, w l' •. 1803 .Aleksan<ler I podrlelit pułk ta„ wa.in.ej piechoty wloskiej. . mia amerykruiska, Zlla)ly dziafaez polski w poei;em z, polecenia tego.Z Towar:ey.:.'i:wa, per larski na dwa! tatarski i litewski, do którego W wykonanej w tym celu szarly ułani '.ft.:o. · Stnaeh Zjeduoozon.ych, .Pfotc· Kiełbasa:, picy- d:rói.ująic po Syberyi~ dokona1 eennyoh badali weszli i Polaey; w r. 1807 wszystkie te pul- diaik-owskieg-0 wzięli wybitny udział i w gwal· ~ąpil d'l'.l tworzenia ąpecy·alnyeh pułków pol- atclieofo.gfoznyeh. Uczony ten. rodak nasz k;i wstaJy ułańskimi a w r. 1818 razem z pul· t-ownym. unpecie rozbili kilka batalfonów p.ie- sk.iM, b1'orąre ·jako kadry stowanyszen.ia. roOO.. · ~marl w roku 1800. W 15 lat 'PO' jego !§mierci kiem Wo1yńskim, jako dywizyą ułańsĘa li- ehoty i bersagUerów~ pok-o:na1i szwadron tni-cze wzajenuiycih Ulbezpieezeń, ld&:rych ezl-on· z inicyatywy · Tow.a~ystwa geograficznego w fewska weszły do korpusu litewskiego; d<:1· sz. woleierów, spTawili wielkie zamieszani.·e w J k.owie mają nazwy~ Kraku, sów, u!anów_ cyce-- ,lrnściele wkuGkJ.m. wmur<J<wan. o·tablieę.pamiąt„ w-0dzil dy'l-vfayą P'Dlak, gen. W1odek. Odręb- szeregach wfoskfoh i lącznie z ipnem:l jednoot- rzy św. Kazimierza i t. d. i po·<foża-s woczysl:-0-- kową ku uczczeniu pamięci aroheologa sybę.-:nośó na:r-0dową i trniformy za~howafy te pulw kami jazdy aUS:l:cya<Okiej paw·striyma!i . na~ śel n-os~ strój 7Jblitony do oo.ifor,nm. dawnych ryJskiego, ś. :p. Wit..kowskiego. · ki d-o r. 183S. tal"icie wl:oskie, co dalo austryakP.m ru:oi!!.>0ść · W<>jek po1>Stlrl-ch. WQboo zyehlego ukończenia Niez;mll'rdowaną 'pracą religijno--kulttiral· . Istniejące obecnie w armii rosyjs-kiei pllł· iająć k1uez p-0zyeyi i bitwę wygrać; sukces w-0jny w.ojakom :l:y:m bić się ~ Hi·stpanruni $1!" ną, prowadzo:rą wśród rodaków~ wygrmnydl -ki uJ'ańslrie: 5 Litewski, 15 Tat.arslcl są 0 J;K1- $Wój okupi.ta j~dniak ja.z?a austryacka wów„ dwne:m nie b:ylo. ' ! na Syiheryę, oomaceyl się .ksiądz Kieyszt<Of 
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· :na miejscu, przerwa?o seune majaczenia. 
- Co to? ,....,, zapytała zalękniona. 
Zyd uie odpowiedział, zajęty wykm1ywa~ 

niem szeregu gimnastyeznych ruchów, które, 
wrai z enargicznem · oklepywaniem ramion, 
mfolo na celu ogrzanie s:kostnialych kotlez.yn. . 

Zn!atwJwszy tę ezynuość~ ująl lejce w r~ 
ee j nad uche:m Rosynanty :zamachał kilka,,. 
'krotnic k;xwarkiem postronka, uwiązanym !la 
pa tyku, imltująeym coś w :rodzaju bata. 

Szkapa, lekceważąca odniosła s:ię do tej 
beiuiytecz.nej .swawoli i dopiero po <llużsie:m 
targaniu. lejcamł i ene.r.giczne:m. nawolywaniu 
r.decyd.owała się znowu na leniwe, opieszate 
krc.J~11 w z11:pelnośei usprawiedliwione k:ule~ 
j~:"',ą nogą. 

t.yd p;·zeehylil się i siedwnia i, sp-Oglą
daiąc na dlore kopyto. ialuśnie p<;.1\hvat glo„ 
wą. . 

\V •:rłna jaz<la po "\\tyboiste.i <lrodie zamie~ 
nHe> :się w htk1iną, katuszę dla podróinej. Te-
raz. gdy z,ai.-zęła rozp<1.nmawać okolicę, każdą 
chwlJa zwlakj '1'-Y<lawa1a się jej m~c.zarnią, 
;;Łol';.roć w.ięk$zą od :'lstawbzny·ch wstrząśnieu., 
podskoków i uder.ze.Jl~ j.ak!m podlęgąJa jej 
istofa fizycina. 

Szarpiąea ~knota zamieniła się w m:cie
elerpliwione {.tfiiekiwan!e, tembardziei~ ii ro. 
~nąca po-t:r~eba Buu prze.szt.a w dręezącę uc~
t::e bóll1) wwiercającego się w mózg i skronie. 

Przy.szlą skąd'ii ll')yśl, o bfal-0 zaslanem 
ł6t.ln.i, w zielonym mroku przymkniętyeh o.. 
kfonnk. Przez szeroką sz.ezelinę wiilać y,a o
knami. w c;gr,•rl:dę kwiaty je.sienne: :m~lwy 
g~rrrgi~i~, w:y:b~ja!e $lnneczutld, gwiezdne a! 
stry, zrn!t•ny m.:c.sipan w etb:r.amowdnili kiom.: 
bów„. Ktoś pnyS<!OOl po wodę d'o studni, bo 
~krzypną? ióra w i vi chwilę styS?;eć ;się daje 
{')hlusniP.cie wia:d·rn„ iapadającęgo w głąb stu„ 
<lnL. . ~iasek w sieni zgrzytną? pod ezyjemiś 

. krol111nn ... · 
Cudne <Plmu:y1 dalękie, wpób/ap.cm:tllia.ne.. 



Dn. 2 b. m., po długich i ciężkich cierpieniach, zakończył 
opatrzony św:. Sakrrunenhim4 

ŁADYltA 
b„ Cbp~tal ziemski, 11!.10tBS-łHi (UJ'WSł2ii~a r„ 6St (Br'Z6ŹJWSZV lat 89„ 

. . . Eksportacya z domu przy ul Kunicera 17 do kościoła o<lbedzle się 
w czwartek dn. l i.naia o godz. 11 rano. Wyprowadzenie zwłok ńa Nowv 
Cmentarz w piątek dn. 4 maia o godz, 2 pp. z kościoła św. Kazimierza 
w Widzewie~ o c.zem zawiadamiają życz.iwych 
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-~ .2 '11$j;L - ~li~~~ 
tr~ a1t dni ~·~h:, pny teodeoeyi aapeł
nłe moenei, Jedillakte później m.p;a.nom ~j 
~ ~ !lpOko!frle-ia"q, jakkohriet prą błe
m.ri,fej ~aj tenden.cyi r.IW.dnim&j; Pótnieij •ia
tereeowa.ni~ ogmni~yło się do n:!ektóry~ walo
row. Na cynku potyczek nie nie uległo zmianie. · 
.Pieniądz• u każde ~nie 4łt%. D,Uonto prr
"n.tne 48/ • '5 ~ 
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·I _... zw„acamy tm'a!ft na&")!C~ 
Czytdnihów 'w Okupacyi Au&" 

tryackiej, U moS'l obecnie abo. 
nowaf „OODZIJ"'{Ei poLSKled WC1 

. -
wszystkich mle1seow-ych ttrzfdu 

1 _dach pocztowych. ..,.. 

I , .................... " •••. „1 ..• 

.JfATR rut~KJ 
Czwartek.. .dn~ J maia r b, g. 711, w., W sobotę dn. ó maja () g. 11 pół w. l 
tn"oczyste przadstawlanła . ~nśtinne \mtB!łJ K. Kamh\s kiego 

W niedzielfh <hlia 7 Maja, o godz. B po południu: 

łodzi po od:n 
Stosownie · do rozpof'Z!\• 
dzenl.a Kasa Teatralna 
przyjmuje opłatv z.a bile~ 
ty tylł<.o w markach pol· 
sklch lub niemieckich. Ka· 
sa przyjmuje drobną m0<>
net~ ros. hl.ko do 15 k. !!~~~l~~~~1~~~!~o!! I PR~.~~~~~O.~L ~!!~W J 

.1 mu.ka w 2 akta.eh. 

Piosnki Tyrolskie ~ie~. 

• Dl ł ł •· e • I • . . 
•· .•. „ ' 'L „~ tJo n~·~ firmowego aztału X nplsmo mt·. .. ~ ńanego regestru firmowego działu B zapisan-o War-
. , ;„jfępują~ firm~: _ · . . ·. . · szawskie Ake-yjne Towarzystwo Potyczkowe na· zastaw ru· 

· ..,;>'.• . 1. , Pod nu.merem 19 flrm~ „Rfohltrd Bnhle" z sfed:dbą cbmn?śc1. z ~iedzibą w Warszawie., płae Wareokl ~ 1 dwa 
.:;~~ '· w\ Łodzi, D~1lga 1,62,, właściciel majster ślusarski Richard h'>i~zk1e oddzrnJy: l-szy w Lodzi, Zacllod~ła 3.1, U~ w Lq-
• ... Jluhle w ·Lodzi, Długa 162; na mocy intercyzy .właściciela d~u, Pasd MaJe:a. 11. Ustawa Towa.rz)st~ zatwierdzoną 
.','. .flimy z Joną, .Antrą z Sehrlkie:rów, ustanowioną została została przez mm1sll"a finansów 28 styczma st. st., 1888 r . 

. ;<'.\;~~ ~lność majątkowa. . . . . . . .. Celem Towarzystwa jest pnechowywanie wszelk1ego ro-
;. · ·. 2 ...;~.1 . ·. · . 20 fi. . a K,.,A ł kr6 łed ib dza.ju ruehomoścf i towaróW, l wydawanie na takowe, z wy-
T~ . , • .• -'"'uu nl.UDerem . ~ ,,...,,. rc-t'l e~ ~ s z ą łączeniem papierów prorentowy~h, pożyczek pieniężnych. 

c' IW Łoon., Andrzeja 17, właściciel Stefan Kędmerski, drukarz Kapital zakładowy 1.500J.M>O rb~ Członkami zarządu i ich 
'W Łodzi, Andrzeja 17. zastępcami są!' przemysłowcy, zamie87.kali w Warszawie: 
_ ~ P~ numerem 21 firm~ ,~. Adam dawnie~ ~ .. S!e- Rys;r.,Brd Sokołowski, Rysia 8, Antoni Ożarowski, Marszot

tiene1ehen z siedi,mą w Łodzi, Pwtrkowska 84, -wlaścicieł kowska 9, Feliks Pieńkowski, Wilezt1 5-7, Stanisław Rzod-
Ęrnest Adąm, kupiec w LOdz4 Długa 87~ .. ___ kiewiez, Czerniakowska 77„ Teodor GaHński, Wsp6lna 47 

4. Pod nu,merem 2'l firmę „Lueyan Dryl" z 'Sfedzfbą :V i ~olesławCesarski, Mo~otowska 37. ZgÓdnie z§ 27 ustawy 
fJodzi, śre1inia ·29, whściclcl kupiec Lueyan Dryl w Lodzi, weksl.e i wsi.elkle inne zobowiązania, oraz akty powinny być 
'~:rędnit(29. . . ... • ·. . . . .· . .. . . · . . . pod'}Jrsywane i zawierane przez kh eiłonków 7.Drządu; do 

. '· . .: . :5~ Pód numerem 23 firmę' ,,Edmund Bogdański" z sie-. odbioru pieniędzy, pnypadającyeh Towarzystwu wystareza
.}'3~'):,ą'w LodZi, Dziel.na 30~ wł!lścieiel Edmund Bogdańs~i, ją 2 podpisy, a. d~ odbioru wszelkiej ko:respondeneyi l prze. 
::~~irufw,~9(łzj, Dzielna SO. Na· mocy inte~Y. żona wnto· $ylek - podpis Jednego e-złonk.a. zarządu. 

.•·•. Błą_wlaśQłcl~lOwł Ilrtny 10.000 rb. i ruehomośei. Lódź, dnia 28 kwiętnia 1917 r . 

. ··· .·. . •. •··.6~<Pod m.Hnerem .. 24 Urmę .,.,Baumateriałien n. ~oo- Wydział Regestraeyjny 
• (}18.s'T-r:•Htmelt'' z siedzibł1 w Lodzi •. Pusta 11·b; wtaśeiciel przy Ces •. Niem. Sądzie Okręgowym. 

-· · TrętjgoltHaneU; k;u,pioo w Lodzi, Pusta 11b; na. mocy !n for.-
. <~' ,~, \Y~~~fo1"eła 'Z żoną ustanowioną została: wspólnośc ma-. plmml\!llllil!l!lll/llllll~mlll-nm11R111llllB!lli!JlllHlllllllll!lllllllll'!~-!i!i•R111m.11111111111111111!11 

y,.;: ; Jłttką'"·'.~t>kóweg~>. . . . · . · ·. . . 

i'if · •····.· 't'.~;;,.~ ~:S·"~w~aś=lai:!vH!ii:~"~~:i~"rt~: I . do surzeiania z powodu fikwidacvi 

suche ·drze'l.V'O 
•: ~28 kwietnia: 1917 r. · · -. sosnowe i dę!towe,. o.Mtowe i budowlane. nraz woav i rol-

. wagi, a tal\że. rózne snrzętv kowa! ... t;ie i stel marskie. 

Pensyona~ ll)G\ 1 LtZY11tiD pnymnio~n . 
n rURM1.n1ou~J ):{ w piątek, dn. 4 ma1a r. b • 

~ U. ml L ~ sprzedam przez !icyt.acy~ p ubU"' 
w Ciechocinku czną 1n plus: 

• " ei; w Roldclu ood Łodzią o ~odi. 

~ Willa 9 ({osclus:zk. O ~ '.112 .u n. I. K'uki: 5 świń .• 1 kroa 
. u11ca Dt:bowa„ . iH~, :!8,ooo sxt cegit>I 

WiadomośC na m1e1scu. 5222-1 Pa'1Jk8~ 

(!l:l):(!)~Jł©G}:(l:{!) Kmrusan: sądo\>:~v w Ło:h:!. 
4·87-;ł 

UUńlna Zobraoie czluukilw. ,...~ 
W razie merm:yb\e a wyrna~a· Knmtsa~ ~ąttumy prey SątL„. 

nei przez Ustaw~ ilości osób, PD!rnJu m. .tlod'llł 
zebranie odbędzie si~ w tymte B„ MARKO 
.dnu o go.dz. po poł. f·~iH-1 

Kl 

lódz~a Rasa 

Pożyczek· i Gszcz~~noścL 
W dniu 6 maja 19l1 r. o ~o· 

dzinle 4 po poł. odbędzie się w 
lokalu· wła:snym I Staro· Zarze w· 
f,~l'l 49) 

ogłasza, te dnia ł maja Hl 17 r 
od ,:,odz ny 10 rano nazna czo 
ria pod N~ ·rn orzy u i cy Nowe 
Zarzewskiei S'lrzeJ<'tl ruch'.l:U l· 
Sci, sl-..ładahcvch si~ z Wv ' .. )·;1, 
z110J111e :i; Art4 1070 Ust. Po st 

.., • A t Cyw. odbr;dz.e się n ze1 s.z:icu:11{u, 
Kom1san: Sadowy 

roark91Ysii:i • 

Biuro Dzienników 

r. Gom lnsj1iego w TomaUJW~B, 
filja „Godziny Polski", 

załatwia wszelkie :i:lecęnia na „GODZINĘ POLSKI" w cułe,j 
okupący1 łmi,;triucldeje 

Ogłosa:enia i nek.!'r'o~ogi 
preyjmuje się po cenie red.akcyjnej„ Wydz1R.[ Rege!draeyjny . . .. · · L 1 p o w A 59. 5227-2 

;~'';I'~ ''i:'·•:ift~· Ces. N.iem. S(!dzie Okręgow;ym. 1.mi!'ll!llllnal!l!lil!Smllllilllilll!Rli!!!!llllll!iilll'llill!lllililllll!i!lll\!llili!m~&i!i!IR!§llil!Dlllllllllll-lll!illllllll\llllll!i 'łllllm11111BammmanammlllB•~••i~ 



~ ·. 

PEN&YOllAT ,,zacisze'' 
Gustawy Rosenbergo w ej 

w Mted.2Hw11JaV"Di~ w '!lrilli 'ftłasn:ef. 
'!\J'iadomo~C na m1e1!\\ć'u t • lh1tnz1111118, ut. Rarmllihsu I. rn. 10 

Ili „ ~UĄ. „ ••••••••• 
oi· 

Potnebn7 stary 

z~iornik żelazny alco y 
ew. kocioł 

o średnicy 2100-2200 m.m. i długości 10~11 mtr. 
Oferty lłt~toW'tM wru n szkicem pod adresem: 

T„ ,L Tomaszowskiej Fabr. Sztue-m.ego Jedwabiu w To
maszowie, pow„ brzezińskiego.. · ó192-2 

,. 

· , · ' ·· .· P!illlidmll!l!lllllll ... ~._.-•mimllllmlmmfllm'lllllllllll!llli!Oilll----.--a 

kęw I ogloszen[ 

$oanowleo, Będzin, , I 
Głów-na. Słourł:ańska.. · 

Heprezentaeva „God~i'n.11 Po~skin na śos> 
nowłec, v;;i~zm, l)ą~rowę 1 oko11cy Ękspea,veya_ p:s1ri do.· wszy~ 
stk1eb m1e1scowoso 11a prowincyt, Przy1mowame. orenum~raty J 
og~osze.:1 vo cenach redahcyinych, Dostarczanie pism do. domów• 

.. 

"1 IHU'Ol 
V.Pl ~IHU !& 

p1>1ltqi 

na nątł~iU!Ci~ą&y Sl'llłł• . 
W.GORS KI 
4\0łlill, SbmldBWiCH <Milwra1~ U. 

. Olł..uJunkl ~ka3YW<IU\fl·~ !li ..... _ł°" 
'illl:Ulllli els.ół'J l pod oaol;dst,m kierunldcm 

"'h•il< 1.;, ,„ 

Zarząd nminy Starnzuko c' ·11. 
pod,aje . do ;viadomości, . iż dziś, o godzinie 10 . J'.21nO · 

. w Synagodze prx;y ul„ Wolborskif!j 2, .. odbędzie sit· 

.· Urocz)1ste· · nabożeństwo 
: z nkazyl roct1icr Ko1styt1cyi 3-gn MaiD. 




